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SA7E1A LWOWSKA
Wychodki codziennie o godzinie 5 po południu 

z wyjątkiem dni pokwiąteeznych.
Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 5 centów, 

pocztą 8 centów. — Biuro Redakeyi i Administracji 
ulica Czarnieckiego 1. 8. — Listy należy frankowaó.

Reklamacye otwarte wolne od opłaty.

Telefon redakeyi n r. 88.

Prenum erata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  16 zł., p ó ł r o c z n i e  8 zł., k w a r t a l n i e  
4 zł., m i e s i ę c z n i e  1 z ł  35 ot. W miejscu r o c z n i e  12 d.,  p ó ł r o c z n i e  6 zł., k w a r t a l n i e  
3 zł ,  m i e s i ę c z n i e  1 zł. P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W  N i e m c z e c h  1 zł. 60 ct. mie­
sięcznie. W e wszystkich innych państwach 1 zł. 90 ct. miesięcznie.

„Przewodnik naukow y i  lite ra ck i1*, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymają 
cało i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca 
czerwca lub od 1 lipea do końca grudnia, ewiereroezni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 ct., drudzy 
30 ct. — P r z e w o d n i k  prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

„Tygodnik Ilustrow any,, dla prenumeratorów „Gazety Lwowskiej" kosztuje we L w o w i e  To­
cznie 10 z ł, półrocznie 5 z ł ,  kwartalnie 2 zł. 50 ct., miesięcznie 84 ct. Na p r o w i n c y i :  rocznie 12 z ł  
60 ct., półrocznie 6 zł 30 ct., kwartalnie 3 zł. 15 et., miesięcznie 1 z ł  5 ct.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 centów 
kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza.

Inseraty przyjm ują: w Austryi i Niemczech 
wszystkie ageneye anonsów; we Francyi, w Paryżu 
wyłącznie ageneyapana A d a m a ,  BoulevardRaspail 
N r. 105 bis.

Zaproszenie do przedpłaty.
Przedpłata na Gazetę L w o w ­

sk ą  wynosi za drugie ćwierórocze, 
w m i e j s c u  S zł., pocztą 4 zł.; 
za miesiąc kwiecień: w m i e j s c u  1. 
zł., pocztą 1 zł. 85 ct. Z P rze ­
w o d n ik ie m  za drugie ćwierćro- 
cze w m i e j s c u  8 zł. 75 ct., po­
cztą 4 zł. 75 Ct.; za miesiąc kwiecień 
w m i e j s c u  1 zł. 80 ct., pocztą 
1 zł. 65 Ct. Prenumeratę przyj­
muje się tylko od 1 lub 16 każdego 
miesiąca.

W celu ustalenia nakładu prosimy 
o wczesne nadsyłanie prenumeraty.

N a  podstawie umowy zawartej z  re- 
dakcyą warszawskiego „T y g o d n ik a  Ilu­
stro w an eg o  “ zaieiadamiamj szanownych 
prenumeratorów naszych, iz nabywać mogą 
piękne to pism o , celujące tak doborem treści 
literackiej ja k  i artystyczną wartością działu  
ilustracyjnego, po c e n i  e z n a c z n i e  z n i- 
s o n  ej ,  m ianowicie:

Wp I wnmip* ŵartainie ̂ ^
ilU  L W U W i U i  miesięcznie — „ 84 „

1  iroKFi: “ . t  i t i . *

CZĘŚĆ URZĘDOWA
(

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 12 
kwietnia b. r. zamianować najmiłościwiej po­
sła sejmowego, Leopolda barona G u d e n u -  
sa , marszałkiem krajowym w Arcyksięstwie 
Austryi nad niższą, Anizą.

CZĘŚĆ EIEURZĘDOWA

Lwów, 15 kwietnia.
To, co się dzieje obecnie w Belgii: 

owa walka o prawo powszechnego głosowa­
n ia  i owe powszechne bezrobocie wszystkich 
belgijskich robotników, są wysoce eiekawem 
i znamiennem zjawiskiem na tle wypadków 
politycznych i na tle rozwoju ekonomicznych 
stosunków w chylącym się już ku zachodowi 
stuleciu naszem. Belgia jest na stałym lądzie 
Europy pierwszym krajem, który zaprowadził 
u siebie t. zw. nowożytny parlamentaryzm, 
ale też konstytucya belgijska, ta konstytucya, 
która przed laty pięćdziesięciu była bardzo 
postępową, do tego stopnia, iż wiele państw 
europejskich przy przekształcaniu swojego u- 
stroju na zasadach konstytucyjnych, dc niep 
sięgało, jako do swego pierwowzoru, ta i 
konstytucya dzisiaj jest tworem bezwzględnie 
już przestarzałym, urządzenia bowiem pań­
stwowe opiera ona zawsze jeszcze na pano 
waniu k las , hołduje temu systemowi, który 
w Europie dawno już, jako nieużyteczny,

I utracił mir i znaczenie. Z drugiej strony

Belgia, dzięki szczęśliwemu położeniu geo­
graficznemu i korzystnym stosunkom handlo­
wym i przemysłowym, stała się dzisiaj naj­
bardziej przemysłowym krajem stałego lądu: 
ona posiada najgęstszą sieć kolejową, ona 
liczy stosunkowo najwięcej fabryk i wielkich 
przedsiębiorstw a Bruksela, Gandawa i Leo- 
dyum są prawdziwemi centrami najróżnoro­
dniejszych gałęzi przemysłu; w rozległych 
kopalniach belgijskich wydobywają codziennie 
potężne zapasy węgla i kruszców, rozliczne 
maszyny nie ustają w ruchu, a szerokie za­
stępy robotników, nabyły świadomości swych 
praw i podniosły się z niskiego poziomu in­
telektualnego, w jakim trwały przez długi 
szereg lat dawniejszych. Nicwięc dziwnego, że 
konstytucya zr. 1830 i 1848, uznająca 150.000 
wyborców na sześć milionów przeciętnie in­
teligentnej ludności, — nie da się pogodzić 
zobecnym stopniem rozwoju Belgii iw  tern to 
tkwi źródło kwestyi rewizyi konstytucyi bel­
gijskiej, owej kwestyi, która od kilku lat 
oczekuje załatwienia, o której tyle się mówi 
i pisze w ostatnich czasach a która doprowa­
dź <a do tego , czego widownią jest obecnie 
Belgia. — Robotnicy belgijscy domagają się, 
aby każdy obywatel, posiadający wszystkie 
władze umysłowe i pewną liczbę lat, nie ży­
jący z grosza publicznego i niesplamiony 
zbrodnią, miał prawo głosowania, — panu­
jące zaś dotąd jeszcze klasy, zmuszone pod 
naciskiem opinii publicznej uznać, iż konsty­
tucya dotychczasowa utrzymać nadal się nie 
da, pragnęłyby przynajmniej o ile możności 
■jak najmniej poczynić ustępstw, przejmuje je 
!j'. obawa, że ustępstwa te mogłyby

i :’pr.. iowaaą dotychczas przez nie samodzielnie 
wła^-ig, wytrącić z rąk ich bezpowrotnie. 
WYęSP nie chcą przystać na żądanie ro­
botników i wymyślają najróżnodniejsze kom- 
binacye, któreby dozwoliły im uniknąć osta­
teczności. Robotnicy jednak nie myślą ustą­
pić, a dawszy się porwać agitacyi międzyna­

rodowego socyalizmu, który oddawna obrał 
sobie Belgię za główny teren działania, pod­
nieśli do góry sztandar powszechnego bezro­
bocia ! Pod grozą tego socyalnego ruchu, 
który już się rozpoczął, a który w przeciągu 
jednego tygodnia ma powstrzymać wszystkie 
fabryki belgijskie, zastanowić tryb pracy we 
wszystkich przedsiębiorstwach, zamienić całą 
Belgię w jeden pusty warstat, — i ściągnąć 
w ten sposób nieobliczone straty materyal- 
ne na producentów, na przedsiębiorców, na 
samych demonstrantów nawet, na kraj ca­
ły, — pod grozą tego ruchu postanowiliwymódz 
na parlamencie to, czego nie chciał im dać 
dobrowolnie.

Powszechne bezrobocie, zmowa ogólna, 
wielkiem są bezsprzecznie zjawiskiem socyal- 
nem, a w tym wypadku są one zjawiskiem 
także dziwnem, zmów bowiem używali robo­
tnicy dotychczas z reguły tylko w walce 
swej z pracodawcami do osiągnięcia pewnych 
celów ekonomicznych, tu zaś po raz pierwszy 
zmowa ma być środkiem do osiągnięcia celu 
politycznego, do wymoźenia powszechnego pra­
wa głosowania. Zostawiamy na boku kwe- 
styę, czy owo bezrobocie powszechne w Bel­
gii da się przeprowadzić w dosłownem, ob- 
szernem znaczeniu swojem i czy będzie mo­
gło utrzymać się przez czas dłuższy : nie u- 
lega jednak wątpliwości, iż korzyści nie przy­
niesie ono ani strejkującym, ani tym, prze­
ciw którym jest wymierzone, ani wreszcie 
całej B elgii; iż doprowadzi, — tak, jak to 
już dotychczas miało miejsce —  do gwałto­
wnych starć i rozruchów, do wstrząśnień, 
które mogą pozostać nie bez skutku nawet 
na stosunki społeczne w ogóle. Z tego po­
wodu byłoby obowiązkiem parlamentu belgij­
skiego pomyśleć zawczasu nad zapobieżeniem 
złemu przez rozumne i potrzebne istotnie u- 
stępstwa, tem więcej, iż toku rzeczy w ich 
biegu, jak uczy doświadczenie, nic powstrzy­
mać nie zdoła.
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J E S T E M.
p o w i e ś ć  W S P Ó Ł C Z E S N A

XII.
(Ciąg dalszy).

Wracali już ku miastu i byli w tym 
punkcie, gdzie pochyłość drogi staje się̂  co­
raz większą. Powozy, jadące szerokim gościń­
cem dwoma szeregami, jeden za drugim, na 
pochyłym zakręcie ścieśniały się, zwalniały 
biegu, zbliżały się ku sobie. Nawoływania, 
krzyki i śmiechy wesołe rozbrzmiewały w o- 
koło. Starano się wyminąć, żartowano.

— S te li! S tefi! co czynisz.... przegry­
wam zak ład !... zabrzmiał nagle tuż prawie 
nad uchem Augusta srebrzysty głos....

— M ais voyons! voyons donc.... mon- 
sieur ! c'tst v r a i m e n t  une impertinence.... wo­
ła ł tenże sam głos z oburzeniem.

Grecki drgnął cały, podniósł głowę i 
spojrzai.

Na samym skręcie, w małym powoziku, 
niezmiernie wytwornym a oryginalnym, za­
przężonym czwórką dzielnych rasowych ru­
maków, ujrzał Janinę.

Porwała się z siedzenia i stała w tej 
chwili obrócona plecami do powożącego, rę­
kami wstecz cofniętemi trzymając się kozła. 
Postać jej bardzo stro jna,  ̂ rysowała się w 
tej pozycyi w całej okazałości swych kształ­
tów. Błyszczącemi oczyma ścigała każdy ruch
dążącego za nimi, równie wytwornego za­
przęgu, kierowanego wprawną i dzielną dło­
nią młodego człowieka, widocznie czyhają­
cego na sposobność, by powóz Janiny wy­
przedzić. . . ,

Janina patrzyła na niego jak w tęczę
i śmiała się, świecąc białymi ząbkami z po
za ust rozchylonych rozkosznie.

— Impossible, cher comte! impossible!... 
wołała — on ne passe plus... chyba że pan 
chcesz katastrofy!

Hrabia nagłym zwrotem skierował swo­
je konie w lewo, gdzie w tej chwili wolne 
otworzyło się miejsce. W jednem mgnieniu 
oka zrównał się z Janiną.

— Stefi! Stefi! — krzyknęła ona, zwra­
cając się do siedzącego na koźle — czy ty 
widzisz co się dzieje.... na miłość Boga, 
ra tu j!...

Na koźle siedział młody mężczyzna wy­
soki, ogorzały, o ramionach szerokich i wą- 
sie sumiastym. Na wołanie Janiny, zwrócił 
ku niej na chwilę twarz rozjaśnioną dobro­
dusznym uśmiechem, wyrażającym pobłażanie 
dla popsutego dziecka.

— Bądź spokojna — rzekł — Janiu, 
wygrasz na pewno!

I znowu zagrodził drogę najeżdżające­
mu pkwipażowi hrabiego. Konie jego żachnę­
ły się, i cofnęły, parskając.

Janina śmiała się głośno, radośnie.
Trwało to jedną sekundę, ale w tem 

mgnieniu, August widział wszystko, dojrzał 
każdy ruch twarzy Janiny, każdy błysk jej 
oczu odczuł.

Tłum pieszy, zwarty, przystanął, bo w 
tem miejscu najlepiej można się było przy­
patrzeć zaprzęgom, jadącym wolno. August 
zatrzymał się także, zapomniawszy na chwilę 
o obecności Jadwigi, która stanęła tuż przy 
nim z matką.

Równocześnie Janina skierowała wzrok 
swój ku nim. Zobaczyła naprzód Jadwigę a 
obok Augusta. Ziobaczyła i nagle przestała 
się śmiać. Usta zostały wpółotwarte, ale się 
skrzywiły wyrazem szyderstwa; wzrok zatrzy­
mał sig chwilę na nich i przechodził od twa­
rzy Augusta do Janiny, pogardliwy, niemal 
gniewny. Nagle rzuciła głową, wstrząsnęła 
ramionami i odwróciła się, usiadając.

( — Cóż tam , Stefi? — zawołała — 
jedzm y!...

Powozy potoczyły się szybko, ścigane

tumanami kurzawy, które je niebawem za­
kryły przed oczyma patrzących.

Tłum pieszy posunął się dalej. Jadw i­
ga schodziła zwolna, patrząc na miasto, któ­
re w blaskach zachodzącego słońca, otoczo­
ne dokoła wzgórzami i laskami, rozrzucone 
w dole nieregularnie, to nikło wśród świe­
żej zieloności licznych ogrodów i plantacyj, 
to wydostawało się na widownię, wieżami i 
kopułami kościołów, lub grupami domów bu­
dowanych dziwacznie o dziwacznych dachach 
i najrozmaitszych rozmiarach. To wszystko 
w tem oświetleniu i wśród tej zieloności, 
przedstawiało oryginalny i śliczny widok, 
który zamykała z jednej strony, trzymająca 
straż nad miastem a teraz kąpiąca się w pro­
mieniach Góra Zamkowa z najwyższym swym 
kopcem. Na jej tle ciemnozielonem odcinała 
się szarą barwą, czworograniasta, wysoka, — 
szczególny kaprys architekty bez.... fan­
taz ji — wieża ratuszowa. Na jej szczycie, 
wydźwignięty wysoko na palu żelaznym le­
wek złoty, wspinał się w powietrzu, lśniąc 
promiennie na jasnem tle nieba i poruszając 
się lekko za wiatru powiewem, — niezawo­
dna wskazówka przyszłego stanu powietrza 
dla praktycznych meteorologów lwowskich — 
bez obserwatoryum.

Jadwiga lubiła ten widok, rzeczywiście 
pełny uroku i oryginalnego wdzięku, — ale 
tym razem nie wywierał on na niei wraże­
nia. Ukradkiem rzucała czasem badawcze 
spojrzenie na Augusta, który szedł coraz bar­
dziej posępny, z głową na piersi spuszczoną, 
oderwany myślami zupełnie od chwili obe­
cnej.

August pochłaniał teraz całą uwagę Ja­
dwigi.

— Co się z nim stało ? — myślała, — 
co się z nim dzieje?... Tęskni do świata, — 
wyrywa się ku niemu a może i ku.... niej, 
ku tej zalotnicy. Czy mam go zatrzymać?...

Myśl jej zawahała się chwilę, ale wnet 
przyszło postanowienie:

— Nie, zatrzymywać nie będę.... nie 
mam prawa!...

Szli dalej w milczeniu , przerywanem 
tylko od czasu do czasu obojętną uwagą lub 
zapytaniem pani Domirskiej, na które Orecki 
z roztargnieniem odpowiadał.

Weszli wreszcie do miasta.
— Mamo — ozwała się Jadwiga — 

zajdziemy może do księgarni po nuty.... A 
pan, panie Auguście, nie zmuszaj się do od­
prowadzania nas.... Ja  zwykle długo nuty 
wybieram, a to nudne.... Może później pan 
do nas zaglądnie, jeśli chęć i usposobienie 
będą po temu....

August chciał protestować. Ale Jadwi­
ga nie przyjęła grzeczności.

— Na co się pan ma krępować.... — 
powtarzała serdecznie, bez cienia wymówki. 
I zatrzymawszy się, podała Oreckiemu rękę.

— Do widzenia — dorzuciła pani Do- 
mirska — może dziś wieczorem.

August nie odpowiedział. Ukłonił się i 
odszedł ku swemu mieszkaniu, zły, rozstro­
jony. W tej chwili gniewało go to, że Ja ­
dwiga przeczuła jego wewnętrzne życzenie, — 
chociaż od pół godziny myślał tylko o tem, 
jakby mógł pozostać sam, nie krępowany 
jej obecnością. Ale, że ona go odgadła, to go 
gniewało.

— Zawsze przeczuje, wszystkiego się 
domyśli — szepnął.

Na skręcie ulicy obrócił się i spojrzał. 
W dali zobaczył ją idącą obok matki, dość 
spiesznie, z głową pochyloną. Zdało się Au - 
gustowi że musiała być w tej chwili smutna, 
bardzo smutna; przebijało się to w całym ruchu 
postaci. Ona tak przed godziną swobodna 
wesoła! To on usposobieniem swem chmur- 
nem popsuł swobodę, zaciężył na jej duszy.... 
Oddalała się przygnębiona; samotna, z prze­
konaniem, że on duchem i myślą oddalił się 
od niej — ale jak zawsze zrezygnowana i spo­
kojna. Ułatwiła mu nawet sama jak najde­
likatniej rychlejsze odejście.... Oddalała się — 
już znikła, nie odwróciwszy głowy....

A jemu teraz zrobiło się żal. Chciał 
biedź, dopędzić; postąpił kilka kroków na­
przód i zawahał się, przystanął. Było mu wstyd



Posłuchanie pielgrzymki polskiej 
u Ojca św.

Posłuchanie polskiej pielgrzymki u Ojca 
św., jak telegrafują do Czasu, odbyło się 
wczoraj, dnia 14 b. m. o godzinie 9 zrana.

Pielgrzymów polskich było koło 800 
z kardynałami ks Dunajewskim i ks. Ledó ■ 
chowskim na czele, a w gronie ich znajdo­
wali s ię : Stanisław hr. Tarnowski, Antoni 
hr. Wodzicki, Andrzej hr. Potocki, książę 
Czartoryski, Augustynowicz, hr. Zamoyski, 
Abrahamowicz, dr. Henryk Jordan, dr. Sci- 
borowski, ks. opat Słotwiński, hr. Łubień­
ska i w. i.

Kardynał Dunajewski wręczył Papie­
żowi adres Polaków.

Ojciec święty był tak zmęczony, że po­
lecił odczytać swoją odpowiedź, która brzmi, 
jak następuje:

„Z wielką radością oglądamy synów 
Polski, tak licznie zgromadzonych. Radość 
naszą powiększają słowa tylko co usłyszane, a 
wyrażające uczucia także tych, którzy nie­
obecni ciałem, są tu z nami sercem i myślą. 
Polacy, jako synowie tych, którzy występo­
wali zawsze w obronie Kościoła, mają tem 
bardziej prawo szczycenia się ze swych za­
sług, że zachowali' cnoty i wierność swoich 
przodków. Jakiekolwiek są przeciwności lo­
sów i czasu, mogą Polacy zachować tę chwałę 
i te zasługi, dotrzymując wiary Stolicy św. 
i przestrzegając posłuszeństwa dla niej. 
Polacy składają wzruszające dowody swych 
uczuć i swej stałości przez udział w ju­
bileuszu , przez życzenia i ofiary, przez 
wdzięczność, z jaką oceniają nasze nie­
ustanne usiłowania, dla ich dobra pod­
jęta. Przyjmujemy z radością i wdzięcznością 
świadectwa ich miłości. Nie omieszkamy i 
nie omieszkaliśmy nigdy opiekować się ka­
tolikami w Polsce, w miarę naszych sił, 
cobykolwiek o tera mówiły złośliwe insynua- 
cye, rozszerzane w tej mierze. Gdy Najwyż­
szy przywiązał do ojcowskiego błogosławień­
stwa łaskę mocy ducha i pociechy, udziela­
my Naszego błogosławieństwa z całego ser­
ca wszystkim obecnym i nieobecnym11.

Po wysłuchaniu odpowiedzi Ojca św., 
wiele osób zostało dopuszczonych do ucało­
wania ręki i stopy Papieża. Ojciec św. roz­
mawiał dłuższy czas z hr. Andrzejem Potoc­
kim, którego między innymi wypytywał 
o zdrowie i dzieła Matejki. Następnie Pa­
pież, niesiony w krześle, obszedł w około 
sale, w których byli zgromadzeni pielgrzymi, 
dopuszczając wszystkich do ucałowania ręki.
, O godz. 11 rozpoczęło się posłuchanie 
austryackiej pielgrzymki.

powracaC i przyznawać się do takiej słabo­
ści. Szybko się zwrócił i podążył do siebie.

Służący podał mu przyniesiony przed 
dwoma godzinami bilecik. Z adresu już po­
znał August pismo pani Nolskiej. Niecier­
pliwie rozerwał kopertę i czy ta ł:

„Ozy nie pokażesz się pan u mnie ? 
Vous devenes sauvage. Rozmaite rzeczy o pa­
nu słyszałam i muszę się wykłócić.... Przyjdź 
pan dzisiaj na piknik — koniecznie. Hr. Sa- 
licki zapisał pana....

Orecki czuł, że mu serce bije mocno. 
Wezwanie to sprawiło mu przyjemność nie­
zwykłą; był wdzięczny pani Nolskiej, że o 
nim nie zapomniała, a uczucie to zupełnie 
zatarło poprzednie niemiłe wrażenia. Ubie­
rając się nucił wesoło i wcześnie wybiegł do 
ogrodu, chcąc odetchnąć jeszcze świeżem po­
wietrzem wieczoru i przyjść do zupełnej równo­
wagi myśli.

W godzinę później wchodził do sali ba-
lowej.

Z ciszy i ciemności, jakie panowały w 
ogrodzie, od razu wszedł w gwar, który go 
oszołomił, w światło, które go olśniło. Z po­
czątku nic rozróżnić nie mógł. Wnętrze tej 
sali, zapełnionej szczelnie, pełnej barw, woni 
i blasku, zdało mu się jakąś otchłanią świe­
tlaną, która go pociągała.

Grano walca Jovanowica, jednego z tych, 
które rzewną a na wskróś zmysłową inelo- 
dyą upajają. Kilka par wirowało, unosząc się na 
falach tych dźwięków, które kołysały duszę, aby 
tem łatwiej budzić zmysły. Przed okiem Au­
gusta migały strojne postacie kobiet, o ra­
mionach obnażonych, gnące się w objęciu 
tancerzy, z oczyma rozjaśnionemi, zdyszane, 
chwytając powietrze wpółotwartemi usty.

Z początku Orecki nie dostrzegał ni­
kogo. Wyszedł w atmosferę świetlaną i odu­
rzającą, która mu zrazu wydało się obcą, a 
teraz z każdą chwilą nawykał do niej, chło­
nął w siebie, wraz z oddechem, i upajał się 
nią. Nieprzemożona jakaś siła ciągnęła go 
w ten wir, w którym widział innych. Patrzył w 
niago wytężonym wzrokiem i nagle — drgnął....

(Ciąg dalszy nastąpi).
Adam  Krechowiecki.

Sprawy krajowe.
( W y d z ia ł krajow y o stanie tea tru  pol­

skiego we Lwow ie).
(§) Wydział krajowy przedstawił Sej­

mowi o stanie teatru polskiego sprawozda­
nie, w którem podnosi, że tak komitet arty­
styczny jak i Wydział krajowy podwoiły w r. 
1892 usiłowań, zmierzających do podniesie­
nia artystycznego poziomu sceny lwowskiej. 
Akcya podjęta w tym kierunku wydała już 
wcale znaczne rezultaty. W szczególności co 
do uzupełnienia personalu dramatu, sukce­
sem prawdziwym nazywa Wydział krajowy 
pozyskanie dla sceny lwowskiej p. Romana 
Żelazowskiego, jak niemniej stałe zaangażo­
wanie p. Gustawa Fiszera. Kilka innych a- 
kwizycyj trzeba również nazwać dodatniemi, 
a lubo one nie zdołały jeszcze zapełnić 
wszystkich szczerb powstałych w personalu 
w ciągu paru lat ostatnich, to jednak dały 
teatrowi przynajmniej możność rozwinięcia 
normalnej działalności. Nie wynika z tego — 
zdaniem Wydziału krajowego — iżby dal­
sze skompletowanie personalu nie było po- 
trzebnem a nawet koniecznera i Wydział 
krajowy ani na chwilę nie spuści z oka tej 
ważnej sprawy, dopóki ona, w sposób zgo­
dny z intencyami komisyi artystycznej, zała­
twioną nie zostanie.

Także w kwestyi repertuaru zaznacza 
Wydział krajowy zwrot ku lepszemu. Dotych­
czasowa dorywczość w układaniu repertuaru 
musiała ustąpić, odkąd dyrekcya czyniąc za­
dość żądaniu komisyi artystycznej, przedkła­
da jej przed rozpoczęciem sezonu zimowego 
i letniego ogólny program repertuaru na se­
zon najbliższy, a nadto w stałych odstępach 
czasu repertuar na dni 14 naprzód, który u- 
lega krytyce komisyi i ewentualnym zmia­
nom przez nią wymaganym. Pozostaje nato­
miast jeszcze do spełnienia żądanie komisyi, 
aby repertuar przedstawień popołudniowych 
i świątecznych składał się przeważnie ze 
sztuk poważnych i narodowych.

Do rzędu ulepszeń, zaprowadzonych z 
początkiem sezonu zimowego 1892 roku, za­
licza Wydział krajowy także oddanie reżyse- 
ryi w ręce doświadczonego i fachowego czło­
wieka i określenie praw i obowiązków reży­
sera osobną instrukcyą, która do wiadomo­
ści komisyi artystycznej podaną została.

W dziale operowym uczyniła dyrekcya 
zadość żądaniu sprawienia nowych instru­
mentów dla orkiestry. Wzmocnienie sUió? ■/>? 
orkiestry i chóru dotychczas nie nastąpiło, 
ale jest to jeden z postulatów,; który — "zda­
niem Wydziału krajowego w niedługim 
czasie spełnionym być musi.

Reasumując, stwierdza Wydział krajo­
we, że stan sceny i opery lwowskiej od cza-,

la, obcym gruncie.
(Beyond the pale,
[P lain  tales from the hills] 
6y  R udyard Kipling).

(Dokończenie).

Bisesa, ze swoją nieświadomością, któ­
rą można było porównać z naiwnością ptasz­
ków, była dla Trejaga powodem nieustan­
nych podziwów, szczególnie, gdy mu rozpo­
wiadała nowiny ze św iata , które przypad­
kiem dochodziły do jej ustronia, szepleniąe 
zabawnie, tak samo, jak przy wymawianiu 
imienia, które jej podał za sw oje: Krzysztof. 
Zaledwie mogła wymówić pierwszą sylabę 
tego imienia , i poruszała przytem małemi, 
jak listki róży rączkam i, jakby chcąc to 
imię odegnać od siebie. P o tem , klękając 
przed nim , zapytywała, czy jest pewny , że 
ją kocha tak samo , jakby kochał jaką An­
gielkę, a on jej przysięgał, że nikogo więcej 
od niej nie kocha, i mówił prawdę.

Po miesiącu takiej rozkoszy, wypadło, 
że Trejago, czyniąc zadość innym, cywilizo­
wanym wymaganiom swego życia, musiał 
asystować pewnej damie swojej znajomej 
Trzeba wiedzieć, że podobna czynność bywa 
komentowaną nietylko przez znajomych ro­
daków i interesowanych, ale conajmniej 
przez stu pięćdziesięciu krajowców.

Trejago musiał towarzyszyć tej damie 
parę razy na przechadzkach pieszo i w po­
wozie, i nie sądził wcale, że to postępowa­
nie może wpłynąć na innego rodzaju rozko­
sze, jakich doznawał w izdebce za kratą że­
lazną. Stara niańka Bisesy dowiedziała się
0 nowinie, która z ust do ust przechodziła,
1 nie miała nic spieszniejszego do czynienia, 
jak rozpowiedzieć wszystko swojej pani, któ­
ra tak tę rzecz wzięła do serca, że dnia te­
go wywiązała się niedbale ze swoich gospo­
darskich zajęć, i została obitą przez żonę 
Durgi Charana.

W tydzień potem, bez ogródek, Bisesa

su ostatniego sprawozdania wykazuje dość 
znaczny postęp. Uznając też usiłowania dy- 
rekcyi i licząc się z trudnemi okolicznościa­
mi, z jakiemi niejednokrotnie walczyć jej 
przychodzi, Wydział krajowy wypłacił dy- 
rekcyi całą przez Sejm uchwaloną subwen- 
cyę. W sprawie budowy nowego teatru we 
Lwowie podnosi Wydział krajowy, iż w sku­
tek starań dyrektora teatru i interwencyi 
Wydziału krajowego, Rada miasta Lwowa od­
restaurowała własnym kosztem salę teatru 
skarbkowskiego. Kwest.ya budowy nowego 
gmachu teatralnego zostanie wziętą pod roz­
wagę po ukonstytuowaniu się nowej Rady 
miasta Lwowa. Sprawy tej Wydział krajowy 
obiecuje nie spuścić z oka.

KORESPOIDEICYE

P o zn ań , 13 kwietnia.

(Młodzież polska w średnich zakładach nauko­
wych. — Nauka języka polskiego. — Spółka 
ziemska i Bank włościański. — Drobne wia­

domości).
(4£) Niewymownie przykre uczucie bu­

dzi ogłoszone właśnie doroczne sprawozdanie 
naczelnego zarządu oświaty o stanie i rozwoju 
szkół średnich w Księstwie Poznańskiem. 
Liczba uczniów wyznania katolickiego, a pod 
tymi rozumieć należy w głównej części uczniów 
narodowości polskiej, zmniejszyła się znowu 
w porównaniu z rokiem poprzednim, a cyfra 
młodzieży ewangielickiej i izraelickiej wzro­
sła znacznie, zwłaszcza stosunek uczniów ży­
dowskich niepozostaje w żadnej proporeyi z 
liczbą ludności izraelickiej w naszej dziel­
nicy. Ten stan rzeczy nie jest bynajmniej wyni­
kiem braku zamiłowania naszej młodzieży do 
wyższej oświaty, lecz następstwem obecnego 
systemu, który utrudnia niezmiernie Pola­
kowi karyerę w zawrodach rządowych. Mło­
dzieniec polski, pragnący poświęcić się sta­
nowi sędziowskiemu, nauczycielskiemu lub 
szukać chleba w służbie administracyjnej, 
musi powiedzieć sobie z góry, iż nie ma dla 
niego miejsca w kraju ojczystym a awansu 
może spodziewać się tylko w dalekich stro­
nach niemieckich. Co najmniej połowa tych 
młodzieńców, którzy kończą gimnazyum, nie 
czyni tego w zamiarze szukania stanowisk 
rządowych, lecz celem uzyskania prawa do 
odbycia jednorocznej służby wojskowej i po­
święcenia się następnie teologii lub zawodom 

t* p ra k ty c z n y m .
* Język polski w szkołach jest ciągle 

kopciuszkiem zaledwie tolerowanym. W tu- 
tejszem gimnazyum Maryi Magdaleny, czy­
sto polskiem przed kilkunastu jeszcze laty, 
bywa udzielanych tygodniowo ogółem 124 
godzin łaciny, 72 godzin języka greckiego,

otwarcie zażądała od swego kochanka, aby jej 
wyznał całą prawdę. Trejago zaczął się 
śmiać, ale ona uderzyła nogą w ziemię, no­
gą tak m alutką, że mogła się w dłoni cała 
pomieścić.

Wszystko, co kiedy pisano lub mówio­
no o uniesieniach kobiet azyatyckich , nigdy 
nie może odmalować prawdziwego stanu, ale 
chociaż wiele jest przesady, wiele także 
prawdy w tych opisach się mieści. Bisesa 
unosiła się i złościła, wpadała w wściekłość, 
i w końcu zagroziła, że się zabije, jeżeli 
Trejago nie wyrzeknie się tej Mmisahib ob­
cej, która między nich weszła.

Trejago starał się jej wytłómaczyć, jak 
rzeczy stały, że w świecie cywilizowanych 
tak się robi, ale Bisesa zrozumieć nie chcia­
ła, i rzekła po prostu:

— Nie , ja tego nie rozumiem! Wiem 
tylko ty le : Nie jest dobrze, żeś mi się stał 
droższym od mego własnego serca, Sahibie. 
Jesteś Anglikiem; ja jestem tylko czarną 
kobietą, jestem czarną i wdową czarnego...

Tymczasem twarz jej była prześlicznej 
barwy złotej....

Zapłakała, i znowu mówiła:
-  Ale na moją duszę i na duszę mo­

jej matki, kocham cię! Nic ci się złego nie
stanie , choćby mnie niewiem jaki los 
spotkał!

Trejago starał się uspokoić dziecko, 
ale okazała się w najwyższym stopniu roz­
drażniona i poruszona; nic nie mogło jej 
zadowolnić, tylko natychmiastowe zerwanie 
z nim. Kazała mu odchodzić zaraz. W chwili, 
gdy zwieszony z okna miał się spuszczać na 
ziemię, ucałowała go dwa razy w czoło. 
Wrócił do siebie, nie wiedząc, co ma o tem 
myśleć.

Dwa czy trzy tygodnie upłynęły bez 
wiadomości o Bisesie. Trejago, sądząc, że 
rozłączenie trwało' dość już długo, po raz 
piąty przez tych kilka tygodni zaszedł na 
uliczkę Amir Nath, w nadziei, że otrzyma 
odpowiedź na umówiony sygnał: lekkie ude­
rzenie w szybę.

Nie zawiódł się.
Księżyc był w pierwszej kwadrze ; pro­

mień padając, z góry, oświecał część kraty,

54 godzin języka niemieckiego, 38 francu­
skiego, a tylko 24 języka polskiego i to tyl­
ko jako przedmiotu nadobowiązkowego. Ze 
szkoły przygotowawczej do tego gimnazyum 
nauka języka polskiego jest wykluczoną. Na 
trzydziestu nauczycieli gimnazyum pomienio- 
nego jest zaledwie trzech Polaków.

W kołach nauczycielskich krąży pogło­
ska, iż niebawem ukaże się rozporządzenie, 
na mocy którego nauczycielom wzbronione 
będzie udzielać lekcji polskiego języka u- 
czniom dwóch niższych klas, t. j. szóstej i 
piątej. Gdyby się pogłoska ta sprawdzić miała, 
nauka języka polskiego doznałaby wkrótce 
jeszcze większego niż dotąd ograniczenia i 
ścieśnienia zamiast wprowadzenia go, jak się 
tego spodziewano do planu urzędowego le- 
kcyj szkolnych.

W  tych dniach rozesłano sprawozdanie 
o działalności Towarzystwa „spółki ziem­
skiej-1, która jak wiadomo została utworzoną 
wkrótce po powołaniu do życia komisyi ko- 
lonizacyjnej ze stu milionowym funduszem. 
Dowiadujemy się z niego, że Spółka ma do 
walczenia z wieloma trudnościami, które 
niepozwalają jej rozwinąć się w ten sposób, 
jakby tego należało pragnąć ze względu na 
wytknięte przez nią cele. Spółka od czasu 
swego istnienia, t. j r. 1890 po koniec roku 
zeszłego zakupiła ogółem i rozparcelowała 
sześć wsi między osadników narodowości 
polskiej. Za majątki te, które, gdyby nie po­
średnictwo Spółki, byłyby niezawodnie prze­
szły na własność komisyi kolonizacyjnej, za­
płacono 1,526.986 marek. Spółka liczy obe­
cnie 255 członków. — Rezultat finansowy 
działalności Spółki ziemskiej był o tyle po­
myślnym, że dyrekcya może zaproponować 
walnemu zebraniu uchwalenie 6 prc. dywi­
dendy od wpłaconych udziałów.

Onegdaj odbyło się walne zebranie 
„Banku włościańskiego11 , prowadzonego z 
nadzwyczajną oględnością i skrupulatnością. 
O rozwoju świadczy najlepiej okoliczność, że na 
akcyę przypada 10 prc. dywidendy. Prócz tego 
odłożono przeszło 10.000 marek na fundusz 
rezerwowy i 9000 marek na tantiemy.

Z nastaniem dni cieplejszych kolejowy 
dworzec poznański roi się od tłumów ludno­
ści wiejskiej, spieszących za zarobkiem do 
odległych stron niemieckich. Codziennie przy­
bywa tu kilka pociągów przepełnionych wy­
chodźcami, którzy przeważnie rekrutują się 
z młodych i silnych parobczaków oraz dzie­
wczyn. W kraju tymczasem coraz bardziej 
dolega brak rąk roboczych.

Zapowiedziana na wiecu jubileuszowym 
dnia 9 lutego pielgrzymka do Rzymu, wyje- 
dzie  s tan o w czo  z P o z n a n ia  d n ia  T  maja r. b .
pod przewodnictwem ks. dr. Surzyńskiego.

Zeszłego tygodnia Posner Żtg. podała 
alarmującą w iad o m o ść  , że z a ło g a  wojskowa
w Poznaniu znajduje się w stanie pogotowia 
wojennego. Wobec tego tutejsza generalna 
komenda przesłała pomienionemu dzienniko-

która otwarła się, skoro tylko zastukał. Z 
głębi ciemności izdebki, Bisesa wyciągnęła 
obie dłonie w świetle księżycowego promie­
nia. Dłonie jej, różane jej dłonie, były u- 
cięte... bezkształtne kiście prawie się już 
zabliźniły...

Wtedy, gdy pochyliła się, płacząc na 
szczątki swoich rąk, ryk jakby dzikiego 
zwierza ozwał się poza nią i coś ostrego, 
nóż, szpada czy lanca ukłuło Trejaga przez 
burkę. Cios wymierzony chybił celu, ale 
przebił muszkuł w nodze i rana ta do koń­
ca życia uczyniła Trejaga lekko utykającym 
na nogę...

Krata wróciła na miejsce. Wewnątrz 
domu żadnego hałasu, żadnego znaku życia... 
nic, tylko wazki promień księżyca na mu­
rze, a dalej, ciemny otwór uliczki...

Trejago przypomina sobie tylko, że wył 
z bolu pod tymi murami bez okien, a po­
tem, gdy słońce miało wschodzić, znalazł się 
nad brzegiem rzeki. Rzucił wtedy burkę i 
wrócił do domu.

Co znaczyła owa cała tragedya ? Czy 
Bisesa zdradziła się w rozpaczliwem uniesie­
niu, czy może jej romans został odkryty i 
biedna mała została skazaną na tortury, 
zmuszoną do wyznania winy? Czy Durga 
Charan znał nazwisko uwodziciela ? Co osta­
tecznie stało się z Bisesą? Tego do dziś dnia 
Trejago nie wie.

W każdym razie musiało się stać coś 
strasznego i myśl o tem, przychodzi mu cza­
sem w nocy i spać nie daje. Charakterysty­
cznym szczegółem jest, że nie wie on także 
gdzie się znajduje front domu Dungi Cha­
ran... Trejago nie wie, i nie ujrzy już nigdy 
Bisesy, biednej małej Bisesy... Stracił ją  
w tem mieście, w którem każdy dom jest 
strzeżony i tajemniczy jak grób. Okno za 
kratą, zostało zamurowane.

Jednak, Trejago, wiedzie zawsze ten 
sam tryb życia, odwiedza regularnie swoich 
znajomych i używa najlepszej reputacyi. O- 
soba jego nie ma w sobie nic nadzwyczaj­
nego, jedno t}Tko zwraca uwagę, pewna 
sztywność w nodze, którą nadwerężył, wska­
kując, jak m ówią, na konia.



wi pismo, zaprzeczające stanowczo jego do­
niesieniu i zapewniające, że komenda załogi 
nie otrzymała żadnego takiego rozkazu, któ­
ryby mógł choć w części usprawiedliwić sen­
sacyjną pogłoskę.

W edług ogłoszonego właśnie urzędo­
wego sprawozdania było w dniu ostatniego 
spisu ludności w monarchii pruskiej ogółem 
Polaków 2,977.951 i to katolików 2,618.629, 
ewangielików 858.994, innych ckrześcian 
2120, żydów 2170, innych wyznań 58.

Wydalanie obcokrajowców i ży­
dów z Królestwa.

Jak już donieśliśmy wczoraj, majstrom 
fabrycznym w Łodzi, nie władającym dosta­
tecznie językami rossyjskim i polskim polecono 
niezwłocznie opuścić zajmowane stanowiska. 
Takie samo rozporządzenie zostanie rozcią­
gnięte i na powiat łódzki. Na przyszłość 
rozporządzenie to ma obowiązywać w tej 
formie, iż technicy obcokrajowcy mogą być 
sprowadzani przez przemysłowców tylko na 
okres dwuletni, wyłącznie dla obznajomiania 
fachowców krajowych i za każdym razem po 
specyalnem zezwoleniu władz wyższych. W 
fabrykach Scheiblerowskich usunięto przed 
tygodniem trzech techników, na których 
miejsce sprowadzono trzech specyalistów z 
Eossyi wraz z kilkunastoma robotnikami. 
Naczelnym dyrektorem fabryk Scheiblerow­
skich, w miejsce p. Hofa został inżynier 
moskiewski p. Łotarew.

War. Gub. Wiedom donoszą, iż w 
pow. nieszawskim zastosowano przepisy ad­
ministracyjne przeciw poddanemu pruskie­
mu, p. Józefowi Sowińskiemu, zamieszkałe­
mu we wsi Łatkowo, w gm. Osięciny. Po­
nieważ ociągał się z opuszczeniem majątku, 
zastosowano do niego środki przymusowe i 
wywieziono go za granicę. Naczelnik powia­
tu nieszawskiego, w charakterze komisarza 
Pogranicznego, oddał Sowińskiego władzom 
pruskim w pogranicznym Aleksandrowie Otło- 
czynie.

Z Sosnowic piszą : Prawo, zabraniające 
*.ydotn mieszkania na gruntach włościańskich, 
zostało zastosowane także i do naszej osady.

. tych dniach wszyscy otrzymali zawiado­
mienie, by w przeciągu siedmiu dni opuścili 
zajmowane lokale.

Zamach w Belgradzie.
O dokonanych w nocy z 13 na 14 b. m. 

przewrotach w S erb ii, które były widoćznie 
przygotowane wprawną ręką odbieramy do 
,eJ chwili tylko telegraficzne wiadomości ze 
zróclla urzędowego, a te nie wyjaśniają wielu 
szczegółów, owszem pozostawiają szerokie 
pole rozlicznym domysłom. O ile można przy­
puszczać przewrotów’ nie był obcym Mi­
lan , którego wczorai oczekiwano w Belgra­
dzie.

Młodziutki król ukazał sie w nocy z 13 
na 14 b. m. zupełnie niespodzianie w towa­
rzystwie nowo zamianowanego wojskowego 
gubernatora miasta Belgradu, pułkownika 
Koki Milowanowicza w koszarach i wypowie­
dział do wojsk mowę, poczem odbyło się zło­
żenie przysięgi na wierność. Zaproszeni na 
śniadanie regenci i ministrowie dowiedzieli 
sig po śniadaniu, że są więźniami komendanta 
wojsk. Tylko ociągając się, podpisali Eisticz 
i Belimarkowicz przedłożony im akt, poczem 
zatrzymano ich, jako aresztowanych, w No­
wym pałacu. Eegenci i ministrowie pozo­
stawali jako uwięzieni do godziny 10 przed 
południem, poczem ich uwolniono.

_ Złożenie przysięgi na wierność urzę­
dników i wojska nastąpiło w całym kraju 
bez wypadku. Ogólny nastrój w Belgradzie 
— jak zapewniają depesze — jest podniosły. 
Bomy stronników partyj radykalnej i postę­
powej udekorowano.

, ^ r?k}amacya króla Aleksandra brzmi: 
„Serbowie! Ilekroć żywotne interesa serb­
skiego ludu wymagały tego, przodkowie 
moi, Obrenowicze, poświęcali się zawsze serb­
skiej idei państwowej, w" ich  tradycjach wy­
chowany, wierny duchowi narodu, przyzwy­
czajony służyć przedewszystkiem serbskiej 
idei państwowej, mam dzisiaj obowiązek pójść 
za przykładem moich przodków, w  obecnym 
czasie powinno było życie ludu spokojnie ro­
zwijać się pod ochroną konstytucyi, którą 
mój dostojny ojciec nadał krajowi sam w po­
rozumieniu ze wszystkiemi stronnictwami i 
z ludem. Niestety, w ostatnich czasach kon- 
stytucya była tak zagrożona, obywatelskie 
prawa moich drogich Serbów tak zakwestyo- 
nowane, konstytucyjna reprezentacja ludu 
do tego stopnia spaczona, że nie mogę zwle­
kać z położeniem kresu temu nieszczęsnemu 
stanowi rzeczy. , . . ,

Serbowie! f Od dzis obejmuję kró­
lewską władzę w moje ręce, od dziś dnia 
konstytucya wchodzi całkowicie w życie i 
nabiera pełnej wartości. Ufając w szczęśliwą 
gwiazdę Obrenowiczów, oparty o konstytu- 
cyę i prawa, będę rządził moim krajem i 
służył wam wszystkim, mnie wiernie od­
danym.

Mój drogi ludu! Błagając Boga, aby . 
opiekował się każdym moim krokiem, koń- ' 
czę okrzykiem: Niech żyje lud!

Podpisano: Aleksander. Belgrad dnia 
1 kwietnia (st. st.) 1893 roku“.

Przebieg aresztowania regentów miał 
być następujący: Późnym wieczorem d. 13 
b. m. powołał król do pałacu królewskiego, 
pod jakimś pozorem obu regentów i mini­
strów. Po herbacie, król powstał z krzesła i 
odezwał się w te słowa do regentów i mini­
strów : „Panowie 1 Nie usprawiedliwiliście 
zaufania, jakie położył w was dostojny mój 
ojciec, przeciwnie naraziliście na największe 
niebezpieczeństwo zdrowe konstytucyjne ży­
cie. W obec tego widzę się zmuszonym, 
wsparty kilku patryotami, ster rządu wziąć 
we własne ręce;i.

Eisticz odpowiedział: To krok bardzo 
ciężki, najjaśniejszy pan ie!“ Belimarkowicz 
protestował i chwycił rękojeść szpady. Król 
w tej chwili zawołał do ad ju tan ta: „A teraz 
czyń, co do pana należy!“ Adjutant podniósł 
w górę rewolwer i rzek ł: „Cofnij się gene­
rale, ani kroku naprzód!"

Członkowie skupczyny udali się gre­
mialnie do Dokicza, domagając się wyja­
śnień. Dokicz odpowiedział, że skupczyna 
już rozwiązana, że wybory odbędą się 18 
maja st. stylu.

Koterye we Francy I.
Andrzej Hallays opisuje w Journal des 

Debats, w klasyczny prawdziwie sposób 
„system klik i koteryj", panujący we F ran­
cji, zwłaszcza na prowincyi. Andrzej Hal­
lays opowiada, jak uciekł z Paryża, aby 
wśród woni pól i lasów , oddychając powie­
trzem nadmorskiem, zapomnieć o Panamie i 
panam istach, uleczyć się z choroby, o jaką 
go one przyprawiły; wstrętna jednak polity­
ka publicznego życia , uprawiana w wielkim 
świecie, w Paryżu, i tu go śc ig a , prześla­
duje. Pewien przyjaciel, którego odszukał 
w miejscu swojego pubytu , uskarża mu się 
codziennie na tę „przeklętą" politykę, zatru­
wającą życie nawet spokojnym prowincyi 
mieszkańcom. Na każdej przechadzce otwie­
ra on mu swe serce (gdy zbliża się kto, 
wtedy czyni to zniżonym głosem ), użala się 
na smutne położenie stanu urzędniczego, 
wszędzie widzi szpiegów, denuncyatorów, 
nikczemników. „Przedstawiałem mu — mó­
wi Andrzej Hallays , — że złą obrał sobie 
chwilę do wyłuszczania wszystkich tych 
oskarżeń, ostatnie bowiem wypadki upoko­
rzyły dumę kliki panującej , zachwiały jej 
pow agą; przedstawiałem mu, że ponieważ 
teraz nikt w rzeczywistości nie zagraża re­
publice, oburzenie Jakobinów stało się bez- 
przedmiotowem. Na to popatrzył się on na 
mnie smutno, i poruszył ramionami." „Czło­
wieku! — zawołał — ty Paryżaninie pod­
niesiony do kwadratu, ty nie znasz zgoła pro­
wincyi! klika panuje zawsze i wszędzie, i 
urzędnik jest zawsze jej niewolnikiem. Ty 
jesteś tak naiw nym , iż sądzisz, że skandale 
panamskie złamały potęgę trzech lub czte­
rech domów, których potęga w każdym o- 
kręgu Francyi, rządzi, wszystkiem kieruje, 
wszystko wyzyskuje. Tu u nas każdy oby­
watel, chłop, rybak, każdy wyciągnął z wa­
szych procesów, ankiet i artykułów dzienni­
karskich tę konkluzyę, może nierozumną ale 
nie nieuzasadnioną, iż wszyscy ludzie stojący w 
pośrodku publicznego życia są przekupnymi, 
że nie miałoby przeto zgoła celu wprowa­
dzać zmiany osób. Cóż to za złudzenie, że 
zmiana stanowiska obozu klerykalnego na 
rzecz republiki uczyni naszych władców i 
mistrzów rozumniejszymi i cierpliwszymi! Ci 
ludzie — ei władcy i mistrzowie — nie ro­
bią sobie zgoła nic z republiki. To czego 
tak usilnie bronią nie jest ani zasadą, ani 
ideą, lecz po prostu władzą, władzą rozpo­
rządzania publicznymi urzędami, ułatwienia­
mi administracyjnemi, władzą sprzedawania 
ich za, mniejszą lub większą cenę. Dzięki 
temu, iż panują już od dziesięciu lat utrwa­
lili się oni tak na swem stanowisku, iż po- 
trzebaby straszliwej burzy w opinii publi­
cznej, aby ich ztamtąd zdołała wypędzić. Do 
tego jednak daleko nam jeszcze. Wszędzie 
widać obojętność i apatyę. Optymiści w Pa­
ryżu zapowiadają, że wystąpią „nowi ludzie. “ 
Niech występują! Albo złamią ich i obalą, albo 
i oni staną się niewolnikami „koteryi."

„W naszem mieście zdani są posłowie 
i urzędnicy zupełnie na łaskę lub niełaskę 
pewnego czcigodnego machera, który w pe­
wnej zamorskiej faktoryi każe pracować mu­
rzynom, a w budżecie państwowym figuruje 
jako gubernator pewnej kolonii, w której 
nigdy nie był. My jesteśmy lennikami, je­
dno jego słowo może nas usunąć. Przeciw 
jego dowolności nie mamy nawet żadnego 
środka prawnego. Czasem zadaje sobie ktoś 
ten trud, iż w odnośnem ministerstwie w 
Paryżu stara się wyjaśnić sprawę urzędnika, 
przeciw któremu wniesiono złośliwą denun- 
cyacyę. Minister, który bardzo dobrze zna 
bezwzględne intrygi, z jakich składa się po­
lityczne życie Francyi, zawsze pragnąłby za­
dość uczynić żądaniom deputowanego, który

„G-azeta Lwowska" z dnia 16 kwietnia 1893.

sam nawet nie działa na własną rękę, lecz 
z polecenia komitetu wyborczego; na to je­
dnak pojawia się n. p. w Lanterne pamfllet, 
i — minister kapituluje. Jeżeli jest on bo­
haterem i uparcie chce wytrwać przy tem, 
co postanowił, wówczas grożą mu interpela- 
cyą ze strony radykalnej — i wtedy już 
stanowczo pryska opór pana ministra.

„Znałem pewnego ubogiego dozorcę 
dróg. Aby zapobiedz możliwym zarzutom o- 
debrał nawet córkę swą ze szkoły ducho­
wnej, oddając do świeckiej. Pewnego dnia — 
a było to w czasie ostatnich wyborów— gdy 
zamiatał ulicę swej wsi, oparł się o miotłę, 
by trochę wypocząć, a uczynił to przed do­
mem, w którym boulanżyśei właśnie mieli 
zebranie. Otrzymał za to surową naganę. 
W jakiś czas później, pragnąc naprawić dro­
gę, najął dwóch ludzi do pomocy sobie ; 
ludzie ci mieli kiedyś dawniej dać głosy na 
kardynała, nieprzyjaznego rządowi, i oto już 
tego samego dnia dla kliki była posada do­
zorcy drogowego wolna. Biedny człowiek, 
pozbawiony nędznego stanowiska, poszedł 
tłuc na ulicy kamienie republiki.

„I z nami wszystkimi tak postępują, 
jak z tym biedakiem. Ja  muszę uważać na 
moje osobiste stosunki, na moją lekturę, na 
moje zabawy, na moje nawet milczenie. 
Mnie nie wolno chodzić do kościoła , moim 
dzieciom nie wolno uczęszczać do szkoły, 
w której uczą religii. Chciałem razem 
z dwoma innymi miłośnikami muzyki urzą­
dzić pokojowe koneerta dla naszego kółka; 
pewnego dnia atoli uwiadomiono mię, iż 
moje skrzypce podejrzane są o — kleryka­
lizm, widziano je bowiem podczas Mszy św. 
w kościele; tak musieliśmy, ja i moje 
skrzypce, wycofać się z naszego trio. Chcia­
łem wprawdzie nie dać się zmusić do tego, 
ale moi przełożeni prosili m ię , bym dał te­
mu spokój; „urzędnik musi się wystrze­
gać -  mówili — aby nie dostarczał reak- 
cyonistom materyalu do żartów na temat 
nieodpowiedniego stanowi zachowania się 
republikańskich urzędników". Telegramy mo­
je czytają, listy me otwierają. Jutro będą 
wiedzieli, z kim dziś tutaj rozmawiam. Je ­
żeli nie uchodzisz za osobę, zbyt kompromi­
tującą, wybaczą mi to. Ale pamiętaj, że je­
żeli zamierzasz chodzić do kościołów nasze­
go miasta, byś starał się przynajmniej po­
zornie udawać, iż czynisz to jako zwyczajny 
turysta , i weź — proszę cię — Badekera 
do ręki - w przeciwnym bowiem razie po­
wiedzą, iż to ja posłałem do kościoła przy­
jaciela mego, aby się za mnie pomodlił.

„Nienawidzimy naszych władców i mi­
strzów z głębi duszy. Nienawidzimy ich 
z powodu tych wszystkich nikczemności i 
upokorzeń, któremi musimy okupować nasze 
bezpieczeństwo, nasze posuwanie się naprzód. 
Ach, gdyby twój optymizm zwyciężył, gdy­
byśmy pewnego dnia zobaczyli obaloną re­
publikę koteryi, która tak niszczy rzeczpos- 
p o litę ; cóż to za okrzyk radości wydarłby 
się z piersi wszystkich urzędników republi­
kańskiej F rancyi! Ale aż do tej chwili trze­
ba żyć i dbać o swą rodzinę. Kto jutro bę­
dzie ministrem? Kto popierać będzie nas u 
nowego ministra? To ważna kwestya!"

Andrzej Halays kończy swoje opowiada­
nie w ten sposób: Przyjaciel mój i ja  zrobi­
liśmy sobie następnie przegląd wszystkich 
mężów stanu, którzy przy ostatniem przesi­
leniu mogli byli wejść w kombinacyę mini- 
steryaluą. Zastanawialiśmy się nad tem, który 
z senatorów lub deputowanych mógłby przy­
jaciela mego polecić u jednego z ewentual­
nych ministrów. Dopóki przesilenie trwa­
ło, przyjaciel mój był w istnej gorączce. Po­
łykał dzienniki, pragnąc zbadać, kto zostanie 
m inistrem , i gubił się w rozmaitych kombi- 
nacyach. Gdy wreszcie gabinet został utwo­
rzony, natychmi,.:+ przedłożył mi cały plan 
kampanii i prosił , bym starania jego poparł 
za powrotem do Paryża. Ażeby niemiłe te 
polecenia, jakie mi dawał, choć do pewnego 
stopnia usprawiedliwić — pokazał mi w naj­
świeższych dziennikach deklaracyę gabinetu, 
a mianowicie ów ustęp , w któryin nowe mi­
nisterstwo zobowiązuje się prowadzić admi­
nistrację „z całą dokładnością, życzliwością 
i bezstronnością dla dobra wspólnego, wszyst­
kich obywateli". „Widzisz —  rzekł — jeżeli 
się potrudzisz i objaśnisz ministrów o moich 
zasługach i o intrygach , których ofiarą mo­
gę się stać codziennie, wtedy zadość uczy­
nisz tylko szlachetnym życzeniom tych za­
cnych ludzi".

Andrzej Halays dodaje w końcu: „Nie 
byłbym sobie pozwolił ogłosić publicznie pou­
fnych zwierzeń mego przyjaciela, gdyby tym­
czasem nieprzewidziane zdarzenie nie było 
postawiło go w tem szczęśliwem położeniu, 
iż wreszcie pożegnał się z francuską admi- 
nistracyą".

O O S I K A

Lw ów , 15 kwietnia.
— M ianow anie . Najj. Pan zamianował 

wicesekretarza ministeryalnego w prezydyum Ba­

dy Ministrów dr. Jana Kantego Kieresa sekreta­
rzem ministeryalnym.

—  W y b ó r u zu p e łn ia ją c y  jednego 
członka Rady powiatowej w Brzesku, z grupy 
większych posiadłości rozpisany został na dzień 
23 maja bieżącego roku.

Wybór ten odbędzie się w mieście powia- 
towem o godzinie i w lokalnościach, wskazanych 
w kartach legitymacyjnych, które doręczy wy­
borcom c. k. starostwo.

— O ch o lerze  w powiecie borszczowskim 
dowiadujemy się, że nie zachorował tam nikt 
więcej. Z chorych, wykazanych poprzednio, zmarła 
w Kudryńcach jedna osoba; pozostaje zatem w 
leczeniu 3 chorych.

T y fu s  we Lwowie osłabł znacznie; w osta­
tnich dniach sześciu zapadło na tę słabość w 
mieście naszem ogółem tylko 5 osób.

— Do kosztów  pog rzeb u  ś. p. Teofila 
Lenartowicza w grobie zasłużonych na Skałce, 
uchwaliła Rada miasta Krakowa, na wczoraj- 
szem posiedzeniu przyczynić się kwotą 1.000 zł.

— R a u t d z ie n n ik a rsk i. Przypomina­
my, że dzisiaj, w sobotę, o godzinie 5 odbędzie 
się posiedzenie komisji artystycznej, jutro zaś w 
niedzielę w sali ratuszowej o godzinie 3 po po­
łudniu zbierze się pełny komitet, celem ostate­
cznego zadecydowania programu rautu, jak naj­
liczniejszy zatem udział w posiedzeniu jest wielce 
pożądany i potrzebny.

— R a n t w Kole literacko-artystycznem, u- 
rządzony wczoraj na dochód pomnika Chopina, 
zapełnił salony Koła doborową publicznością, a 
co więcej, przyniósł zebranym bardzo miłą i 
wdzięczną rozrywkę. Z obfitego programu nie 
odpadł, rzecz rzadka, punkt żaden, był więc i 
śpiew panny Biondelli i śpiew pana Borkow­
skiego, były produkeye muzykalne panów Bere- 
ny’ego, Gnineckiego, Neuhausera i Niewiadom­
skiego, były deklamacye pań: Żelazowskiej i 
Czaplińskiej, i pana Woleńskiego, było wiele je­
szcze innych produkcyj, nieobjętych programem, 
a pomiędzy temi mazurek Chopina „Gdybym ja 
była słoneczkiem na niebie...." odśpiewany z 
wielkiem wdziękiem przez pannę Biondelli po 
polsku. — Bawiono się doskonale przy herbatce, 
a ożywione rozmowy przeciągnęły się do półno­
cy. Opuszczano salony „Koła" z uczuciem szcze­
rej wdzięczności dla niestrudzonego a szczęśli­
wego aranżera wczorajszego rautu, p. Stanisława 
Niewiadomskiego.

— R asa oszczędności. Walne zgroma­
dzenie Towarzystwa galicyjskiej kasy oszczędno­
ści we Lwowie odbędzie się we wtorek, dnia 18 
kwietnia b. r. o godzinie 10 przed południem 
w sali posiedzeń galic kasy oszczędności.

— K sien ią  zgromadzenia PP. Benedykty­
nek w Przemyślu została wybraną w dniu 12 
b. m. dotychczasowa przeorysza panna Kazimiera 
Wolszczakiewiczówna.

—  Z U n iw e rsy te tu . P. Stanisław Ja- 
kób Czarnik, rodem z Bóbrki, w Galicyi, otrzy­
mał w Uniwersytecie Jagiellońskim stopień dr. 
wszech nauk lekarskich.

— N abożeństw o ża ło b n e . Za spokój 
duszy ś. p. księdza Leona Hoterowskiego, infu­
łata i dziekana kapituły metropolitalnej obrz. gr. 
kat., członka zarządu głównego towarzystwa 
„Kółek rolniczych" i gorliwego współpracownika 
tegoż, szczerego opiekuna „Kółek rolniczych" i 
wielkiego przyjaciela ludu, odbędzie się dnia 18 
b. m we środę o godzinie 10 rano w kościele 
archikatedralnym obrz. łac., żałobne nabożeństwo, 
na które zarząd główny to w. „Kółek rolniczych", 
pobożnych chrześcian i przyjaciół ludu zaprasza.

— Z k a sy n a  m ie jsk ieg o . Zapowie­
dziany na sobotę, 15 b. m. raut nie odbędzie 
się z powodów od wydziału niezależnych.

—  P ro g ra m  w ieczo ru  pożegnalnego, 
który urządza p. Laskowski, b. śpiewak operetki 
lwowskiej, w poniedziałek, dnia 17 b. m. w ka­
synie miejskiem, składa się z 11 następujących 
numerów: 1. „Dąs", żart humorystyczny, wypo­
wie p. Skalski 2. „Ujrzałem raz" Kratzera, 
„Zwiędłe róże“ Adamowskiego, odśpiewa p. Je- 
rzyna. 3. Deklamaeya, p. Chmieliński. 4. „Invo- 
cazione a Dio" Marianiego, odśpiewa p. Jeromin. 
5. „ILsegreto" i „L’ultimo baccio" Tostiego, od­
śpiewa panna Biondelli. 6. Deklamaeya, pani 
Żelazowska. 7. „Yerbum nobile" polonez Moniu­
szki, odśpiewa p. Bernhardt. 8. „Maki" Boży- 
dara, panna Czaplińska. 9. „Walc z dzwonów 
Cornevilskich“ Plauąuet, Laskowski. 10. „Zacza­
rowana królewna" J. Galla i „Ginlia" L. Denza, 
p. Jeromin. 11. „Moja nauka pływania" mono­
log, wypowie p. Skalski.

Początek o godzinie 71/, wieczorem. Bilety 
nabyć można w cukierni pp. Hausera i Bieniedz- 
kiego, w handlu p. Hawranka i w kasynie 
miejskiem.

— Z aręczy n y . Dr. Henryk Mehrer, 
prymaryusz szpitala izr., zaręczył się onegdaj z 
panną Zofią Beeth, siostrą Loli Beetli, prima- 
donny opery nadwornej w Wiedniu.

— Z S okoła . Dalszy ciąg walnego zgro­
madzenia Towarzystwa gimnastycznego „Sokół" 
odbył się wczoraj o godzinie 8 wieczorem przy 
bardzo licznym udziale członków. Nowo wybrany 
prezes p. Zima i tegoż zastępca dr. Dziędziele- 
wicz, podziękowali za wybór, zapewniając, iż 
gorliwie pracować będą około rozwoju Towarzy-
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.stwa, które zyskuje coraz większą sympatyę i 
uznanie.

Następnie przystąpiono do uzupełniającego 
wyboru wydziału. Jak to już donosiliśmy, na 
poprzedniem zgromadzeniu wybrano 9 członków, 
przystąpiono więc do wyboru reszty.

W skutek wyboru uzupełniającego do wy­
działu weszli: Feliks Bieńkowski (162 głosów), 
dr. Tadeusz Heppe (128 gł.) i Wacław Borzem- 
ski (80 gł.)

Jako zastępcy wydziałowych: Kropiński
Władysław i Seyfried Kamil.

W końcu przeprowadzono obszerną dysku- 
syę nad zmianą statutu.

— Nowy z a k ła d  w odoleczniczy  
powstać ma wirrótce we Lwowie. Dowiadujemy 
się bowiem, źe dr. Adam Majewski, który przez 
lat kilkanaście kierował zakładem hydropatycznym 
t zw. „Kiselkowskim", zakupił grunta, położone 
naprzeciw szkoły św. Zofii obok parku Kiliń­
skiego, w zamiarze wybudowania zakładu wodo­
leczniczego i w tym celu wyjechał za granicę 
celem zwiedzenia istniejących tam zakładów wo­
doleczniczych, ażeby przy zamierzonej budowie 
zastosować się do najnowszych wymogów hy- 
gieny.

—  Z o b se rw a to ry u m  c. k. Szkoły po­
litechnicznej we Lwowie. Dnia 15 kwietnia bież. r. 
Barometr idzie w górę.

W ubiegłej dobie licząc od godziny 12 
w południe dnia 14 kwietnia do 12 w połu­
dnie dnia 15 kwietnia b. r., mieliśmy wiatr 
co do kierunku zmienny, co do siły mierny (3 
do 4), niebo przeważnie zachmurzone, a powie­
trze bardzo wilgotne (86 procent wilgotności 
względnej); opad śnieg, wysokość opadu 0,4 mm.

Średnia temperatura w tym czasie była
4 -0 ,5 °C„ najwyższa -}-2,2nC. wczoraj po po­
łudniu, najniższa — 2,8°C. w nocy.

Wczoraj po południu i dziś rano padał
śnieg.

Zniżka barometryczna 745 do 750 nim, 
znajdowała się w Krymie; zwyżka 775 do 770 
mm. w Irlandyi; zniżka drugorzędna utworzyła 
się w Finlandyi.

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
murza, był dziś o godzinie 12 w południe 
767 mm.

Prognoza na dobę 16 kwietnia bież. roku 
(od północy do północy): Wiatr będzie co do
kierunku zachodni, co do siły mierny (3); śre­
dnia temperatura doby pozostanie około 0°C., 
niebo będzie przeważnie zachmurzone, a wzglę­
dna wilgotność powietrza około 85 proc.; opad 
śnieg nieznaczny chwilami.

— Z jazdy . W pierwszych dniach lipca 
r. b. odbędzie się w Krakowie doroczny zjazd 
chirurgów polskich. Na zjeździe tym powziętą 
zostanie uchwała co do terminu przyszłego 
zjazdu, a tym razem, jak słyszeliśmy, wybór ma 
paść na Lwów. Jest to projekt bardzo słuszny i 
winien być wzięty pod baczną uwagę przez 
wszystkie nasze Towarzystwa i korporacye. Nie­
wątpliwie byłoby bardzo pożądanem, aby w cza­
sie trwania wystawy, od maja, względnie czerw­
ca do października, odbyć się mogły w mieście 
naszem zjazdy: historyków, lekarzy, prawników, 
rolników, techników, pedagogów, kupców i prze­
mysłowców, oficyalistów prywatnych, Sokołów, 
straży ogniowych i t. p. Literaci i chirurgowie, 
dziś już Lwów jako punkt zborny na r. 1894 
wymieniając, trafny zrobili początek

— K u ch n ie  gazowo. Jedno z wiedeń­
skich Towarzystw gazowych, -wyrabiających no­
wego rodzaju kuchenki, na których gotować mo­
żna potrawy przy działaniu gazu świetlanego, 
spopularyzowało te kuchunki w tych dniach za 
pomocą wykładu publicznego. YV hali klubu 
„Skating“ (łyżwowego) zebrała się tłumnie pu­
bliczność, przeważnie żeńska. Wystąpiła panna 
Hohtmann z Hanoweru z prelekcyą i niezmiernie 
wszystkich zajęła. Na około prelegentki ustawio­
ne były kuchnie gazowe, na których kuchare- 
czki przyprawiały pieczenie i kołacze, a prelegen­
tka objaśniała, co one robią.

Publiczność dowiedziała się — o czem 
Dauia dawno wie, gdyż tam są kuchnie te rozpow­
szechnione — że gotowanie i pieczenie na gazie 
jest czyste, prędkie, oszczędne i smaczne. Pie­
czeń z 10 funtów waży po zwykłem upieczeniu 
tylko 6 funtów, zaś po upieczeniu jej na gazie 
7 */, funta. Kuchnie te nie potrzebują podpala­
nia, dokładania, nie dymią; w sali nie było ża- 

'dnego czadu, ani odoru kuchennego. Jakaś re 
stauracya, żywiąca dziennie 300 osób, potrze­
buje na miesiąc gazu za 21 zł. „Gaz — mówi­
ła prelegentka — to materyał opałowy dla bie­
dnych" .

Potem publiczność kosztowała rostbeef, ko­
tlety, pieczeń cielęcą, gęsinę, buchty i t. p. Do 
użytku kuchennego i opałowego nie potrzeba ga­
zu rafinowanego, może być surowy, więc zna­
cznie tańszy od tego, jakiego się używa do o- 
świetlania. Kuchenki są bardzo przyjemne, ma- 
nipulacya zupełnie prosta za pomocą kurka. 
Można i do zwykłych kuchni (szabaśników) po 
wyjęciu blach przyrządy wstawić. W lecie jest 
to wyborna rzecz, że kuchnia taka nie grzeje, 
ale może i grzać, jeżeli potrzeba Gdyby nie o- 
bawa, że Kasie i Marysie będą niepotrzebnie, 
wielkie płomienie paliły i kurków nie będą za­
mykały, to kuchnie gazowe zostałyby od razu 
przez panie z radością przyjęte, gdyż istotnie 
bardzo wiele przedstawiają korzyści. Podobno : 
prelegentka i demonstratorka ma zjechać do 
Lwowa.

— R ozbó jn ic tw o  w K ró lestw ie .
T'Farsa. Gub. Wied. zamieszczają następujący 
cyrkularz gubernatora warszawskiego do wszyst- 
kich naczelników powiatów: „Szeregzuchwałych 
napadów przez uzbrojone bandy złoczyńców ua 
dwory, spełnionych w różnych guberniach, a 
między innemi i w warszawskiej w ostatnich 
czasach, zwrócił szczególniejszą uwagę głównego 
naczelnika kraju, który w wydanym okólniku do 
wszystkich gubernatorów zalecił uietylko przed­
siębranie stanowczych środków dla ukrócenia 
rozbojów, lecz i zapobieganie im zawczasu. Mię­
dzy innenji potwierdzono dawne rozporządzenie 
byłego namiestnika w Królestwie Polskiem z r. 
1857, obowiązujące pod rygorem najsurowszej 
odpowiedzialności wszystkich właścicieli mają­
tków, nieruchomości, kolonii, utrzymujących kar­
czmy, domy zajezdne, garkuohnie i t. p., aby o 
wszelkich rabunkach i rozbojach, albo o przygo­
towaniach do rozbojów, natychmiast zawiadamiali 
wójta gminnego lub najbliższego strażnika ziem­
skiego, a to piśmiennie przez posłańców kon­
nych ; wykraczający zaś podlegają karom, wy­
mienionym administracyjnie. W skutek powyż­
szego, polecam naczelnikom powiatów ściągnąć 
deklaracye piśmienne od wszystkich właścicieli 
dóbr, rządców, ekonomów, karczmarzy i t. p., 
że się obowiązują ściśle zastosować do wymie­
nionego rozporządzenia. Nad wykonaniem niniej­
szego powinny rozciągnąć nadzór organa policyi, 
a osoby wykraczające należy przedstawiać gu­
bernatorowi do ukarania".

— S p ó źn io n a  w iern o ść . W pewnej 
wiedeńskiej „szkole tańca", młody subjekt poznał 
się z młodszą jeszcze szwaczką. Wynikło z tego 
miłosne zapalenie serc dwojga, które miało do­
prowadzić do ślubu. Panna jednak, dowiedziawszy 
się o niewierności oblubieńca, dała mu odprawę 
i odesłała wszystkie drobne upominki, jakie kie­
dykolwiek od niego otrzymała, wszystkie, oprócz 
biletu loteryjnego, który kupiony był wprawdzie 
przez subjekta, ale za jej pieniądze. Przed kilku 
dniami bilet ten wygrał 100.000 guldenów. 
Wzgardzony niegdyś kochanek nazajutrz leżał u 
stóp bogdanki, po chwili jednak był już na 
schodach. To skierowało jego efekt ku... połowie 
wygranej, której domagać się zamierza przy po­
mocy sądów. Opinia nie wróży jednak powodze­
nia i tej przeobrażonej miłości.

— O sta tn ie  w ie lk ie  zaćm ien ie  s ło ń ­
ca X IX  w iek u . Całkowite zaćmienie słońca, 
które przypada jutro, d. 16 b. m., będzie osta- 
tniem w bieżącym wieku, które da możność 
ujrzenia bezpośrednio i obserwowania tarczy słoń­
ca i jego najbliższego otoczenia. Nadto zaćmienie 
to jest niezwykłem z powodu, iż trwać będzie 4 
minuty 49 sekund, czyli, że zbliża • bardzo do 
najdłuższego zaćmienia, które trwa około 6 mi­
nut. Całkowite zaćmienie 16 b. m. widoczne bę­
dzie w całej prawie Ameryce południowej, nad 
środkową częścią Oceanu Atlantyckiego, na po­
łudniu Europy z włączeniem południowych Nie­
miec, w Afryce zachodniej, częściowe zaś w Azyi 
Mniejszej! Linia zaćmienia centralnego przebiega 
z Obili przez Brazylię do Senegalu i ztamtąd do 
dawniejszego egipskiego Sudanu. Dla obserwacyi 
zaćmienia wysłane zostały, jakeśmy już wspomi­
nali, dwie ekspedycye angielskie — jedna pod 
przywództwem p. Taylor do Brazylii, druga do 
Afryki pod kierunkiem p. Thorpe. Pierwsza zaj­
mie stanowisko w Para Cora w pobliżu Ceara, 
na północno-wschodniem wybrzeżu Brazylii, druga 
w Fundium nad rzeką Salum. Obie ekspedycye 
zaopatrzone są w znakomite fotoheliografy. Uni­
wersytet Harvard. w Cambridge w Ameryce pół­
nocnej, wysłał również ekspedycyę do Ohili; ob- 
serwatóryum Lick’a w Kalifornii wysłało astro­
noma, Schaberle, aby w Kordylierach chilijskich 
zajął stacyę na największej wysokości nad po­
wierzchnią morza. Brazylia poczyniła również 
odpowiednie przygotowania dla obserwacyi zja­
wiska, a Francya wysłała ekspedycyę do Joal w 
pobliżu Dakaru, pod przewodnictwem p. lligour- 
dan, do którego przyłączył się p. Deslandres.

— K ot i p ies e lek try czn y . Robotnicy, 
pracujący około przewodów elektrycznych, mając 
do przeciągnięcia sznur lub drut przez grubą 
rurę, używaną przy takich przewodach, wpadli 
na taki pomysł: schwytali kota, uwiązali mu 
sznur lub drut u szyi, wsadzili go w rurę i 
dawszy mu parę klapsów, oraz strzeliwszy na 
pożegnanie, nastraszyli go tak, że jak szalony 
pędził rurą aż w drugi jej koniec, gdzie czekał 
już na niego inny robotnik, odwiązywał mu sznur 
i puszczał go wmlno. Sposób ten, który się oka­
zał nader praktycznym, wszedł następnie w stałe 
użycie a kota, spełniającego tę funkcyę, nazwa­
no „kotem elektrycznym". Później zaczęto do tego 
samego celu umyślnie układać jamniki i nazwano 
je „psami elektrycznymi".

— N ieu s ta ją ca  w y staw a  zjednoczonego 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, przy 
placu św. Ducha 1. 10, I piętro, otwarta jest 
codziennie od godziny 10 rano do o popołudniu. 
Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 15 ct., 
w dui powszednie 30 ct. Dla członków wstęp 
wolny.

— M uzeum  p rzem y sło w e w ratuszu 
codziennie od godziny 9— 1 przed i od godziny 
3—6 popołudniu. Wstęp: w poniedziałek 50 
ct., w inne dnie 20 ent. W niedziele otwarte 
od godziny 10— 1 przedpołudniem. Wstęp 
wolny.

— Z ak ład  u a r . im . O sso lińsk ich .
Biblioteka otwarta codziennie od 9— 2, z wyjąt­
kiem niedziel i świąt uroczystych.

— M uzeum  im . L u b o m irsk ich  otwarte 
codziennie rano od 9— 1 z wyjątkiem niedziel i 
świąt uroczystych; we wtorki zaś i piątki od 
3—5 popołudniu.

M uzeum  im . D zieduszyck ich  przy 
ulicy Teatralnej 1. 18, otwarte dla publiczności 
w święta i niedziele od godziny 10— 11 przed 
południem, we środy i soboty od godz. 11—-3. 
Wstęp wolny.

M a i  I M o - a i W c a
R e p e r to a r  te a tr a ln y . W teatrze lir. 

Skarbka. Dziś, w sobotę „Favorita“, opera w 4 
aktach Donizetti’ego. Występ pp.: Aleksandra 
Myszugi, Rudolfa Bernhardta i Juliana Jeromi- 
na, i debiut panny Salomei Kruszelniekiej, uoze- 
nicy konserwatoryum lwowskiego. — Jutro, w 
niedzielę, o godzinie pół de 4 po południu „Już 
go maml", krotoehwila w 3 aktach Ruszkow­
skiego; wieczór o godzinie 7 „Gorąca krew", 
wodewil w 5 aktach a 7 odsłonach Krenn’a i 
Lindau’a.

W poniedziałek po raz pierwszy obraz dra­
matyczny Adolfa Walewskiego p. t. „Górą Ra­
dziwiłł".

P rz e w o d n ik  n au k o w y  i  l i t e r a c k i ,
bezpłatny dodatek do Gazety Lwowskiej, wy­
szedł za miesiąc kwiecień i zawiera: I. Księstwo 
warszawskie, przez dr. Ludwika Finkla. — II. 
Roztrząsania filozoficzne o podstawach pewności 
ludzkiej, przez Wojciecha hr. Dzieduszyckiego. —
III. Sole potasowe w Galicyi, ich występowanie i 
zużytkowanie, przez dr. Władysława Szajnochę.—
IV. Listy Andrzeja Edwarda Koźmiana 1830— 
1864 r. — V. Wpływ Stolicy Apostolskiej na 
rokowania pokojowe Kazimierza Wielkiego z Cze­
chami i Zakonem niemieckim, przez K. J. Go- 
rzyckiego. — VI. Z powodu dzieła Stanisława 
Tarnowskiego o Zygmuncie Krasińskim, przez dr. 
Tadeusza Stcrnala. — VII.. Kronika literacka.

Vj w ystaw y sz tu k  p ięk n y ch . Portret 
lir. Alfredowej Potockiej, pędzla Matejki, pozo­
stanie na naszej wystawie tylko jeszcze jeden 
dzień, t. j. przez niedzielę.

Z w ystaw y. Artysta-malarz Radziejowski 
nadesłał na naszą wystawę sztuk pięknych 
większych rozmiarów obraz, osnuty na tle legen­
dy u ludu miejskiego a przedstawiający „Połu- 
duicęu.

O g rze  p. W ąsow skicj, którą Lwów 
usłyszy we środę 19 b. m. w sali Domu Naro- 
dnego, pisze znakomity krytyk warszawski W. 
Bogusławski :

Panna Wąsowska jest już dziś poważną 
pianistką, ogarniającą w inteligentnej i pełnej 
temperamentu interpretacji szeroki bardzo reper­
tuar. Przy bogatych środkach, wydoskonalonej 
po męsku technice, artystka wnika bystro we 
właściwości stylowe mistrzów i tłómaczy je wier­
nie słuchaczom, napiętnowawszy cechą dojrzę 
wającej indywidualności. W traktowaniu każdego 
dzieła odzywa się rzetelne uczucie, poetyczny 
polot: myśli wypowiadają się jasno w szerokich, 
szlachetnie prowadzonych frazach, rytmiczność 
onego czasu niedość wyraźna, uderza dziś dobi­
tnością akcentów dźwięczących sprężyście, jak 
stal w każdein forte, a lekkich, jak szept, w 
tiajpowiewniejszem piano, — w czem jest kon 
certantce pomocą doskonało dotknięcie, wyraża­
jące wszystkie odcienia siły. Słowem, duch w 
grze panny Wąsowskiej panuje nad mechani­
zmem, którym się posługiwać na korzyść czystej 
sztuki potrafi.

Koncertantka wykonała program nader u- 
rozinaicony : słyszeliśmy waryacye Beethovena, 
drobnostki Rubinsteina, Moszkowskiego i Pade­
rewskiego ; ale punktem kulminacyjnym wie­
czoru była niewątpliwie fantazya Chopina na te- 
mata polskie (op. 13) odegrana na dwóch forte­
pianach z p. Ursteinem, który po koleżeńsku 
zastąpił nieobecnego p. Michałowskiego. Inter 
pretacya, zniewalająca na przemian szczerym w 
swej prostocie liryzmem i iskrząca się dziarskim 
animuszem, wywołała burzę oklasków zelektry­
zowanej publiczności.

P la n y  k o n k u rso w e te a tru  k ra k o w ­
skiego zebrane i ogłoszone zostały w dobrych 
reprodukcyach światło-drukowych w 257 zeszy­
cie wydawnictwa berlińskiego Sammelmappe 
hervorragender Goncurrenz-Entwurfe. Zeszyt 
ten nosi tytuł Stadttheater fur Krakau  i za­
wiera na 26 tablicach, formatu dużego ąuarto, 
wszystkie nagrodzone projekta, a więc z I kon­
kursu projektu: pp. Fellnera i Ilelmera oraz 
Prylińskiego, pp. Odrzywolskiego i Zaremby, p. 
Zawiej sinego, p. Foerstera, drugi projekt pp. Za­
remby i Odrzywolskiego; z drugiego zaś konkur­
su projekta : pp. Stryjeńskiego i Egielskiego, p. 
Odrzywolskiego, p. Zaremby. We wstępie doda­

no, jako objaśnienie, program i warunki kon­
kursowe, tudzież wyniki sądu konkursowego. Nie 
potrzeba dodawać, że porównawcze zestawienie 
takie ośmiu najlepszych projektów teatru kra­
kowskiego w widokach, przekrojach i rzutach, 
w reprodukcyi zmniejszonej, lecz niezbyt drobnej 
skali, jest nietylko dla architektów pouczająeem, 
ale zając może każdego, komu sprawa teatru na­
szego nie jest obojętną. Równocześnie zamieściła 
inna publikacja zagraniczna widok perspektywi­
czny teatru krakowskiego według projektu p. 
Odrzywolskiego z drugiego konkursu. Ukazał on 
się w pierwszym z dwmch wielkich tomów folio, 
zawierających w stu kilkudziesięciu tablicach re- 
produkeye najwybitniejszych planów i projektów 
z odbytej dwa lata temu w Turynie wystawy 
architektonicznej p. t. Ricordo della prim a es- 
positione d ’architektura. Turyn, A. Charvet 
Grassi. Przytoczony widok teatru krakowskiego 
jest zresztą jedynym rysunkiem architekta Pola­
ka, zamieszczonym w tej okazałej publikacyi.

P aw e ł O tto . Berliński świat artystyczny 
bolesną poniósł stratę. Zmarł słynny rzeźbiarz 
profesor Marcin Paweł Otto, w wieku niespełna 
lat 47, po dłuższej ciężkiej chorobie. Był on 
uczniem Reiholda Begasa, któremu zawdzięczał 
kierunek swojej sztuki. Gdy rozpisano konkurs 
na pomnik dla Tezelhofta w r. 1873, Otto otrzy­
mał pierwszą nagrodę, w skutek czego ujrzał się 
w posiadaniu środków na przedsięwzięcie podróży 
artystycznej do Włoch, gdzie pozostał aż do r. 
1886. Przyznano mu także pierwszą nagrodę za 
model pomnika projektowanego dla Lutra, przy 
Neuer Markt. Z innych dzieł Ottona wymienimy 
posągi marmurowe: ^Wilhelma Humboldta przed 
Uniwersytetem, Daniela Chodowieckiego w hali 
wstępnej do starego muzeum i „Westalkę" w 
galeryi narodowej. Posąg marmurowy cesarza 
Wilhelma w Ems jest jego dziełem.

A d o lf F ra n k , długoletni profesor filozofii, 
gruntowny pisarz, członek Instytutu i współkie- 
rownik Debatów., zmarł w 80 roku życia w 
Paryżu. Zmarły, który pozostawia znakomitą 
spuściznę literacką, i nazwisko powszechnie ce­
nione. i szanowane, przez całe długie swe życie 
pismem i słowem głosił w filozofii zasady spi- 
ritualistyczne. Do najsławniejszych jego książek 
należy obszerne dzieło o kabbaie i żydowskiej 
filozofii.

Głosy publiczne.

Otrzymujemy następujące pismo:
Wydział Towarzystwa „Bratniej pomocy 

słuchaczów Politechniki" we Lwowie zawiadamia 
niniejszem wszystkich pp. dłużników towarzystwa, 
którzy w bieżącym roku nie wnieśli żadnych 
rat dłużnych, że jeżeli do dnia 5 maja b. r. 
takowych nie uiszczą, lub do wydziału o pro­
longatę się nie zgłoszą, będą pociągnięci do od­
powiedzialności sadowej.

W ydział.

60SP0DABSTWBI HANDEL
Ze świata finansowego.

W ie d e ń , 14 kwietnia.
Giełda dała dziś ponowny dowód, jak czu­

łym jest barometrem w obec stanu wypadkówT 
politycznych. Zaledwie pierwsze niedokładne je­
szcze wieści nadeszły o przesileniu serbskiem, 
kredyty spadły z 355 na 338! Powstała panika 
formalna, spekulacya rzucała czemprędzej na 
targ sztuki, chcąc zrealizować zwyżkowe zyski. 
Wszystkie prawie walory poszły za przykładem 
kredytów, notując kursa o 5 — 8 procent słab­
sze Gdy nadto do niepomyślnych wiadomości 
zjSerbii przybyły wiadomości z Brukseli o rozru­
chach robotników, a z Kolina o ekscesach tam­
tejszych, kursa pospadały na całej linii. W po­
łudnie nadeszły z Belgradu lepsze wiadomości. 
Telegramy uspokoiły spekulaeyę. Kredyty pod­
skoczyły o 5 zł., odzyskując kurs 343 i mają
znowu tendencję zwyżkową.

Oby te nagłe zmiany, były przestrogą dla 
naszej spekulaeyi, która w ostatnich czasach tak 
forsownie grała na haussę i ciągłymi zakupami 
wszystkie kursa zapamiętale w górę pędziła ! — 
Ileż to ludzi potraciło dziś majątki....

T arg  zb o zo w y .

I/WÓW, 15 kwietnia: pszenica 7 '— do 8' — , 
żyto 6*— do 6 25. jęczmień 51— do 5 75,
owies 5 25 dn B — rzepak 10 25 do 12 25,
groch 6 50 do 9‘50, wyka 4 75 do 5'25, nas. 
lniane l l ' — do 11'50, nasienie konopne

• _  do , bób 9- do 12 — ,
bobik —•— do —•— , hreczka —•— do —'— ,
koniczyna czerwona 67' do 73' , biała 
75 '— do 90' —, szwedzka —■— do —• —, 
kminek 2 3 '-  do 24'—, anyż 39 -  do 40 — ,
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kukurudza stara 5-— do 5 70, nowa —•—- do 
— , chmiel - •— do — • .spirytus gotowy
1850 do 1475. W wanty na wrzesień —•—
do — • — ,

Usposobienie stałe.
KraKdw: pszenica biała 8 35 do 8 70, czerwo­

na 8-25 do 8 60, żółta 8 20_do 8 00, żyto 6 65 do 
7-—, jęczmień browarny 5-75 do fl-20 pastewny
5-30 do’5 40, owies 6'— do 6'3o. groeh 6*75 do 10 '—, 
Koniczyna zerwana r>V—- do 70- —, biała 55'- • do 
70-—, rzepak 1"V5 no 12 80.

Usposobienie stałe.
P odw ołoczyska: pszenica 7'30 do 750,

żyto 5-60 do 5-85, jęczmień bro.y. 4 90 do 5 —, pa
etewuy — d o -------, owi; s 460  do 4-85, hreezka
—■■—do —’—, groch 7 -50 do 10 —, kukurudza—‘—do 
—■— t koniczyna 60 — do 67-—, rzepak — do 
—. kartofle 1 10, do 1 25, gorzelniane 1. -  do PIO nkr. 
konopie Ś‘60., mak 34'— do 35-—.

Praga '• pszenica czeska 8 25 do 8-75, wę­
gierska 8-90 do 8 95, morawska —'— do , 
żyto 6'80 do 7"20, owies 6-55 do u-85, soczewka 
—- — do —•—, groch 10 — do 1 3 —, bób 7-— do 
9'—, jęczmień 7'20 do 8 45, rzepak 14 75 d» 15 — 
olej rzepakowy 32.— do 32-25, kukurudza 5-85, wy­
ka — do — , mak 37-— do 39, nas. konopie 
—■—, kminek —•— do —•

L in z : pszenica węg. 9 — do 0'50, górno- 
austryaeka 7'50 do 8' - ,  żyto górno-austr. 6’75 do 
7-50, węg. 7‘75 do 8'—, jęczmień węgierski 7'55 
do 9 —, górno-austr. 6'25 do 6'65, g ó rn o -au str 
pastewny -5‘— do 5 -50, koniczyna —'— do —■—, 
nowa kukurudza 5 75 do 5'85, owies górno-austr 
610  do 6 60, czeski 6--50 do 6"90, nasienie lniane 
górno-austr. 10'— do 10‘BO, chmiel górno - austr. 
prima 60 do 63, eiport 50 do 57, słód austr. 
13-— do 13 60, morawski 13 75 do 14 25. Spirytus 
bez podatku pro 10 000 litr procent 1.6-50.

gdy Bismarck rozwiązał parlament dla prze­
prowadzenia septenatu.

OSTATSIA POCZTA

N a j j a ś n .  P a n  udzielał przedwczoraj 
przed południem ogólnych posłuchań. W po­
łudnie przyjął Monarcha na całogodzinnej 
prywatnej audyencyi Prezesa gabinetu , h ra­
biego Taaffego.

Wiener Zeitung ogłasza nominacye po­
sła sejmowego, barona Gudenusa , na mar­
szałka krajowego Dolnej Austryi. Baron Gu- 
denus, urodzony roku 1848, poświęcał się 
pierwotnie służbie dyplomatycznej i urzędo­
wał przez lat kilka jako ałtacM  poselstwa 
przy W atykanie i jako sekretarz ambasady 
w Petersburgu. Od r. 1884 jest członkiem 
Sejmu dolno-austryaekiego. Należy także do 
izby deputowanych, w której przyłączył się 
do klubu niemieckiej zjednoczonej lewicy. 
Dotychczas nie odgrywał w życiu parlamen­
ta rn e j  wybitniejszej roli.

Powodem godnych pożałowania eksce­
sów w Kolinie przeciw ludności izraelickiej, 
była, wedle doniesienia dzienników wiedeń­
skich , pogłoska o rytualnem morderstwie. 
Marya Havliu, służąca w domu izraelickim 
zniknęła niedawno bez śladu. Zwłoki jej wy­
dobyto przed kilku dniami z Łaby i prawdo­
podobnie zachodzi tu samobójstwo. Wszelako 
ludność kolińska dała wiarę pogłosce, iż Ha- 
vlin została zamordowaną w celach rytual­
nych. Kiedy zwłoki przeniesione zostały do 
kostnicy, zgromadziło się tysiące ludzi, mio- 
tając groźby i obelgi przeciwko izraelitom. 
Tłum rozpierzchnął się następnie po mieście 
i dopuszczał się różnych ekscesów, którym 
położyła dopiero kres energiczna interwen­
c ja  wojska.

Do Polit. Corr. donoszą z Budapesztu, 
że jest nadzieja, iż budżet węgierski z koń­
cem bieżącego miesiąca załatwiony zostanie. 
Rząd na każdy sposób zaczeka z wniesieniem 
nowych kościelno-politycznycb przedłożeń aż 
do okresu uchwalenia budżetu przez Izbę pa­
nów. Nie należy jednak liczyć, aby uzyskał 
coś więcej, jak tylko, że owe projekt.a prze­
kazane. zostaną komisyom. O rozprawach nad 
mmi przed sesyą jesienną ani mowy być nie 
może. Po budżecie przyjdzie na porządek 
dzienny sprawa regulacyi Cisy, kilka waż­
nych projektów z dziedziny sądownictwa i 
zamknięcie rachunkowe % zeszłego roku. 
Przedłożenia te zajmą Izbie czas aż do ze­
brania się Delegacyj.

Dochody państwa włoskiego wykazują 
w pierwszych trzech miesiącach bieżącego 
roku finansowego 1892/98 stałą poprawę, a 
poprawa ta przejawia się we wszystkich gru­
pach dochodów, przedewszystkiem zaś w 
dochodach z podatków konsumcyjnyeh. Te 
ostatnie dochody wykazują w porównaniu z 
zeszłorocznymi za ten sam okres czasu zwyż­
kę 19‘2 milionów; także i drobna loterya 
przyniosła w tym roku więcej o 2'6 milionów. 
W ogóle zwiększyły się dochody Włoch o 
32‘7 milionów.

Na uroczystość srebrnego wesela kró­
lewskiej pary włoskiej wysłać ma sułtan Mu- 
szir-Hassan-Fhemi baszę, a królowa-regen- 
tka niderlandzka wice-admirała Yan der Bo­
scha.

Kolonia włoska w Warszawie wysyła 
do króla Huinborta, z powodu srebrnego we­
sela, adres, zaopatrzony podpisami poddanych 
włoskich, zamieszkałych w Warszawie.

Sesya Rad generalnych we Franeyi upły­
wa dotychczas spokojnie i bez żadnych zajść. 
Dzienniki zwracają tylko uwagę na gorące wy­
stąpienie Deroulede’a w Radzie dep. Charente, 
który oświadczyłżyczenie, aby prezydent Carnot 
przybył na wystawę rolniczą w Angouleme, 
gdzie z pewnością znajdzie jak najżyczliwsze 
przyjęcie. Takie zaprosiny i takie zapewnie­
nie ze strony DerouledeA jest poniekąd no­
wością. W ogóle jednakże obrady Rad ge­
neralnych nie wzbudzają wielkiego zaintere­
sowania w kołach politycznych.

Natomiast cały Paryż żywo interesuje 
się sprawą Turpina i dzienniki opozycyjne 
widocznie chcą nadać tej sprawie skanda­
liczne rozmiary, gdyż gwałtownie się domagają 
wyświetlenia tajemnicy, okrywającej proces, 
zasądzenie, a wreszcie ułaskawienie Turpina. 
Wszystko to dla publiczności jest nierozwi­
kłaną zagadką, niewiadomo bowiem, ile jest 
prawdy w artykułach p. OardaneA, pojawia­
jących się w Figarze. Reporterzy dzienników 
paryskich udawali się do byłego ministra 
wojny Freycineta, aby od niego dowiedzieć 
się prawdy o przyczynach ułaskawienia Tur­
pina. Preycinet daje jednakże odpowiedzi 
wymijające i utrzymuje, że jeżeli jego szef 
gabinetu Lagrango de Langres układał się 
z Cardanem o ułaskawienie Turpina, to mu­
siał to robić na własną rę k ę ; może być 
również, że będąc w ministerstwie wojny 
Cardane rozmawiał także z Freycinetem, ale 
tego Freycinet już sobie nie przypomina.

Lagrange de Langres ze swej strony 
podał do dzienników oświadczenie, że isto­
tnie rozmawiał z Gardanem, ale powiedział 
mu tylko, że Turpina trudno ułaskawić, po­
nieważ po odzyskaniu wolności gotów będzie 
znowu podnieść wrzawę w sprawie melinitu. 
Poczem Cardane podjął się pomówić z Tur- 
pinem.

Wyjaśnienia te wcale nie uspokoiły o- 
pinii publicznej i sprawa Turpina po pono- 
wnem zebraniu się parlamentu da powód do 
dyskusji w senacie, ponieważ senator Mag- 
nin zawiadomił ministra sprawiedliwości, że 
zamierza interpelować go w sprawie ułaska­
wienia Turpina i tajemniczych okoliczności, 
jakie ze sprawą tą się wiążą.

Wielkobrytyjskiego państwa; Harcourt wy­
rzucał pewnemu parnellicie , że głosi nauki 
zdrady i skrytobójstwa; Bryce, kanclerz 
księstwa Lancaster, przestrzegał przed odda­
waniem zbrodniarzy w ręce policyi, jeżeli 
więksi właściciele chcą uratować życie; 
Trevolyan wreszcie, sekretarz dla Szkocyi, 
zaklinać się miał w roku 1886 uroczyście, 
źe raczej cofnąłby się do życia prywatnego, 
niż gdyby miał przyczynić się do wydania 
wolności wiernego ludu Irlandyi na lup ir­
landzkiego parlamentu. Jakże się więc stać 
mogło — zapytywał Chamberlain — że ci 
wszyscy panowie przedkładają nam teraz bil 
autonomii irlandzkiej. Chamberlainowi odpo­
wiadał Gladstone , dowodząc, że jego słowa 
zostały źle zrozumiane. Mowa Chamberlaina, 
do której opozycya przywiązywała wielką 
wagę, przeminęła zupełnie bez wrażenia, jak 
to nawet przyznają konserwatywne dzienniki. 
W ogóle, dyskusja nad bilem Home-rule, 
w której jedna i druga strona powtarza sa­
me znane argum enta, budzi mało interesu.

UJ

Wedle Fol. Big. ministrowie wojny 
Bawaryi Wurttembergii i Saksonii udadzą sie 
w tych dniach do Berlina celem wzięcia u- 
działu w obradach nad przedłożeniem o re­
formie wojskowej. O zamiarach rządu na wy­
padek odrzucenia tego przedłożenia daje wy­
jaśnienia Schlesisćhe Ztg., która otizymuje 
czSsto wiadomości z berlińskich sfer rządo­
wych. Otóż korespondent tego dziennika za­
pewnia, że w razie, gdyby większosc> oswmfl- 
^ y ła  się przeciw ustawie, parlament będzie 

rezwłócznie rozwiązany, tak, aby nowe wy £3 mogły Się odbyć już w połowie czerwca, 
tiiat* Zwi4zkowa już się zajmowała tą ewen- 

i posiada konstytucyjne przyzwo- 
unw ł Cesarza> którego podróż do Włoch nie 

, zyma biegu wypadków. Tak więc stron- 
niemieckie już teraz mogą się przy- 

walki wyborczej, która będzie 
^tpliwie zacięta, podobnie jak wówczas,

Ruch robotniczy w Belgii nie ustaje, 
lecz szerzy się ciągle ; depesze przynoszą co 
raz to nowe szczegóły. — Zapowiedziany na 
środę wieczorem wielki bal u hr. Flandryi 
został w ostatniej chwili odwołany, hrabia 
bowiem wraz ze swą rodziną byli świadkami 
krwawej sceny, jaka rozegrała się przed okna­
mi ich pałacu : jednemu z manifestantów 
rozcięto głowę szablą a konna żandarmerya 
wtargnęła aż do środka znajdujących się przy 
placu królewskim kawiarń i restauracyj. Wi­
dok ten wywarł na hrabi Flandryi tak przy­
kre wrażenie, iż zaniechał myśli urządzenia 
balu. — Komisya dwudziestu jeden miała 
wczoraj zebrać się po raz pierwszy, aby przy­
stąpić do obrad nad nowymi wnioskami re- 
wizyi konstytucyi.

Obie Izby parlamentu szwedzkiego o- 
świadczyły się przeciw rozdziałowi urzędów 
konsularnych na szwedzkie i norweskie.

Obrady nad projektem autonomii ir­
landzkiej skończą się dopiero około 25 b. m. 
Nie ulega żadnej wątpliwości, że bil zosta­
nie w drugiem czytaniu uchwalony. Z waz- 
ni ej szych wystąpień zanotować należy mowę 
antiparneliity D avitta. zwracającą się prze­
ciwko antiautonomicznemu ruchowi w hrab­
stwie tJlster i wykazującą , że większość 
północnej Irlandyi domaga się samorządu; 
jakotez i najważniejszą mowę opozycyjną, 
wypowiedzianą przez Chamberlaina. Cham­
berlain pizypomniał Gladstonowi jego często 
powtarzane słow a, że parnellici przez rabu­
nek i morderstwo dążą do rozkawałkowania

W iedeń , 15 kwietnia. (Tel. pryw.) 
Według Presse mają w najbliższym czasie 
przybyć do Wiednia reprezentanci galicyj­
skiego Wydziału krajowego, celem narad z 
Rządem względem przeprowadzenia ustawy
0 lokalnych kolejach w Galicji wschodniej.

W iedeń , 15 kwietnia. Fremdenblatt o- 
mawiając wypadki, zaszłe w Serbii, pisze: 
Kraj uczuje się niezawodnie zadowolonym, 
jeżeli młodemu królowi uda się załatwić cię­
żkie przesilenie wewnętrzne. Dla Austro- 
Węgier, które nie życzą sobie niczego wię- 
cej, jak tylko porządku i pokojowego rozwo­
ju w państwie sąsiedniem, pozostanie rzeczą 
obojętną jakie będą stronnictwa i osobisto­
ści, które czuwać mają nad porządkiem i ro­
zwojem państwa serbskiego. Fremdenblatt 
oddając należne uznanie działalności regen- 
cyi, w szczególności zasługom Risticza pisze 
dalej tak . Jeżeli powołanym do steru spraw 
w Serbii uda się wyzyskać skutecznie dobre 
usposobienie ludności, stłumić walkę stron­
nictw i stworzyć pole do pożytecznej dzia­
łalności rządu, w takim razie objęcie rzą­
dów przez króla Aleksandra I  stanie się po­
czątkiem lepszych czasów dla Serbii, która 
musiała dotychczas przechodzić koleje cię­
żkich prób i doświadczeń. Na każdy jednak 
Wypadek potrzebuje młody król poparcia 
wszystkich stronnictw i całego narodu.

W ie d e ń , 15 kwietnia. Pol. Gorr. do­
nosi z Belgradu: Prezydent nowego minister­
stwa, Dókicz. korzystał wczoraj wielokrotnie 
ze sposobności, ażeby zapewnić odwiedzają­
cych go dyplomatów i dziennikarzy w spo­
sób jak najbardziej stanowczy, że ostatni 
przewrót w- Serbii nastąpił bez jakiejkolwiek 
pobudki z zewnątrz, a jedynie jako nieodzo­
wny postulat wewnętrznego położenia kraju. 
Nowy rząd postępować sobie będzie popra­
wniej w stosunkach międzynarodowych i ni­
komu nie da powodu do uzasadnionych skarg.

W iedeń , 15 kwietnia. (Tel. pr.) Ostat­
nie wypadki w Serbii uważają ogólnie za 
dzieło Milana, przygotowane zupełnie pota­
jemnie z obecnym prezydentem ministrów, 
byłym guwernerem króla Aleksandra Doki- 
ezem. Pokój wewnętrzny w Serbii uważają 
ogólnie jako więcej zapewniony niż dotychczas, 
albowiem stronnictwo liberalnych nie jest 
popularne wśród ludności.

W ied e ń , 15 kwietnia. W stanie zdro­
wia Stambułowa polepszenie trwa stale. Am­
basadorowie turecki i angielski dowiadywali 
się o zdrowie pacjenta, z tych pierwszy o- 
sobiście.

B udapesz t, 15 kwietnia. Miejscowość 
Nagy-Szalanoza, obok Koszyc , stoi w pło­
mieniach, Miejscowość Zoinba, w komitacie 
Tolniańskim, spłonęła do szczętu ; 51 domów 
wraz z zabudowaniami gospodarskiemi obró­
cone w perzynę.

B erlin , 15 kwietnia. W parlamencie 
oświadczył Ahlwardt, że przedłoży dokumen- 
ta tylko w takim razie, jeżeli ustanowioną 
zostanie specyalna komisya do zbadania tych 
dokumentów. Prezydent wezwał Ahlwardta, 
ażeby wniósł do parlamentu wniosek lub 
petycję z tem żądaniem.

Itzym , 15 kwietnia. Po przyjęciu piel­
grzymki polskiej przyjmował Papież pielgrzy­
mów austryackich. Książę kardynał Gruscha 
odczytał adres, wystylizowany w języku ła­
cińskim. Kardynał Merry del Val odczytał 
odpowiedź Papieża, również w języku łaciń­
skim. W  odpowiedzi tej wspomina Papież o 
znanej od dawna pobożności ludów Austryi
1 o posłuszeństwie ich dla Stolicy Apostol­
skiej, czego wielki udział w pielgrzymce dzi­
siejszej nowym jest dowodem. Papież zalecił 
dalej posłuszeństwo wobec biskupów, cześć 
dla Najśw. Maryi Panny, oraz trzymanie się 
z daleka od wszelkich sekt niebezpiecznych 
i katolicyzmowi wrogich. Papież zalecił 
wiernym, ażeby się w szczególności szkoła­
mi zajmowali. Odpowiedź Papieża kończy się 
błogosławieństwem dla Najj. Pana i całej

Najwyższej Rodziny, oraz dla wszystkich 
wiernych w Austryi.

Wpośród pielgrzymów obecnych było 
wielu duchownych i dostojników.

Sofia, 15 kwietnia. Dziennik Bułgarie 
omawiając audyencyę Stambułowa u Najj. 
Cesarza Austryi, sławi Monarchę jako do­
stojnego opiekuna i orędownika niezawisłego 
rozwoju narodowego ludów bałkańskich a 
Ministra hr. KalńokyAgo, jako wiernego wy­
konawcę wielkodusznych intencyj Miłościwe­
go Władcy Austro-Węgier.

B e lg ra d , 15 kwietnia. Ogromne tłumy 
ludności z chorągwiami, udały się wczoraj 
przed pałac królewski, wydając okrzyki na 
cześć króla i dynastyi. K ró l, stanąwszy na 
balkonie , dziękował donośnym głosem za te 
objawy wierności i przywiązania, i zapewnił, 
źe pragnie silną dłonią bronić zagrożonej 
wolności ludu serbskiego. Słowa powyższe 
wywołały niesłychany entuzyazm Tłumy 
urządziły następnie owacyę przywódcy postę­
powców Garaszaninowi, oraz nowym mini­
strom, poczem wyprawiły kocią muzykę przed 
domem Risticza, byłego prezesa gabinetu 
Avakumovica i metropolity Michała. Prz?d 
południem odbył król przejażdżkę po mieście 
w towarzystwie adjutantów , prezesa gabine­
tu Dokieza i ministra wojny. Publiczność, 
zalegająca wszystkie ulice, przyjmowała kró­
la z nieopisanym zapałem. W godzinach 
popołudniowych przewieziono w zamkniętych 
powozach Risticza i generała Belimarkowiea 
z pałacu królewskiego do ich mieszkań, 
przed któremi ustawiono straż wojskową, al­
bowiem uważani są oni ciągle jeszcze za 
aresztowanych. Przewieziono również da­
wniejszych ministrów do ich mieszkań i po­
stawiono pod czujną strażą.

Dziennik urzędowy ogłasza proklama- 
cyę królewską, dalej rozkaz, mocą którego 
regenci zostają zwolnieni z dotychczasowych 
obowiązków, a ministerstwo Avakumovica 
otrzymuje dymisyę. Inny ukaz ogłasza no­
minacye nowych ministrów, rozwiązuje skup- 
czynę i rozpisuje nowe wybory na 15 maja 
(starego stylu). Nowa skupezyna zbierze się 
1 czerwca (st. st.)

B elg rad , 15 kwietnia. S tudenci, roz­
maite stowarzyszenia i cechy ze sztandara­
mi przeciągają przez miasto, urządzając owa- 
cye na cześć króla i ministrów. Z kraju i z 
zagranicy nadchodzą ciągle telegramy powi­
talne i gratulacyjne dla młodego króla. Spo­
kój nigdzie zakłócony nie został. Dom byłe­
go regenta Belimarkowiea otoczyła żandar- 
merya, aby chronić go przed tłumem. Rząd 
postanowił wystąpić jak najenergiczniej prze­
ciw wszelkim nadużyciom, jakich mogłaby 
się ludność dopuścić w obec liberałów, tak 
w stolicy, jak i w całym kraju.

B ru k s e la , 15 kwietnia. Przed Maison 
da Peuple, to jest gmachem, w którym obra­
duje Izba deputowanych, zaszły wczoraj no­
we rozruchy. Żandarmerya i agenci policyjni 
musieli użyć b ron i; pokaleczonych jest wielu, 
z tych dziewięć osób ciężko. Wczoraj wie­
czorem rozruchy się powtórzyły; z pośród 
manifestantów strzelono kilka razy. W nocy 
przywrócono spokój.

M ous, 15 kwietnia. W kopalniach w 
Boiinage rozpoczęło wczoraj bezrobocie 16000 
górników. Oczekują tam nadejścia wojska.

W Wasmes dopuściła się ludność strej- 
kująca różnych nadużyć. Między innemi złu 
piła kilka domów.

Mons, 15 kwietnia. W  Wasmes ude­
rzyło około 1000 robotników, którzy zawie­
sili roboty, na fabrykę fajansu i usiłowało ją 
podpalić.

L iw adya , 15 kwietnia. Car i carowa 
przyjmowali wczoraj króiowę-raatkę Natalię.

^ P e te r sb u rg , 15 kwietnia. Inspekto­
rowie podatkowi donoszą o pomyślnym sta­
nie zasiewów.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W ie d e ń , 15 kwietnia 1892 r. godz. 2, 

minut — , Akcye kredytowe 848-25, Alp, 
Tow. górnicze 58A0, Węgierskie akcye kre­
dytowe 407-50, Akcye anglo - austryackie 
156 50. Akcye banku Union 264-— , Akcye 
kolei Karola Ludwika 219-50, Akcye kolei 
Północnej 295 50. Akcye kolei Południowej 
112-75, Losy tureckie 52 20, Akcye kolei pań­
stwowej S08-50, Akcye kolei Lwowsko-Czer- 
niowieckiej 262’50, Akcye kolei węgierskiej 
Północno-wschodniej — ■— , Wiedeńskie losy 
komunalne 178-— , Akcye tytoniowe 182-50, 

i Węgierskie obligacye indemnizacyjne 96-85, 
Akcye kolei Elbetal 241 50, Akcye banku dla 

j krajów koronnych 255 80, 4-prc. węgierska 
renta złota 115'90, Akcye banku związko­
wego 126‘50, Rubel papierowy 1-26-25, W ę­
gierska renta papierowa 95 85. Usposobie­
nie silne.

Odpowiedzialny Redaktor: Adam Kreekowieoki.
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Dr. Rossberger,
dentysta i dermatolog w Jarosławiu.^

wy t l l P 1______i— — "  najczystsza
—■——' woda mineralna

SZCZAWA -ALKALICZNA
n a jle p sz y  n ap ó j s to ło w y  

i  c h ło d z ą c y
wypróbowany przy kaszlu, choro­
bach gardła, katarze żołądka i ka­

tarze pęcherza. 30

Henr. Mattoni w  Karlsbadzie i Wiedniu.

Si>ecyalisla"cliorób uszu , g a rd ła  i  nosa

dr. J. REINHOLD
em. demonstrator na klinikach profesorów Grubera 
i Storka i były seruadaryusz szpitala powszechnego 
w W iedniu. — Ordynuje ulica Jagiellońska nr. 2 
od godziny .0 —12 przed i od 3 —5 po południu.

486

Buch pociągów kolejowych.
ważny od 1. Maja 1892 r. według zegaru lwowskiego.

Wszech nauk lekarskich

dr. S. REINHOLD
d e n t y s t a ,

ordynuje ulica Jagiellońska 1. 2 od godziny 9 —12 
przed i 2—5 po południu. 485

Zaproszenie do przedpłaty.

Przedpłata na GAZETĘ LWÓW 
SKĄ wynosi za drugie ćwiereroeze: 

w miejscu 8 zł., 
pocztą 4 zł.; 

za miesiąc kwiecień: 
w miejscu 1 zł., 
pocztą 1 zł. 35 ct.
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Z Krakowa . . . . 6.0112-50 901 6*46 9-32 --- Do Krakowa . . . . 10 41 3*071 5-26 11*01 7*56
Z Muszyny-Kryniey yia Do Muszyny-Kryniey yia

T a r n ó w ..................... — — — -- -- T a r n ó w ..................... -- — — — —
Z Podwołoez. i Brodów Do Podwołoez. i Brodów

(na dworzec główny) -- 2*57 9*40 721 -- -- (z dworea głównego) -- — 9*41 10*26 — 258
Z Podwołoez. i Brodów Do Podwołoez. i Brodów —
(nadworzecPodzameze) — 2*45 9-17 6 5 5 — — (z Podzamcza) . . 3*10 — 10*02

9'56
10 5 2 1 ~ 1 —

Z Suezawy . . . . 1009 — 756 1*42 7*06 -- Do Suezawy . . . . 6*36 — 3 22 10 56 —
Z Kimpolungu ■ ■1009 — 7*56 — — — Do Husiatyna via Halicz 6*86 — — 3*22 —
Z Badowiee . 1009 — 7*56 — 7*06 -- Do Słobody rungurskiej 6*36 — 9*£o 3*22 1056 —
Z H l ib o k i ..................... 1009 — — — 706 -- Do Nowosielicy . . 6*36 — 9*56 — JO-56 —
Z Nowosielicy . . . — — 7-56 — 7 0 6 -- Do Hliboki . . 6*36 — 9*56 — — —
Z Słobody rungurskiej 1009 — — 1-42 706 — Do Badowiee . . . . 6*36 — 9*56 — 10*56 —
Z Husiatyna yia Halicz 1009 — — 1-42 — -- Do Kimpolungu . . . 6*36 — — 3*22 — —
Z Nowego Sąeza Chy- Do Stryja, Chyrowa,No­

10*21 7 41
—

rowa, Stanisławowa i wego Sąeza i Suchy — — 6* 16 —
S t r y j a ..................... — — 9-16 2-35 — — DoStryja i Stanisławowa — — — 10*21 741

Z Suchy, NowegoSąeza, Do Stryja. Ławoeznego. 
Munkaoza, Miskolcza

—
Ckyrowa, Stanisławo­
wa i Stryja . . . — — 9*16 — — — i P e s z tu ..................... — — 6*13 — 741

Z Chyrowa, Stanisławo­ Do Bełżca i Sokala 9 /0
wa i Stryja . . . — — — — 1 4 1 --- Do Sokala i Bawy ru­

ZPesztu.Miskoloza.Mun- skiej ........................... __ — — — — 7.36
kacza, Ławocznego i U w a g a :  Godziny drukowane grabemi liczbami, oznaczają po­
S t r y j a .....................

Z Sokala i Bełzea . .
— _ 9*16 _ 1*41 _ rę nocną od godz. 6 wieczór do 5‘59 rano.

— 4.48 Czas kolejowy (średnio ooropejski rożni się oa czasu 
go o 35 m inut, t. z ,  gdy zegar we Lwowie wskazuje

lwowskii 
godz. li

Z Sokala i Rawy niskie/ — — 1 — — 8-32 w południe, zegar kolejowy wskazuje godz. 11-2* przed południem •

A u g u s t  & clielleuR>erg i  S y n
w e L w o w ie ,

d»m  bankowy i  kantor wymiany.

Kupuje i sprzedaje w poniższym spisie 
soi kursów notowane papiery wartościowe 

najkorzystniej.

Wydawnictwo gazety losowań ,,Nadzio- 
ja“ . Prenumerata rocznie we Lwowie 
żł na 1.7 o prowmcyi zł. 1.80 z dostaw ą

płacą 
waluią 

złr. ot.
218 — 
262 -  
365 -

— 215 —

101 — 101 70

110 -  

100 -  

100 50

austr. 
złr. et
221 -

265 -

110 70
100 70
101 20

98 — 98 70

97 — 
10 . 60 
97 -

97 70 
101 30

Cenni! lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.
Lwów, d. 15 kwietnia 1893.

,1. A kcye za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. 
Kol.lwow.-ozer.-jas.po 200 zł. w. a.
Banku hip. galie. po 200 zł. a. w.
Banku kred. gal. po 200 zł. a. w.

2. L ist. zast. za 100 zł.
Bankn hipot. 5 pr. w. a. w 40 1.

„ „ 5 prc. w. a,
wylosowalne z 10 pr. premią 

Bankn hipot. 41/* pr. los. w 50 1.
Banku kraj. 41/spr. w. a. los. w 51 L 
Tow. kred. galie. ziems. 4pr. w. a.

I. emis
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. w. a.

los w 41V* lat 
4*/,pr. w. a. los. 52 1.
4pr. w. a. los. w 56 1.

8 . L isty  dłużne za 100 zł.
Gal. zakł. kred. włoś. w likwidaeyi 

(daw. 5 pr.) 21/* pr. w. a. . .
Ogól. roi. kred. Zakład dla G. i B. 

w likw. 6 pr. w. a. los. w 15 lat
4 . ObUgł za 100 zł.

Indemniz. gal. 5 pr_ m. k.
Gal. funduszu propi"n. 4 pr. w. e.- 
Buków. fund. propin. 6 pr. w. a.
Oblig. komunalne Banku krajo­

wego 5 pr. w. a. I. em. . .
Komunalne Banku kraj - 5°/0 II. em.
Pożyczki kr. 6 pr. w. a.
Pożyczki kr. 41/, pr. w. a.
» Ił n 4 n n *„ „ n 4% koronowej

B. Losy miasta Krakowa .
„ „ Stanisławowa

6. Monety.
Dukat cesarski . . . .
Napoleondor..........................
Półim peryał..........................
Bubel rossyjski srebrny . .

„ papierowy .
00 marek niemieckich . .

ao —. —• __
£ 50 — _ _
SI

105 - - -
9G 90 —

102 - —

_ _ _ _
102 - - _
104 50 ---
100 50 --
85 60 ---
95 60 96 30
23 - 25 -
35 — 39 -

5 75 5 85
9 70 9 80
9 80 —  _

1 2 5 . - 1 3 0 .-
1 25 — 1 27.—
59 70 60 50

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 13 kwietnia 1893.

Dług p a ń s tw a . płacą żądają

Jednolity dług państwa w banknot, 
maj-listopad . . . .  . . 98.95 91.15
lu ty -s ie rp ie ń ..........................................  98.95 99.15

Jednolity dług państwa w srebrze 
styezeń-lipiec . . .  . 98.65 98.85
kw iecień-paździeru ik ..........................  98.65 98.8’

Losy z roku 1854 po 250 zł. m. k. 4 pr. 148.— 14815
„ „ 1860 po 500 zł. w. a. 5 pr. 149 25 150.2-5
n „ 1860 po 100 zł. 5 pr. . . 167. -  168 -
„ „ 1864 po 100 zł. . . 198.25 198 75

„ 1864 po 50 zł. . . 198.25 198.75
Kenty Com. po 42 litr. austr. . . — -----------
Listy zast. domen, państw, po 120

zł. 5 p r . ...............................................  154.50 1 5 5 .-
Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr. 117.20 117.40
B enta papierowa 5 pr. z r. 1881 . . —.— —. -

2. Obligacye indem, 5 pi. (za zł. m. k.)

, . 105.50 106 10 

. ’. 109.75 1:3-75 

96.75 97.75

Bukowiny 
Galieyi . . .
Niższej Austryi
Siedmio g r o d u ..........................
Węgier za 100 zł. w a. 4 pr.

3. Akcye.

Bank Anglo aust. 200 zł. emit. zł. . . 155 50 156.— 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 351.90 352.6 J 
Niżuo-auatr. tow, eskomt. po 500 zł. 650.— 660.— 
Gal. banku hip. po 200 zł. . . . . . S70.— 390.— 
Gal. banku d. han. i prz. a zł.200wpl. 40pr. —.— —.— 
Gal. zakł. kred. ziem. a 200 zł. . . —.— —.— 
Bank dla krajów koronnych a 200 zł. 255.— 257.— 
Bank austro-węgierski a 600 zł. . . 985— 987.— 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . 96 50 96 75 
Austr. Tow. źegl. par. dun.po 500 zł. mk. 370.— 372.— 
Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mk. . —.— —.— 
Kol. Bzeszów-Tam. (w. a.) a 200 zł. . — —.—

Północna kolej po 1000 zł. m. k.
Kol. Kar. Ludw. po 209 zł. m. k. . 
Lwów-Czer. kol. I. po 200 zł. a. w. 
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. w s 
Połnd. kol. państw, po 200 zł. w. a. 
I. koli węg. gal. a 200 zł. w srebrze

płacą żądaj ą( 
2950.— 2 9 6 0 .-

263 -  264 - 
308 25 309. -  
199. — 199.50 
305. -  205 50

4. L is ty  zastaw ne  losowane.

Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dla 
Galieyi i Bukowiny w 15 1. 6 prc. . —.— —.—

Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 pr.
w złocie w 50 1 . . . . . .  120.70

Powsz. austr. zak. kr. ziem. 41/, pr.
a. w. w 50 1...........................................  100. — 100.40

» „ » 4 pr. 98 30 99.60
„ „ „ „ premiowe po 3 pr. 116 — 117.—

Gal. Zak. kr. ziem. Krak. los. w 181. 6. pr. —.—
« » m n „ w 20 1. 7 pr.
„ „ „ „ k w 36 1. 6 pr. 102.50

Gai. Tow. kred. w. a. po 4 pr. . . , 97 .— 98.—
„ „ „ „ „ po4pr.w411.wyl. 96.75 —.-
» » * » po 41/, pr. w
52 latach zw ro tn e ........................... 100.50 101.

Banku kraj. 41/* pr. w. a. los. w 51‘/, 1. 100.50 101. - 
Obligi komunalne Banku krajowego

5 pr. w. a. I. e m is y i .....................  — .—
Gal. banku hip. 5 pr. w 40 l. wyl. i 01 35 102.25
Banku aust. węg. 41/, pr. . . . .  100.30 101.—
Węg. Zakł. kred. ziem. akc. w 39 1.

wyl. po 5 prc.......................................... 101.50 102.30
„ wyl 41/, pr. 101.30 101.90 

„ r w 41 1. wyl. 
po 4 pr. 98.80 99.50

5. O bligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

Kolej Albrechta a 300 zł-. 5 pr. a. w. 
Tow. kol. żel. Preszow-Tarnów (w. ei.)

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . 
Kolej północna po 100 zł. em. 1886 4°/0 

po 100 zł. „ 1887 - 
Kol. gal. Kar. Lud. emisya z r.

po 300 zł. 4x/a pr........................
detto (Jarosław-Sokal)

1881

100 60 101.60
100.10 101.

płacą żądają
Kol. Gal. Lwów-Czern.-Jas. emisya a 300 

zł. 4 pr. w srebrze z r. 1884 . . 91.—
z r. 1884 . . 97. -
z r. 1866 . . — .—
i r. 1872 . . . — .—

Węg. gal. koi. a 200 zł. 5 pr. w sr.
Węg. regulaeya Cisy po 100 zł. 4 pr.

91.30
!<7.75

106.75 i : 17.75 
144.— 44 50

6. Losy

Tnst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. a. w. 202.— 203.—
Clarego po 40 zł. m. k............................... 58.2-5 59.—
Tów. żegl. par. na Dunaju po 100 zł. m. k. 141.— 143.—
Keglewieha po 10 zł. m. k..................... —.— —.—
Losy miasta Krakowa po 20 zł. a. w. 23.75 3425 
Pożyczka miasta Lubiany po 30 zł. . 22.50 23.50
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. a. w. 62.— 82.75
Palflego po 40 zł. m. k............................  58.2-5 5.9.S5
Gzerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł. . 20. — 30.20

n n węg. „ po 5 zł. . 1 3 . -  13." 0
Fundacya szpitala Areyk. Budolfa

po 10 zł. a. w....................  24.— 26. —
Salina po 40 zł. m. k. . . . 69.25 70. -
St. Genois po 40 zł. m. k........................... 6*7.— 69. —
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. a. w.) 36.— 38.— 
Pożyczki Tryestu po 100 zł. m. k. . . 141.25 142.-50 

„ „ po 50 zł. a. w. 67 — —  -
Waldsteina po 20 zł. m. k. . 47.50 49 50
W indischgratr po 20 zł. m. k. 74— 78. —

7. W eksle (za 3 miesiące).

Augsburg na 100 w. p. n. . . —.— — ~
Berlin za 100 marek w. p. n. . —
Frankfurt za 100 marek w. p. n. —.— —.
Hamburg za 190 marek w. p. n. . —. —
Londyn za ft. szt. . . .  . 122.40 122.75
Paryż za 100 fr................................ 48.70. 48 80.—

K u r s  z ł o t a .
Dukat cesarski men.

„ pełnej wagi . 
Korona . . .
20-frankówka . . . 
Bosyjski półimperyał 
Talar związkowy . . 
Srebro ...........................

5.73.-
5.77.-

5.80.— 
5.79. -

9 -7 3 .-  974 5
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Ucytacye.
L. 9518 [1985 3 - 8 ]

W tutejszym Sądzie odbędzie się o 
godz. 10 rano dnia 8 czerwca 1893 powyżej 
ceny szacunkowej, zaś dnia 13 lipca 1893 
nawet poniżej takowej, licytacya realności 
objętej wyk. hip. 1. 111 księgi gruntowej 
gminy Załośce Justyna Bielak własnej na 
rzecz ck. uprz. Zakładu kredytowego wło­
ściańskiego w likwidaeyi pto 673 zł. 66 ct. 
zpn. wa.

Cena wywołania 610 zł.
Wadyum 61 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusą- 
dowej registraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu i dla wierzycieli hipotecznych, ustano­
wiony został kuratorem Bronisław Małkow­
ski z Załoziec.

C. k. Sąd powiatowy.
Załośce, dnia 15 lutego 1893.

L. 7656 . [2015 3— 3]
W tutejszym Sądzie odbędzie się o 

godz. 10 rano dnia 9 czerwca 1893 powyżej 
ceny szacunkowej, zaś dnia 14 lipca 1893 
nawet poniżej takowej, licytacya niewydzie 
lonych dłużnika Husima czyli N atana Scha-

Eiry własnych 3/16 części realności wyk. 
ip. 1. 419 gminy Podkamień objętej celem 

ściągnięcia wierzytelności gal. funduszu pro- 
pinacyjnego w kwocie 10 zł. zpn.

Cena szacunkowa i wywołania 91 zł. 
Wadyum 9 zł. 10 ct.

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusą- 
dowej registraturze.

Dla wierzycieli hipotecznych, którzyby 
nabyli prawo zastawu po 6 października 
1892 lub którymby uchwała licytacyjna i 
dalsze uchwały doręczonemi być nie mog-ly 
ustanawia się kuratorem Bronisława Małkow­
skiego burmistrza w Załoścach.

C. k. Sąd powiatowy.
Załośce, dnia 6 stycznia 1893.

L. 1053 [1593 3 -  3]
O. k. Sąd powiatowy w Andrychowie 

podaje do wiadomośei, że celem zaspokojenia 
wierzytelności w kwocie 1000 zł. w. a. zpn. 
odbędzie się dnia 17 lipca 1893 i dnia 1 
sierpnia 1893 każdym razem o godzinie 10 
przed południem egzekucyjna sprzedaż przez 
licytacyę realności pod lwh. 24 i połowy 
realności lwh. 264 i 265 w Sułkowicach po­
łożonej dłużników Franciszka i Anny Griedu- 
szczaków własnej.

Cena wywołania dla realności lwh. 24 
1339 zł. 80 ct. dla połowy realności lwh. 
264 114 zł. 50 ct. dla połowy realności 
lwh. 265 11 zł. 10 ct.

Wadyum 10nj0 ceny wywołania.
Resztę warunków licytacyi i akt osza­

cowania przejrzeć można w tutejszej regi­
straturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Andrychów, dnia 13 lutego 1893.

nia wierzytelności w kwocie 60 zł. w. a. 
zpn. odbędzie się dnia 4 lipca 1893 i dnia 
18 lipca 1893 każdym razem o godzinie 10 
przed południem egzekucyjna sprzedaż przez 
licytacyę połowy realności pod lwh. 156, 
4/64 części realności lwh. 467 i 2/8 części 
realności lwh. 469 w Rzykaeh położonej 
dłużników Tomasza Jędrzeja i Reginy Ko- 
pytków własnej.

Cena wywołania 434 zł. 39 ct.
Wadyum 10 prc. ceny wywołania.
Resztę warunków licytacyi i akt osza­

cowania przejrzeć można w tutejszej regi­
straturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Andrychów, dnia 20 lutego. 1893.

L. 1166

podaje do wiadomości, ie  celem zaspokoje­
nia wierzytelności w kwocie 250 zł. w. a. 
zpn. odbędzie się dnia 3 lipca 1893 i dnia 

j 17 lipca 1893 każdym razem o godzinie 10 
przed południem egzekucyjna sprzedaż przez 

j licytacyę połowy realności pod lwh. 246 w 
j Roczynach położonej masy spadkowej po 
1 Józefie Wojewodzicu własnej.

Cena wywołania 542 zł l l 1/* ct.
Wadyum 54 zł.
Resztę warunków licytacyi i akt osza- 

1 cowania przejrzeć można w tutejszej regi­
straturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Andrychów, dnia 8 lutego 1893.

L. 8537 [1817 3—3]
C. k. Sąd powiatowy w Andrychowie 

podaje do wiadomości, że celem zaspokoję

[1596 3 - 3 ]  
, C. k. Sąd powiatowy^ w Andrychowie 

podaje do wiadomości, iż ceńm  zaspokojenia 
wierzytelności w kwocie 400 zł. w. a zpn. 
odbędzie się dnia 18 lipca 1893 i dnia 1 
sierpnia 1893 każdym razem o godzinie 10 
przed południem egzekucyjna sprzedaż przez 
licytacyę 8/6 części realności pod lv, h. 106 
w Roczynach położonej dłużnika Jana Kuź- 
my własnej.

Cena wywołania 1335 zł.
Wadyum 134 zł.
Resztę warunków licytacyi i akt osza­

cowania przejrzeć można w tutejszej regi­
straturze.

O. k. Sąd powiatowy.
Andjychów, dnia 10 iutego 1893.

L. 9361 [1597 3—3]
C. k. Sąd powiatowy w Andrychowie

L. 9513 [1345 3 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy w Andrychowie 

podaje do wiadomości, te  celem zaspokoje­
nia wierzytelności w kwocie 158 zł. 99 ct. 
w. a. zpn. odbędzie się dnia 3 lipca 1893 i 
dnia 17 lipca 1893 każdym razem o godzi­
nie 10 przed południem egzekucyjna sprze­
daż przez licytacyę realności pod lwh. 158 
w Rzykaeh położonej dłużniczki Zofii Sterna- 
lowej względnie jej spadkobierczyni Anieli 
ze Sternalów Cisło własnej.

Cena wywołania 570 zł.
Wadyum 57 zł.
Resztę warunków licyt eyi i akt osza­

cowania przejrzeć można w tutejszej regi­
straturze.

0. k. Sąd powiatowy.
Andrychów, dnia 10 lutego 1898.



L. 24
0. k. Sąd powiatowy Kęeki odbędzie 

egzekucyjną licytacyę realności pod Nk. 252 
lit. b w Willamowicach położonej 1. w. hip. 
403 objętej w budynku sądowym w dwóch 
terminach w dniach 5 czerwca 1893 i na 
dzień 7 lipea 1893 każdym razem o godz. 
10 rano na drugim terminie niżej ceny wy­
wołania 6790 zł.

Wadyum 679 zł.
K u ra to rem  dla n iew iadom ych  w ierzy­

cieli i in te resow anych  us tanow iono adw. dr 
K sawego Chrzanowskiego z Kęt.

E k s t r a k t  ta bu la rny ,  ak t  oszacowania, i 
i w arunk i  l icy tacy jne  można w Sądzie p rze j­
rzeć.

Kęty, 18 marca 1893.

[2397 3—3] i wywołania to jest ceny szacunkowej 233 zł.

L. 23 [2296 8 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy Kęcki odbędzie 

egzekucyjną licytacyę realności pod Nk. i 
U h . 287 w Willamowicach położonej w bu­
dynku sądowym w dwóch terminach w 
dniach 2 czerwca 1893 i 3 lipca 1893 ka­
żdym razem o godzinie 10 rano na drugim 
terminie niżej ceny wywołania 284 zł. 

Wadyum 28 zł. 40 ct.
Kuratorem dla niewiadomych wierzy­

cieli i interesowanych ustanowiono adwokata 
dr. Ksawerego Chrzanowskiego z Kęt

Ekstrakt tabularny, akt oszacowania i 
warunki licytacyjne można w sądzie przejrzeć. 

Kęty, 18 marca 1893.

L 2956 “  [2313 3— 3]
C. k. Sąd powiatowy w Buczaezu po­

daje do wiadomości, że dia zaspokojenia 
należącej się Dawidowi Ntirnberg od Ję 
'rzeja Smereczyńskiego sumy 400 zł. roz 

pisaną została przymusowa sprzedaż publi­
czna 1) realności pod Nr. 169 w Nowosiółce 
położonej wyk. hip. 336 ks. gr. gm. Nowo- 
siółka objętej, 2) połowy realności wyk. hip. 
407 ks. Ńowosiółka według poz. 1 karty B. 
tego wykazu własność dłużnika Jędrzeja 
Smereczyńskiego stanowiących.

Do uskutecznienia tej sprzedaż wyzna­
czone zostały dwa termina pierwszy na dzień 
28 kwietnia 1893 drugi na dzień 26 maja 
1893 zawsze w Sądzie o godzinie 10 przed 
południem.

Na ostatnim z tych terminów, jeżeli 
wartość szacunkowa realności przedmiotem 
licytacyi będący h nie będzie mogła być 
uzyskaną, sprzedane zostaną e realności 
najwyższą cenę ofiarującemu także niżej 
wartości szacunkowej każda osobno.

Wartość szacunkowa stanowiąca zara­
zem cenę wywołania wynosi od realności 
wyk. hip. 336 kwotę 2047 zł. 50 ct. zaś od 
połowy realności wykazem 407 kwotę 100 zł.

Wadyum przed przystąpieniem do licy­
tacyi złożyć się mające wynosi 204 zł. 75 et. 
względnie 10 zł.

Bliższe warunki przejrzeć można w re- 
gistraturze sądowej.

Tych wierzycieli, którzyby dopiero po 
wydaniu wyciągów hipotecznych tj. po dniu 
16 czerwca 1892 względnie 29 lipca 1893 
prawo zastawu na realności przedmiotem licy­
tacyi będących nabyli jako też tych wierzycieli, 
którymby uchwała z rozpisaniem licytacyi 
lub następująca jaka uchwała w tej sprawie 
egzekucyjnej wydana, dla jakiejkolwiek przy­
czyny wcale lub w należytem czasie nie zo­
stała doręczoną zawiadamia się edyktem 
niniejszym tudzież do rąk ustanowionego 
kuratora pana adwokata dr. Mussehnitta w 
Buczaezu.

Buczacz, dnia 17 lutego 1893.

L. 3078 [2307 3—3]
C. k. Sąd powiatowy w Białej zawia­

damia, iż przymusowa sprzedaż realności 
Nk. 165 i 166 wb. 163 164 w Białej poło­
żona, do masy konkursowej Antoniego Kit- 
lińskiego należączej w dniach 18 maja i 30 
czerwca zawsze o godz. 10 rano w sądzie 
tutejszym odbędzie się.

Cena wywołania 5507 zł. 17 ct.
Wadyum 280 zł.
Realność ta na pierwszym terminie nie 

niżej ceny szacunkowej, zaś na drugim te r­
minie i poniżej takowej sprzedaną zostanie.

Kurator nieobecnych i niewiadomych 
wierzycieli dr. Jan  Rosner adw. w Białej.

C. k- Sąd powiatowy
Biała, dnia 21 marca 1893.

L 36017 . . . [1288 2 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy miejsko delego- 

Złoczowie podaje n in ie jszem  dowany w
wiadomości, że celem zniesieni*

pUbl'1S i n o ś c i  przymusowa sprzedaż ciała 
Wykazem hip. 1. 326 gminy 

hipoteczneg Wasyla Popadiuka w
Remizowce g  ^ p ^ k  za£ . K urpiu  
1/3 części, M jUflKierców Jewdochi Laso-

S “ S ° L e i b ; rJI m J . , »  1J>
snego w tutejszym sądzie w b ^
drodze publicznego przetargu 
marca 1893 i dniu 25 kwietnia 1898 U  
żdym razem o godzinie 10 przed p ■ 
z tem przedsięwziętą zostanie, że na pie _ 
szym terminie to ciało hipoteczne za ^  v

lub wyżej tejże, zaś na drugim także niżej 
ceny wywołania jednak nie niżej 1/3 części 
wywołania sprzedane zostanie

Poręczne 10 prc. ceny ocenienia. 
Resztę warunków, tudzież wyciąg hipo­

teczny realności przejrzeć można w tutejszej 
registraturze.

Złoczów, 30 stycznia 1893.

L. 546 [2 3 :9 3—3]
C. k. Sąd powiatowy w Zatorze ogła­

sza, że dnia 24 kwietnia 1893 i 29 maja 
każdym razem o godzinie 10 rano celem 
zaspokojenia wierzytelności Sebastyana Wą- 
drzyka w kwocie 35 zł. w. a. odbędzie się 
publiczna lieytacya połowy realności Miko­
łaja, Teresy, Antoniego i Gabryela Grzy wnów 
własnej, lwh. ,163 gminy katastralnej Prze­
ciszów objętej.

Cenę wywołania stanowi kwota 537 zł. 
44 ct.

W adyum  wynosi 54 zł.
K ura to rem  n iew iadom ych  wierzycieli 

ustanow iony  je s t  dr. B iegańsk i a d w o k a t  w 
Zatorze.

Akt oszacowania, w yciąg  h ipo teczny  i 
w arunk i l icytacyjne przejrzeć można w reg i­
s traturze.

Zator, dnia 29 m a rc a  1893.

L. 258 [1997 3—3]
C. k. Sąd powiatowy w Peczeniżynie 

zawiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 590 
zł. w. a. odbędzie się na rzecz c. k. uprzyw. 
galic. Zakładu kredyt, włość, w likwidacyi 
we Lwowie w tutejszym sądzie powiatowym 
sprzedaż posiadłości lwh. 232 gm. kat. Pe- 
czeniżyn objętej, dłużników Anny, Drnytra i 
Nasti Greckich własnej w dwóch terminach, 
mianowicie dnia 17 maja 1893 i dnia 19 
czerwca 1893 każdym razem o godz. 10 rano.

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
l icytacyjnych, przejrzeć można w registra­
turze sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony c. 
k, notaryusz Henryk Scheib w Peczeniżynie.

Wadyum wynosi 59 zł.
Peczeniżyn, dnia 12 stycznia 1893.

L. 10199 [ 2 3 4 3 2 - 3 ]
Am 31 Mai 1893 und am 30 Juni 1893 

jedesmal um 10 Uhr Vormittags wird im 
hiesigen Gerichtsgebaude die exekutive offen- 
tliche Vei?teigerung der dem Wolf Perl- 
mutter gehórigen Halfte der in der Grund- 
buehseinlage Zl. 630 der Gemeinde Skałat 
enthaltenen Realitat zur Hereiribringrung 
der Forderung des Beri Pjckholz voru 500 11. 
s. o. G. stattiinden.

Der Ausrufspreis ais Schatzungwert 
betragt 800 fl ow.

Das Vadium 80 fl. ów.
Beim ersten Feilbietungstermine wird 

die obige Realitatshalfte nur um oder dem 
Ausrufspreise, beim zweiten Termine auch 
unter diesem Preise veraussert werden.

Zum Ourator der unbekannten Glaubi- 
ger wurde Gerschon Margulies aus Skałat 
bestellt.

Der Grundbuchsauszug, der Schatzungs- 
akt uud die fibrigen Bedingungen erliegen 
hiergerichts zur Einsicht.

K. k. Bezirksgericht
Skałat. arn 20 Pebruar 1893.

dozwolenia licytacyi lub inne uchwały'1 w 
tej sprawie wydane z jakiegokolwiek powodu 
doręczone być nie mogły ustanawia się na 
ich koszt i niebezpieczeństwo kuratorem ad 
acturn p. adwokata dr. Łobaczewskiego a p. 
adw. dr. Flakowicza zastępcą tegoż.

Sanok, 11 marca 1893.

L. 6457 [2330 2 -  3]
W c. k. Sądzie krajowym w Krakowie 

odbędzie się celem zaspokojenia wierzytel­
ności c. k. uprz. gal. akc. Banku hipotecz­
nego we Lwowie w kwotach 511 zł. 20 ct. 
511 zł. 20 c t , 511 zł. 20 ct., 511 zł. 20 ct. 
i 10989 zł. 40 ct. z przyn. z potrąceniem 
373 zł. 86 ct. w dniu 24 maja 1893 i 28 
czerwca 1893 zawsze o godzinie 11 rano 
przymusowa sprzedaż realności pod 1. kons. 
H7 dz. V. w Krakowie położonej wyk. hip.
1. 958 objętej Jana i Heleny Strycharskieh 
własnością będącej.

Cena wywołania wynosi 26000 zł.
Wadyum 2600 zł.
W arunki licytacyjne przejrzeć można 

w registraturze sądowej.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest adw. dr. Raczyński zastępcą adwokat 
dr. Lewartowski.

Kraków, 3 m arca 1898.

L 1601 [2370 1 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy w Kamionce str 

ogłasza, że przeprowadzi dnia 12 maja 1893 
tylko za lub wyżej ceny szacunkowej zaś 
dnia 15 czerwca 1893 nawet niżej takowej 
każdą razą o godzinie 10 przed południem 
przymusową sprzedaż realności wyk. hip. 1. 
214 gminy Kamionka str. objętej Majera 
Barala własnej na rzecz Osiascha* Sternberga 
pto 105 zł. wa. zpn.

Cena wywołania 260 zł.
Wadyum 26 zł.
Dla niewiadomych z życia i miejsca 

pobytu wierzycieli ustanawia się kuratorem 
dr. Karola Lenartowicz.

C k. Sąd powiatowy.
Kamionka str., d. 20 lu ego 1893.

L. 1129 [2373 1 - 3 ]
W c. k. Sądzie powiatowym Tyczyń­

skim eelem zaspokojenia wierzytelności Abra­
hama Tennenbauma w kwocie 321 zł. wa. 
zpn. odbędzie się przymusowa publiczna 
sprzedaz realności w Tyczynie położonej whl. 
115 i 116 ks gł gm. kat |  Tyczyn objętej 
na imię Stanisława Kościółka zaintabulowa- 
nej w dniach 15 maja i 12 czerwca 1893 
każdym razem o godzinie 10 rano.

Cena wywołania 2120 zł. i 600 zł. 
Wadyum 1 [ 10 część ceny wywołania. 
Resztę warunków licytacyjnych w są­

dzie można przejrzeć
Tyczyn, dnia 20 lutego 1893.

L. 3935 [2341 2—3]
C. k. Sąd powiatowy miejsko-delego- 

wany w Nowym Sączu zawiadamia, że celem 
zaspokojenia resztującej kwoty 130 zł. w. a. 
wraz z procentem po 10 prc. od dnia 9 
maja 1892 liczącym z większej kwoty 374 zł. 
zpn. tudzież kosztów egzekucyjnych w kwo­
cie 14 zł. 7 ct. odbędzie się w tymże sądzie 
licytacyjna publiczna sprzedaż ciała hip. w. 
h. 1. 15 gminy kat. Łęki ad Kąty objętego, 
wedle karty B. poz. 1 dłużnika Błażeja 
Knrzydły własnego w terminach 9 maja 
1893 i w dniu 29 maja 1893 każdym razem 
o godz. 10 rano.

Wadyum wynosi 512 zł. w. a.
Wyciąg hipoteczny, protokół oszaco­

wania sprzedać się mającego ciała hipotecz­
nego tudzież reszta warunków licytacyjnych 
mogą być w registrsturze sądowej przejrzane. 

Nowy Sącz, 4 marca 1893

L. 7862 [2837 2 —3]
0. k. Sąd obwodowy w Sanoku podaje 

do wiadomości, że w celu ściągnięcia raty 
110 fl. 85 ct. i raty 110 zł. 78 ct. wa. zpn. 
tudzież 2222 zł. 69 ct. wa. zpn. na rzecz 
Banku krajowego Królestwa Galicyi i Lodo- 
meryi z Wielkiem Księstwem Krakowskiem 
odbedzie się dnia 16 maja 1893 i 16 czer­
wca1- 1893 o godzinie 10 przed południem w 
biurze Nr. 25 egzekucyjna sprzedaż realności 
dłużników Józefa czyli Jośla Pmczowskiego 
i Sprincy Gold własnej w Sanoku pod l. k. 
21 położonej whl. 301 objętej.

Cena wywołania 55Ó0 zł.
Wadyum 550 zł.
Bliższe warunki przejrzeć można w 

registratrze sądu.
Dla wierzycieli, którzyby po dniu 14 

czerwca 1892 prawa zastawu uzyskali, lub 
tych którymby uehwała niniejsza względem

L. 16367 [2367 1—3]
0. k. Sąd powiatowy w Borszczowie 

zawiadamia, że w celu zaspokojenia wierzy­
telności Schulima Friedm ana i Wolfa Ten- 
cenblatta w kwocie 100 zł. wa. zpn. odbę­
dzie się dnia 25 kwietnia i dnia 26 maja 
1893 o 10 rano w sądowem zabudowaniu 
przymusowa sprzedaż dłużników nieletnich 
Nastki i Stefana Różańskich własnej wyk. 
hip. 1. 37 gminy kat. Zwiahel objętej, która 
przy drugim terminie i niżej ceny szacun­
kowej sprzedaną zostanie.

Cena szabunkowa wynosi 198 zł.
Zakład wynosi 19 zł. 80 ct.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

tudzież tych którzyby po dniu 6 grudnia 
1892 jako dniu wystanwienia wyciągu hipot. 
prawo zastawu na dłużnicze.j realności uzy­
skali jest dr. Orłowski z Borszczowa.

Borszezów, dnia 31 stycznia 1893.

L. 387 [2377 1 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy w Wiśniowczyku 

w sprawie egzekucyjnej c. k. uprz. Galic. 
Zakładu kredytowego włość, w likwidacyi 
we Lwowie a względnie tegoż prawonabywcy 
Nuty Kurzrocka przeciw Herschowi Goldstei­
nowi pto 439 zł. 90 ct. wa, zpn. przedsię- 
weźmie sprzymusową publiczną sprzedaż 
realności pod lkons. 102 w Rakowcu poło­
żonej wyk. hip. 57 ks. gr. gm. kat. Rako- 
wiec objętej Herscha Goldsteina własnej w 
dniach 31 maja i 30 czerwca 1893 każdym 
razem o godzinie 10 przed południem w 
zabudowaniu sądowem.

Cena wywołania 600 zł.
Wadyum 60 zł wa.
Resztę warunków przejrzeć można w 

tus. registraturze.
C. k. Sąd powiatowy.

Wiśniowczyk, 10 lutego 1893.

będących wedle wykazu hipot 1. 406 księgi 
grunt, dla gminy Brzeżany karty B. poz. 4 
własnością Leisi Grosswachs Łam. Sehleicher, 
Józefa Grosswachsa. Racheli Grosswachs i 
Berła Grosswachsa 3/8 czyli 12/32 części 
realności pod lk. 43 w Brzeżanach mieście 
położonej.

Cena wywołania wynosi 461 zł. 20 ct. 
niżej której na pierwszym terminie sprzedaż 
nie nastąpi.

Wadyum ustanowione na kwotę 47 zł.
Nabywca obowiązany będzie te wierzy- 

tealności, których zapłatę wierzyciele przed 
terminem zapłaty lub umówionem wypo­
wiedzeniem nie chcieliby przyjąć do zapła­
ty z hipoteki za potrąceniem z ceny kupna 
o iieby z takowej wedle porządku tabular­
nego do zapłaty przypadały.

Resztę warunków licytacyjnych wolne 
w sądzie tutejszym przejrzeć.

O rozpisaniu licytacyi uwiadamia się 
strony interesowane tudzież tych wierzycieli 
którzyby po dniu 22 sL rpnia 1892 jako dniu 
wystawienia extraktu tabularnego hipotekę 
uzyskali lub którymby uchwała niniejsza 
lub późniejsze w tej sprawie zapaść mające, 
z jakiegokolwiek powodu nie mogły być 
doręczone do rąk ustanowionego niniejszem 
kuratora w osobie p. adw. dr. Sehiissla ze 
substytucyą p. adw. dr. Czajkowskiego jako 
też zapomocą niniejszego edyktu.

Brzeżany 18 marca 1893.

Konkursa.
L. 385 [2322 2— 3]

O k. Rada szkolna okręgowa w Ozort- 
kowie, ogłasza niniejszem konkurs celem sta­
łego obsadzenia posad nauczycielskich w na­
stępujących miejscowościach.

I. Przy szkole 4-klasowej mięszanej w 
Czortkowie jedna posada nauczyciela (nau­
czycielki) starszego z płacą 450 zł. i 10 prc. 
dodatkiem na mieszkanie.

II. Przy szkole 3-klasowej mięszanej w 
Jagielnicy nowej posada młodszego nauczy­
ciela (nauczycielki) z pł*eą 300 zł. i 10 prc. 
dodatkiem na pomieszkanie.

III. Przy szkole 2-klasowej mięszanej 
w Zwiniaczu posada nauczyciela (nauczyciel­
ki) z płacą 300 zł., wolnem pomieszkaniem 
i opałem (jeden pokój w budynku szkolnym).

IV. Przy szkole 1-klasowej w Ułaszkc- 
wcach jedna posada nauczyciela z płacą 
450 zł., wolnem pomieszkaniem i użytkiem 
jednego morga ogrodu.

V. Przy szkołach i-klasowych z rocz­
ną płacą 300 zł. wolnem pomieszkaniem i 
użytkiem jednego morga ogrodu w 1) Baza­
rze, 2) Białym potoku, 3) Chomiakówce, 4) 
Dolinie, 5) Jagielnicy starej, 6) Kalinow- 
szczyźoie, 7) Kolendzianach, 8) Muchawce, 
9) Rydodubach, 10) Siemakowcach, 11) Sło- 
budce dżuryńskiej, 12) Świdowej, 13) Szmań- 
kowcach, 14) Szmańkowczykach, 15) Szul- 
hanówce, 16) Uhryniu, 17) Zabłotówce.

Do posady pod 14 wymienionej w 
(Szmańkowczykach) przywiązany jest funda­
cyjny roczny dodatek w kwocie 50 zł. za 
skuteczne udzielanie nauki dopełniającej.

Kandydaci (kandydatki) ubiegający się 
o jędną z wymienionych posad mają wnieść 
za pośrednictwem swej bezpośredniej wła­
dzy przełożonej należycie udokumentowane 
podanie z dołączeniem a) tabeli kwalifika­
cyjnej, b) wykazu lat służby, c) dekretu wy­
miaru wkładek emerytalnych, jeżeli takowy 
już posiadają w terminie do 20 maja b. r.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej.
Czortków, 5 kwietnia 1893.

Pizewodniczący e. k. Starosta.

faseta Lwowska ar. 86 * d*** 1® kwietnia 1801

i,. 944 [2357 1 - 3 ]
O. k. Sąd obwodowy w Brzeżanach 

podaje do powszechnej wiadomości, że w celu 
zaspokojenia pretensyi hipotekowanej wedle 
wykazu hip 1. 406 księgi gruntowej dla 
gminy Brzeżany karty C poz. 2 pretensyi 
Wolfa Finkelsteina w kwocie 124 zł. w. a. 
zpn. odbędzie się w zabudowaniu tegoż sądu 
w sali Nr. 12 w dniach 25 maja 1893 i 22 
czerwca 1893 każdym razem o godzinie 10 
przed połud. publiczna przymusowa sprzedaż

L. 342 [2351 1 - 3 ]
Celem stałego obsadzenia posad nau­

czycielskich rozpisuje się niniejszem konkurs 
z terminem do końca maja 1893.

Przy szkołach jednoklasowych z płacą 
roczną i wolnem pomieszkaniem 1) w Bal- 
nicy, 2) w Łupkowie, 3) w Leszczowatem, 
4) w Maniowie, 5) w Olszanicy, 6) Szedni- 
cy, 7) w Skorodnem, 8) w Stankowej, 9) 
w Stefkowej, 10) w Telesznicy oszwarowej, 
11) w Telesznicy sannej, 12) w Witlinie, 
13) w Woli michowej, 14) w Zawadce, 15) 
w Zachoezewiu, 16) w Zubeńsku, 17) w 
Smolniku ad Baligród, 18) w Baligrodzie z 
roczną płacą 450 zł. w. a. i wolnem pomie­
szkaniem.

Nauczycielowi szkoły w Leszczowatem 
przyznany jest dodatek miejscowy w rocznej 
kwocie 50 zł. a. w.

We wszystkich tych szkołach oprócz 
w Baligrodzie język wykładowy ruski.

Ubiegający się o jedną z powyższych 
posad winni wnieść podania za pośrednictwem 
swej władzy przełożonej do tutejszej c. k. 
Rady szkolnej okręgowej zaopatrzone w prze­
pisaną tabelę kwalifikacyjną, wszystkie do­
kument a służbowe wraz z wykazem lat słu­
żby a w razie ubiegania się o kilka posad, 
winni załączyć przynajmniej wykaz służbowy 
wedle przepisanego formularza.

Podania spóźnione lub należycie nieu­
dokumentowane nie będą uwzględnione.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej. 
Lisko, 7 kwietnia 1893.



L 18843 [2852 1 - 8 ]
Konkurs na posady ekspedyentów i
a) przy c. k urzędzie pocztowym w 

Woli Justowskiej w powiecie krakowskim za 
kontraktem służbowym i kaucyą w kwocie 
200 zł.

Płaca rocznych 150 zł., 
ryczałt kancelaryjny 40 zł.,
b) w Wadowicach górnych w powiecie 

Mieleckim za kontraktem służbowym i kau­
cyą w kwocie 200 zł.

Płaca rocznych 200 zł., 
ryczałt kancelaryjny 60 zł.
c) w Nowem siole obok Stryja w po 

wiecie Żydaczowskim za kontraktem służbo­
wym i kaucyą w kwocie 200 zł.

P łaca rocznych 200 zł., 
ryczałt kancelaryjny 60 zł. 
i wynagrodzenie 1000 zł. 

za codzienną jazdę posłariczą do Stryja i na- 
powrót.

Podania należy wnieść o pierwszą po­
sadę najpóźniej do 22, zaś o następne naj­
później do 29 kwietnia b. r. do c. k. Dyre- 
kcyi poczt i telegrafów we Lwowie.

Lwmw, 10 kwietnia 189-3.

Upadłości.
L. 2829 [2355 1 - 3 ]

C. k. Sąd obwodowy w Wadowicach 
ogłasza wdrożone postępowanie konkursowe 
do majątku Ryszarda 1. Antesa kupca pod 
iirmą : „Richard I. Antes" w Białej handel 
bławatny prowadzącego i tamże zamieszka­
łego, a to do całego ruchomego gdziekol­
wiek znajdującego się i do nieruchomego ma­
jątku położonego w krajach w których usta­
wa z dnia 25 grudnia 1868 Dz. pp. z roku 
1869 Nr. 1 obowiązuje.

Komisarzem konkursowym zamianowa 
uy został p. dr. Henryk Goldmann e. k. a- 
djunkt sądowy i kierownik c. kj sądu powia­
towego w Białej, a tymczasowym zaś zawia 
doweą masy p. adw. dr. Ferdynand Peterek 
z Białej z substytucyą p. adw. dr. Samuela 
Reicha.

Celem potwierdzenia ustanowionego 
przez Sąd lub przedstawienia innego zawia­
dowcy masy konkursowej i jego zastępcy, tu ­
dzież obrania wydziału wierzycieli wyznacza 
się termin na dzień 28 kwietnia 1893 o go­
dzinie 10 przed południem w biórze komisa­
rza konkursowego, na którym stawió się ma­
ją wierzyciele z dokumentami roszczenia ich 
wykazującemu

Wszyscy do tej masy konkursowej jako 
wierzyciele jej roszczenia mający chociażby 
o takowe nawet i spory wytoczonemi były, 
powinni takowe do dnia 10 maja 1893 
stosownie do przepisów ustawy konkursowej 
unikając szkodliwych następstw tamże zagro­
żonych w sądzie obwodowym, lub u komisa­
rza konkursowego zgłosić i na terminie w 
dniu 9 czerwca 1893 o godzinie 10 przed 
południem odbyć się mającym przed komisa­
rzem konkursowym do likwidacyi i do upo­
rządkowania podać.

Termin ostatni służyć ma zarazem jako 
termin do zawarcia ugody w §. 68 uk. prze­
widzianej, na który w tym celu wszyscy wie­
rzyciele niniejszera zawezwanie otrzymają.

Zgłoszonym i na terminie stawająeym 
wierzycielom służy prawo przez wolny obiór 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy i 
członków wierzycieli dotychczas urzędujących 
powołać stanowczo inne osoby, w których po­
kładają zaufanie.

Wierzyciele, którzy w Białej lub w po­
bliżu nie mieszkają, winni są przy zgłoszenia 
wymienić pełnomocnika tamże zamieszkałego 
w celu doręczenia uchwał sądowych, w prze­
ciwnym bowiem razie na wniosek komisarza 
konkursowego wierzycielom rzeczonym na ich 
niebezpieczeństwo i koszt zostałby kurator 
ustanowiony.

Dalsze ogłoszenia w toku tego postę­
powania konkursowego zamieszczane będą w 
dzienniku urzędowym „Gazety Lwowskiej 

Wadowice, 11 kwietnia 1893.

wiera znamiona występku z § -300 u. k. za­
tem usprawiedliwioną jest zarządzona przez 
c. k. Prokuratora rządowego konfiskata tego 
czasopisma.

Wskutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnianie tego artykułu a 
zabrany nakład ma być zniszczony 

Lwów, dnia 11 kwietnia 1893.

ber 9łr. 6 ber geitfdjrift: „©olibaritat" bom 
15 9Wdrj 1893 megen ber 2frtifcl: „tRotfjmals 
bie ®rfldvung„ beś §anbet«minifter8‘‘ unb 
„SRadjridjten, 0ftermdj=Ungam; ©abtonj" nad) 
§ 300 ©t. ®. berbofett.

L. 6830 [2376]
C. k. Sąd krajowy wyższy orzekł, że 

treść artykułu umieszczonego w Nr. 2 cza­
sopisma „Nowy Robotnik11 z dnia 10 marca 
1893 pod napisem: „w Belgii“ zawiera zna­
miona występku z § 305 u. k. zatem uspra­
wiedliwioną jest zarządzona przez c. k. Pro­
kuratora rządowego konńskatatego czasopisma.

Wskutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnianie tego artykułu, a 
zabrany nakład ma być zniszczony.

C. k. Sąd krajowy karny- 
Lwów, dnia 11 kwietnia 1893.

31. 79 (2240)
Sm iftamen ©eittet SSJiajeftdt be§ Kaiferź! 

©as f. f. 2atibeSgetid)t SBien ais fprefj* 
geridjt fjat auf Slntrag bet f. f. ©taatSamoalt* 
fdjaft erfannt, bafj ber Snfjaft ber itt ber SRr. 
13 ber periobifdjen ©tucffdjrift: „<2trbciter=3e^  
tuiig" ddo. SŚien 31 SJtarj 1893 entfjaltenen 
Strtifef: 1. unter ber S tubrif: „SBon 97af)’ unb 
gern“ mit ber Dtuffdjrift: „2Bic man unS be* 
fjanbeft" in ber ©telle auf ©eite 1, ©patte 3, 
bon „®S geniigt" big „berfucfjen ftmre e§" unb 
in ber ©telle auf ©eite 2 , ŚDłittelfpafte, bon 
„QćS fdjeint a6er“ bis „begrabirt ju  Werben-1 
unb bon „SEic eS mit ber ©efefjeSfenntnijj “ bis 
„©djreibenS beibringen" baS iBergeljen nad] § 
300 ©t. ©.; 2. mit ber 2luffd)rift: ,.3ur Sage 
ber ©iurnifteu11 in ber ©tette bon „2£lfo iiber 
fun.ftaufenb“ 6is gu ©rurtbe gef)en“ baS 93er= 
brcdjen nad) § 65 a ©t. @5. begrunbe, unb eS 
nhrb nad) § 493 ©t. 1$. O. bal iBerbot ber 
SBeilerberbreituug biefer ©tucffdjrift auSgefpro* 
d)en, bie bon ber f. I. ©idjerljeitSbcljorbe bor* 
genommene 23efd)lagnat)ine naci) § 489 @t. 1(5. 
0 .  beftdtigt unb nad) § 37 ^5r. ®. auf S5er= 
nidjtung ber faifirten ©jęemplare erfannt.

SBten, am 31 3)1 ćir$ 1893.

©a§ f. f. f t̂ciS= alg iJkefjgeridjt in SjJifef 
fjat mit bent ©rfemttniffe bom 17 SRdrj 1893, 
3  13 J, bie SBeiterberbretfung ber 9łr. 5 bet 
3ett)d)rift : „Odborny casopis hajici zajmy 
delnictya mlynarskeho“ bom 10 SRarj 1S93 
tuegen beS 2lrtifetS: „Sjezd delniku mlynar- 
skych“ uud) ben §§ 302 uttb 305 ©t. ®. 
berbotett.

Hhorniki z pn. z prośbą o tabularne uwido­
cznienie tego sporu, i że dla niej ustanowił 
Sąd kuratora w osobie tut. adw. krajowego 
dr. Zinsa, zaś tegoż zastępcą adwokata dr. 

I Kwiatkowskiego.
| Jest tedy rzeczą pozwanej zgłosić się 
j u kuratora i udzielić mu informacyi do obro- 
j ny lub też ustanowić innego zastępcę pra- 
! wnego inaczej skutki wynikłe sam sobie 
przypisać ma.

Z c. k. Sądu pow. miej. deleg.
Stanisławów, dnia 31 grudnia 1892.

©aS f. f. SaubeS * alg iprejjgcridjt in 
SStiinu l)at mit beut ©rfenntniffe bom 24 DJłarj 
1893, 3- 3459, bie SSeiterberbreitung ber 91r. 
12 ber gcitfdjrtft: „SSotfSfreunb" bom 23 DJlarj 
1893 toegett ber Śótrtifcf: „(Siu j;mtgced)ifd)eS 
9)łeettug“ — „Sin neuer ©tern“ — „SBtuttn" 
unb „S» bem ©ebiete ber 5)ejirfSf)auptmann* 
fdjaft Sittau" nad) ben §§ 300 unb 302 ©t. 
© uerboten.

©aS f. f. fianbeS* atg $tefjgertd)t in 
Sriinn fjat mit bem ©rfenntniffe bom 24 2Rdr$ 
1893, bie SBleiterberbreitung bet fRr. 69 ber 
3ettfd)rift: „Delnicke Listy“ bom 22 fDłatj 
1893 tuegen ber Slrtifel: „Hrabe Sylva Tarou- 
ca“ unb „Fiasko panu rlastencu" nad) ben 
§§ 300 unb 63 ©t. ®. uerboten.

31. 80 ( 2259)
Sm fRameu ©etner SRajeftdt beg Kaiferś! 

©aS f. f. CanbeSgeridjt SEien alg tprefj* 
geridjt Ijat auf SInttag ber f. f. ©taatSanttialt* 
fdjaft erfannt, bafj ber Snfjatt beg in ber 9łr. 
92 ber periobifdjen ©rucffdjrift: „SBieuer 2ag<= 
btatt" bom 4 Stprit 1893 entbaltenen Slrtifetg 
mit bet iiherfdjrift: „®ag bertuaiste ŚUńtigg 
febtofj“ bag SBerbred)en naiĄ § 63 @t © be 
gtiinbe, unb eg toirb naĄ § 493 ©t. D 
bag Cetbot ber SSBeiterberbreituug biefer Ż ru d  
fc^rtft auggefprod|en, bie bon bet f. f. ©taatg- 
antoattfd)aft berfiigte S8efd)tagnal)me nad) § 489 
©t. ip. O. beftatigt unb nach § 37 ^5t. ®. 
auf bie SBernidjtung ber faifirten (Sjemplare 
erfannt

3Bieit, am 5 Stprif 1893.

Kuratele.
L. 2596 [2317 3—8

Semen Olejnik z Moszkowa został u 
znany marnotrawcą.

Kuratorem jego ustanowiono Iska Gó
raka.

G. k. Sąd powiatowy.
Sokal, 8 marca 1893.

Wyroki prasowe.
L. 6696 [2375]

W  Imieniu Jego Cesarskiej Mościł 
C. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 

orzekł na mocy §§ 489 i 493 pk. i § 37 
u. pr., że treść artykułu umieszczonego w 
nr. 79 czasopisma „Gazeta narodowa" z dnia 
6 kwietnia 1893 pod napisem „Walki poli­
tyczne w Zaścianku" Lwów, 6 kwietnia za-

31. 81 (2276) 
®ag f. f. fianbeg = ais jBrejjgendjt in 

Klagenfurt fjat mit bem ©rfeuntniffe bom 8 
gjtdrj 1893, 3 . 2435, bie SEciterberbreitung 
ber SRr. 5 ber 3ettfdjrift: „StHgemeine Sanem* 
3eitung“ bom 5 Slłiirj 1893 ntcgen beg 2lrti* 
felg: „®i» fRegierung beS ©rafen £aaffe nad) 
S 300 @t. ©. unb 2trtUet V be§ ©efefeeg bom 
17 ®ccembet 1862, dt. & 951. 9łr. 8 ex 1863, 
oerboten.

©ag f. f- Saubeg * atg ^refjgeridjt in 
iprag bat mit bem ©rfemitniffe oom 2 SRarj 
1893, 3- 5 6 3 ', bie iffieiteruerbreitung ber in 
©rucf unb 93ertag bon Sean § o tje , iUtarfen* 
fabrif in §am bnrg , erfd)ienmen itfuftrirten 
gtugfdjrifteu : „©urd) Kantpf junt ©ieg“ unb 
„Sunbegtieb ber beutfcbeu ©ociatbemofratie" 
nacb ben 58 b, 59 c unb 302 ©t. ©. 
oerboten.

®ag f. f. Kretg* atg ?(Jre^gericbt in Dt* 
mu§ t)ał bem Srfenntniffe oom 26 9Rarj 
189-3, 3- 2983, bie SEBeiterberbreitung ber 2>rucL 
fdbrift: „9tuggen)a|tteg iiber bag „augertoatjlte 
93otf" oon g r. 0. ©atbenbofen, SBiirjbnrg" naĄ 
§ 302 ©t. ®. oerboten.

Rozmaite obwieszczenia.
U. 1906 [2243 3 -  3]

0. k. Sąd obwodowy w Nowym Sączu 
zarządzając postępowanie amortyzacyjne ce­
lem umorzenia zagubionej książeczki wkład­
kowej Kasy oszczędności miasta Nowego Są­
cza nr. 2725 na imię Pauliny Sowińskiej o- 
piewającej ze stanem w dniu 30 czerwca 
1892 na 176 zł. 79 ct., wzywa wszystkich, 
którzyby zagubioną książeczkę wkładkową 
wyż wymienioną posiadali, aby w ciągu sze­
ściu miesięcy począwszy od niniejszego o- 
głoszenia książeczkę tę tut. sądowi przedło­
żyli i do takowej prawa swoje wykazali, 
w razie bowiem zaniedbania powyższego ter­
minu książeczka powyższa za nieważną i 
bezwartościową uznaną zostanie.

Nowy Sącz, 18 marca 1893.

L. 3995 [2308 3 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy w Bochni zawia­

damia z życia i miejsca pobytu niewiado­
mego Sische Fausta, iż Kopel Zimmermann 
wniósł przeciw niemu i Dobie Feigli Fau- 
stowej pod dniem 22 marca 1893 1. 3995 
pozew o 133 zł. 58 ct. wa. z pn., na który 
wyznaczono w tutejszym sądzie termin do 
rozprawy drobiazgowej na dzień 24 kwietnia 
1893, ustanawiając dla Sischy Fausta kura­
tora w osobie Tomasza Tepicha z Bochni, 
z którym co do środków obrony winien jest 
porozumieć się lub innego zastępcę sobie 
ustanowić i takowego sądowi oznajmić, 
gdyż w przeciwnym razie skutki z zaniedba­
nia sam sobie przypisać będzie musiał.

C. k. Sąd powiatowy.
Bochnia, 24 marca 1893.

L. 3996 [2309 3 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy w Bochni zawia­

damia z ż eia i miejsca pobytu niewiado­
mego Sische Fausta, iż Kopel Zimmermann 
wniósł przeciw niemu i Dobie Feigli Fau- 
stowej pod dniem 22 marca 1S93 1. 3996 
pozew o 50 zł. wa. z pn., na który wyzna­
czono w tutejszym sądzie termin do rozpra­
wy drobiazgowej na dzień 24 kwietnia 1893 
ustanawiając dla Siehy Fausta kuratora w 
osobie Tomasza Tepicha z Bochni, z którym 
co do środków obrony winien jest porozu­
mieć się, lub innego zastępcę sobie ustano­
wić i takowego sądowi oznajmić, gdyż w 
przeciwnym razie skutki z zaniedbania sam 
sobie przypisać będzie musiał.

0. k. Sąd powiatowy.
Bochnia, 24 marca 1893.

©ag f. f. Canbeg * alg iJStefjgericfjt in 
ifjrag &em ©tfenntniffc bom 4 Sftarj
1893, 3- 5806, bie SEciterberbrcitung ber 9tr. 
12 ber : „Neodyislost" bom 27
bruat 1893 tuegen ber Shtifel: „Mili narodo- 
veu — „Ceho je ted’ potrebi" unb „Oisar- 
sky dar" nad) ben f?§ 63, 64 unb 65 a ©t. 
©. uerboten

©ag f. f. fianbeg * alg  ̂ 'iPrefegertcbt in 
i}5rag t)at mit bem Srfenntniffe uom 6 9Kdrj 
1893, 3- 6036, bie SEeiteruerbceitung bet 9łr. 
5 ber 3e<tfd)rift: „Socialni DemokraD uom 3 
DJłarj 1893 toegen ber Strtifet: „Vselicos“ mtb 
„ZizkoTSka demonstrace pred soudem" nad) 
§§ 300, 492 ©t. unb Slrtifel V beg ®e= 
fe|eg uom 17 Secember 1862, fK. @. 2)1. fjfr. 
8 1863, oerboten.

©ag f. f. Kreig* atg $rejjgerid)t in fRet* 
dgnberg fjat mit bem Srfenntniffe oom 21 
fÓłarj 1893, 3- 1751, bie SBeiterUerbreitung

L. 14521 [2348 2 - 3 ]
S p r o s t o w a n i e .

0. k. Sąd krajowy we Lwowie odno­
śnie do edyktu z daty Lwów, 19 lutego 
1893 1. 7136 ogłoszonego w nr. 46, 47 i 48 
„Gazety Lwowskiej" w przedmiocie'wdroże­
nia postępowania amortyzacyjnego co do ro­
zmaitych Feliksowi Madejewskiemu zaginio­
nych etfektów celem sprostowania omyłek 
zaszłych w ogłoszeniu tego edyktu oznajmia:

1) że do 4'/* prc. okresowych listów 
zastawnych gal. Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego we Lwowie S. III. nr. 713°, 
7138, 7137 po 1000 zł. a. w., tudzież S. IV. 
nr. 3109 na 500 zł. a. w. co do których 
wraz z kuponami postępowanie amortyzacyj­
ne wdrożono, wydane są kupony z których 
pierwszy 30 czerwca 1893, każdy następny 
co pół roku później, ostatui 30 czerwca 
1905 a nie jak to mylnie ogłoszono 1895 
jest płatny, ,

2) źe czas płatności ostatniego kuponu i 
od 4Vs prc. okresowego listu zastawnego 
gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego 
we Lwowie S. III. nr. 12769 na 1000 zł. a. 
w. co do którego wraz z kuponami doń wy­
danymi postępowanie amortyzacyjne wdrożo­
no, przypada co w pierwotnem ogłoszeuiu 
opuszczono — na dzień 30 czerwca 1907,

3) że 4 1/, prc. list zastawny Banku 
krajowego S. IV. nr. 3879, który wedle o- 
głoszenia w trzechletnim term inie edyktal-
nym od dnia 30 czerwca 1902 liczyć się 
mającym przedłożyć należy jest listem za­
stawnym Banku krajowego we Lwowie.

0. k. Sąd krajowy.
Lwów, 1 kwietnia 1893.

L. 23532 [2045 2 - 3 ]
0. k. Sąd powiatowy miej.-deleg. w 

Stanisławowie oznajmia niniejszem z żyeia i 
miejsca pobytu niewiadomej Wiktoryi Ohrz, 
że przeciwko niej przez Józefa M»żewskiego 
pod dniem 29 grudnia 1892 1. 23532 pozew 
wytoczonym został o uznanie za zgasłe pra­
wa egzekucyi z wyroku z dnia 7 września 
1867 1. 6072, tudzież uchwał w toku egze­
kucyi tego wyroku wydanych w sporze su­
marycznym o 80 zł. wa. l  pn., tudzież o 
wykreślenie prawa egzekucyi dla powyższej i 
sumy w wykazie hipotecznym 1. 366 gminy 
kat. Mykietyńce i wyk. hip. 1. 115 gm. kat.

L. 1495 [2315 3—3]
Zawiadamia się niewiadomego z miej­

sca pobytu Stanisława Madejskiego, że w 
sprawie Jakóba Zardzewiałego przeciwko 
niemu 50 zł. wa. zpn. na pozew de praes. 
22 lutego 1893 1. 1495 wyznaczył sąd do 
rozprawy drobiazgowej termin na dzień 28 
kwietnia 1893 o godzinie 9 rano i że kura­
torem dla niego ustanowił notaryusza W o­
deckiego w Przeworsku , któremu środki ku 
obronie służące udzielić lub innego swego 
pełnomocnika sądowi podać ma.

C. k. Sąd powiatowy.
Przeworsk, 20 marca 1893.

L. 1370 [2230 3—3]
C. k. Sąd powiatowy w Radziechowie 

zawiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Jana W iraka , że w celu doręczenia mu tu- 
sądowej uchwały tabularnej z dnia 17 m ar­
ca 1892 do 1. 2827 dozwalającej na wpis 

i prawa własności Jana Wiraka własnego 
! ciała hipotecznego wyk. hip. 223 ks. grunt. 
Opłucko objętego na rzecz Azriela Ckaryja 
ustanawia się dla niego kuratorem Bernar­
da A ltera adwokata w Radziechowie, wzy­
wając Jana W iraka, by ustanowionemu ku­
ratorowi potrzebną informacyę udzielił lub 
innego zastępcę sądowi wskazał 

C. k. Sąd powiatowy.
Radziechów, 28 lutego 1893.

L. 4 83 [2271 3 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy w Brzostku za­

wiadamia Maryannę Kuczek z miejsca po­
bytu niewiadomą, że matka tejże Elżbieta 
Lis z pozostawieniem ostatniej woli rozpo­
rządzenia dnia 18 lutego 1892 w Dembo- 
rzynie umarła, że więc jej rzeczą jest, by 
do spadku Elżbiety Lisowej w przeciągu 
jednego roku się zgłosiła i oświadczenie 
podała, inaczej bowiem postępowanie spad­
kowe z ustanowionym dla niej kuratorem 
Wojciechem Maziarką i z oświadczonymi 
spadkobiercami przeprowadzone i spadek 
przyznany będzie.

C. k. Sąd powiatowy.
Brzostek, 5 grudnia 1892.

L. 2414 [2272 3— 3]
0. k. Sąd powiatowy w Nadwórnie za ­

wiadamia, że po zmarłym na dniu 18 wrze­
śnia 1889 w Nadwórnie bez testamentu Szu- 
lu Mittelmanie, należy się część spadku z 
miejsca pobytu niewiadomej siostrze Sarze 
zam. Schwarzberg, wzywa się ją  więc, by 
tem pewniej w ciągu roku od dnia wygo­
towania niniejszego edyktu licząc, swe oświad­
czenie do spadku wniosła w tutejszym są­
dzie, gdyż w przeciwnym razie rozprawa 
spadkowa przeprowadzoną zostanie z oświad­
czonymi spadkobiercami i kuratorem dla 
niej ustanowionym Szymonem Knolem.

C. k. Sąd powiatowy.
Nadworna, dnia 15 marca 1890.



L. 844 [2295 3 - 3 ]
W sprawie egzekucyjnej Abe Hirscha 

Noera jako prawonabywey Jurka Matejcza- 
ka pko Pankowi Ohomiakowi w Ameryce 
przebywającego o 3 zł. 70 ct. ustanowiono 
dla ostatniego kuratorem ad actum Justyna 
W atrala wójta z Sietnicy, któremu Paiiko 
Chomiak środki swej obrony udzielić ma.

0. k. Sąd powiatowy 
Grybów, 15 lutego 1893.

L. 11700 [2362 1—3]
0 k. Sąd powiatowy miej. deleg. cy­

wilny w Krakowie zawiadamia niewiadome­
go z miejsca pobytu Jana Mattus Kordeckie­
go, że przeciw niemu wniósł pan Ksawery 
baron Konopka pozew de praes. 21 marca 
1893 1. 11700 o zapłatę 80 zł. wa. z pn., 
wskutek którego wyznaczony został do roz­
prawy sumarycznej termin na dzień 4 maja 
1893 o godzinie 9 rano w sali nr. 13, a 
który doręczono ustanowionemu dla pozwa­
nego kuratorowi adwokatowi drowi. To­
mikowi.

Poleca się przeto pozwanemu, aby te­
muż kuratorowi potrzebnych środków obro­
ny dostarczył lub innego pełnomocnika so­
bie obrał i sądowi o tem doniósł, w przeci­
wnym bowiem razie skutki tego zaniedbania 
sam sobie przypisze

p-  k. Sąd pow. miej. del.
Kraków, dnia 24 marca 1893.

L. 36256 ~ [2353 1 - 3 ]
Emanuel Tilles, właściciel realności w

w Dębnikach pod Krakowem, 
w Krakowie pod i. 36 Dz. I 

Grodzkiej , wniósł do Wyso- 
Namiestnictwa we Lwowie

mi,

Krakowie i 
zamieszkały 
przy ulicy 
kiego c. k 
podanie:
j, . ,a) o udzielenie mu koncesji na za-
ozenie i prowadzenie stałego przewozu o- 

so w Krakowie na Wiśle, dla ułatwienia 
J>munikacyi między Krakowem a Dębnika- 

w miejscu , w którem stał dawny most 
„, t. j na kilometrze 76.885 Wisły. 

a to za pomocą statku parowego (z mo 
9Jem popędowym o sile dwóch koni), tzw. 
nMuchy*, 15 osób równocześnie przewieść 
m°gącej;

b) o zezwolenie na urządzenie na 
Wiśle w tym celu przystani, oraz o ustano­
wienie na rzecz podającego na czas trwania 
koncesyi, ewentualnie w drodze wywłaszcze­
nia i za odpowiednieoi wynagrodzeniem słu
i eoności używania gruntów własnością gmi- 

m- Krakowa i c. i k. skarbu wojskowego 
będących a nad brzegami Wisły położonych; 
a nadto

c) o przyzwolenie na pobór od ka­
żdego jednorazowego przewozu z jednego 
brzegu na drugi opłaty po 2 centy od 
osoby.

Wysokie ck. Namiestnictwo reskryptem 
z dnia 10 października 1892 1. 73254 dele­
gowało do przeprowadzenia właściwego w 
taj sprawie dochodzenia po myśli § 84 ust. 
wodnej % dnia 14 marca 1875 Dz. ust. kr. 
!■ 38 m agistrat m. Krakowa , jako władzę

wieszczenia w urzędowej Gazecie lwowskiej 
na koszt petenta również się zarządza. 

M agistrat stoł. król. Miasta 
Krakowa, dnia 10 kwietnia 1893. 

Prezydent miasta 
Szlachtowski.

L. 877 [2360]
Dla Trybunału Sądu przysięgłych przy 

c. k. Sądzie obwodowym w Rzeszowie na 2 
zwyczajną dnia 2 czerwca 1893 rozpocząć 
się mającą kadencję zamianowani zostali: 
Prezydent c. k. sądu obwodowego Józef Głu- 
szkiewicz przewodniczącym, zaś radca sądu 
krajowego wyższego Stanisław Mossór, rad­
cy sądu krajowego Teofil Hanasiewicz, Józef 
Cyga, Mieczysław Mielmiewicz i Bolesław 
Dzianott zastępcami przewodniczącego. 

Rzeszów, dnia 12 kwietnia 1893.

L. 1188 
Jego Ekscelencya 

du krajowego wyższego 
nował na 2 zwyczajną, 
1893 o godzinie 9 rano 
cą kadencyę sądu 
przewodniczącym

[2354]
c. k. Prezydent są- 
w Krakowie zamia- 
w dniu 2 czerwca 
rozpocząć się mają- 

przysięgłych w Tarnowie 
Trybunału sądu przysię­

głych prezydenta sądu obwodowego Stani­
sława Dolińskiego, zaś zastępcami przewo­
dniczącego c. k. radców sądu krajowego Jó­
zefa Konckiego, Jana Okuniewskiego i dra 
Władysława Daisenberga.

Tarnów, dnia 13 kwietnia 1898.

L. 7114 [2381]
0. k. Sąd obwodowy w Tarnowie po 

e do wiadomości, że kandydat notaryalny 
Antoni Rużamski zamianowany zastępcą Gu­
stawa Hincingera c. k. notaryusza w Tarno­
brzegu na czas czternastodniowego urlopu 
temuż udzielonego z dniem 16 kwietnia 1893 
urzędowanie rozpocząć ma.

Tarnów, 13 kwietnia 1893.

L. 9166 [2244 1 - 3 ]
0. k. Sąd obwodowy w Nowym Sączu 

zawiadamia niewiadomych z życia i miejsca 
pobytu spadkobierców zmarłej Maryanny 
Górkowej a t o : Karola Leszczyńskiego, F ran ­
ciszkę Ksawerę Leszczyńską zamężną Zawa­
dzką, tudzież tychże niewiadome z życia i 
miejsca pobytu potomstwo, że Jan Brachel, 
Antonina z Brachlów Skoczowska i Józef 
Brachel wnieśli przeciw nim pozew de pr. 
22 października 1892 o uznanie własności 
realności pod nk. 365 w Nowym Sączu po­
łożonej whl 668 objętej, który do posteno-
W&Jliil plJjBLIUAŁĈ łJ li lOl UllŁlOloA OV ****.»*'
wniesienia obrony zadekretowano a dla po­
zwanych adw. dr. Barbackiego ze substytucyą 
adw. dr. Wąsikiewicza z Nowego Sącza ku­
ratorem ustanowiono.

Rzeczą więc jest pozwanych ustano­
wionemu kuratorowi udzielić środków do o- 
brony ich praw potrzebnych, lub innego 
zastępcę ustanowić i sądowi wskazać, gdyż 
inaczej wynikłe ze zaniedbania skutki sami 
sobie przypiszą.

Nowy Sącz, 29 października 1892.
Polityczną I instancyi, a to przy współu- j _____
dziale i w porozumieniu z ck. starostwami j L. 5935 [2252 1—3]
w Krakowie i w Wieliczce, oraz z komendą ! C. k. Sąd powiatowy w Mikołajowie
twierdzy w Krakowie, i wezwało o przędło- j ogłasza , iż po Annie Ghudacz , zmarłej w
żenie wyniku dochodzenia do kompetentnej , Demni dnia 1 stycznia 1890 bez pozostawie-

! nia ostatniej woli rozporządzenia , została 
j wdrożoną pertraktacya spadku , do dziedzi- 
! czenia którego jest z ustawy powołany tejże 
| syn Iwan Chudacz.

Poniewsż sądowi tegoż miejsce pobytu 
| i zamieszkania nie jest wiadome, przeto wzy 
\ wa się go, aby w przeciągu jednego roku 
j tenże od dzisiejszej daty w sądzie się zgło- 
! sił i swą deklarację wniósł, gdyż w przeci- 
, Jrnym razie zostanie pertraktacya spadku z 
'• oświadczonymi spadkobiercami i z ustano- 
| wionym dlań kuratorem Andruehem Chudacz 

przeprowadzoną i zakończoną.
C. k Sąd powiatowy.

Mikołajów, 5 sierpnia 1892.

deeyzyi.
Stosując się do powyższego reskryptu 

wys. ck. N am iestnictwa, wzywa magistrat, 
stosownie do postanowienia § 82 powyż po­
wołanej ustawy wodnej, termin do komisyj­
n i  rozprawy, mającej się odbyć na miejscu, 
na dzień 17 maja 1893 o godzinie 9 rano, 
® Punktem zbornym w ulicy Rybaki nad 

(w miejscu gdzie dawniej był dostęp 
do drewnianego mostu wojskowego) i wzywa 
wszystkie osoby interesow ane, aby się do 
rozprawy tej zgłosiły.

Przedłożone przez petenta Emanuela 
Tillesa plan i opis zamierzonego przedsię­
biorstwa przewozowego, można przeglądać 
w biurze budownictwa miejskiego (magi­
strat budynek główny, 2 piętro) przez dni 
14 w godzinach urzędowych ewentualnie 
zarzuty przeciw projektowanemu przedsie- 
Dioiatwu przewozowemu, mają być wniesio-

L. 16976 [2327 1—3]
C. k. Sąd krajowy w Krakowie uwia­

damia niewiadomych z miejsca pobytu wie­
rzycieli hipotecznych dóbr Łysa Góra Maryę

1) Kwitu z daty Nowy Sącz 10 listo 
pada 1888 na złożoną tym tytułem obliga 
cyę długu państwa nr. 62682 na 1000 zł. 
winkulowaną na rzecz Dawida Grossbarda 
i przechowaną w depozytach skarbowych 
pod artykułem 553.

2) Kwitu z daty Nowy Sącz 9 czer­
wca 1888 na 20 zł., przechowane w depo­
zytach skarbowych pod art. 311.

Niniejszem wzywa się posiadacza tych 
dwóch kwitów, aby w przeciągu jednego 
roku od dnia ostatniego obwieszczenia tego 
edyktu w urzędowej Gazecie lwowskiej, ta ­
kowe sądowi tem pewniej przedłożył, ile że 
po upływie tego terminu będą uznane jako 
umorzone.

C. k. Sąd powiatowy.
Stary Sącz, dnia 25 marca 1893.

L.

91

47

nr.

nr,

5624 [2318 1 - 3 ]
0. k. Sąd powiatowy w Tyczynie 

myśl § 202 ustawy sądowej i ces. patentu 
z dnia 9 sierpnia 1854 1. 208 dpp. poleca 
posiadaczowi zaginionego p. Maryanowi Ję 
drzejowiczowi w Białej poświadczenia kasy 
oszczędności w Rzeszowie nr. 771, stwier­
dzającego, że Maryan Jędrząjowicz otrzymał 
z tejże kasy zaliczkę w kwocie 90 z ł , na 
pokrycie której złożył jako zastaw następują 
ce papiery wartościowe:

los państwowy z r. 1864 ser. 3592 
na 50 zł., 

los państwowy z r. 1864 ser. 3304 
na 50 zł.,

2 losy miasta Krakowa nr. 26053 
42038 a 20 zł.,

ażeby takowe w terminie jednego 
ku w tutejszym sądzie tem pewniej złożył, 
ile że w razie przeciwnym poświadczenie 
to uznanem będzie za nieważne a wystawca 
onegoż kasa oszczędności miasta Rzeszowa 
zwolnioną będzie od wszelkiego zobowiąza­
nia z mocy rzeczonego poświadczenia i u- 
prawnioną będzie do wydania powyższych 
zastawionych walorów do rąk p. Maryana 
Jędrz9jowicza.

C. k. Sąd powiatowy.
Tyczyn, dnia 26 lipca 1892.

i nr

ro-

L. 1477 [2306 1 - 3 ]
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Wadowicach poleca wpisanie do rejestru dla 
firm pojedynczych, firmy Robert Fussganger, 
której używa tenże jako budowniczy w Ży­
wcu i dodpisuje ją  swojem imieniem i na­
zwiskiem.

Wadowice. 18  m a r c a  1893
806 [2311 1— 3]

Bobrecki Sąd powiatowy zawiadamia 
nieznaną z pobytu Pazię Kazuowską, że ce­
lem zastępywania jej w sprawie spadkowej 
po śp. Maryi, Kaśce i Hanuśce Kaznowskich 
ustanowił dla niej kuratorem p. adw. dr. 
Kahanego z Bóbrki.

0. k. Sąd powiatowy.
Bóbrka, dnia 25 stycznia 1893.

lub kuratorowi adw. dr. Łazarskiemu w W a­
dowicach wiadomość udzielił, gdyż po upły­
wie roku od umieszczenia niniejszego edyktu 
po raz trzeci w Gazecie lwowskiej sąd przy­
stąpi do uznania Jana Kulki za zmarłego.

Wadowice, 11 lutego 1898.

L.

2490
0.

[2314 1— 3] 
k. Sąd powiatowy w Dębicy usta­

nawia w sporze sumarycznym Natana Grun- 
sporna pko Józefowi Michlowi o 818 zł. 82 
ct. dla niewiadomego z pobytu Józefa Mi- 
chela kuratorem adw. dr. Friedberga z Dę­
bicy i jemu doręcza wyrok z dnia 30 listo­
pada 1892 1. 9022.

Dębica 23 marca 1893.

K. 15900 [2310 1— 3]
C. k. Sąd powiatowy w Bochni w spra­

wie egzekucyjnej Leona Schwanenfelda prze­
ciw Wojciechowi Mendowskiemu i spólnikom 
pto 100 zł. i 25 zł. ustanawia adw. dr. Se- 
rafińskiego kuratorem niewiadomych z poby­
tu Wojciecha i Maryi Mendowskich i Anto­
niego Zacharskiego z substytucyą adw. dr. 
Zakrzewskiego.

C. k. Sąd powiatowy.
Bochnia, 23 grudnia 1892.

ne na piśmie do dziennika podawczego ma- i Lewakowską i Izaaka Frenkla, iż tusądową 
gistratu do dnia 10 maja 1893 włącznie lub i uchwałą z dnia 26 lutego 1892 1. 4802 za- 
te i w dniu rozprawy komisyjnej ustnie do i rządzono odpisanie z wykazu hipotecznego 
protokółu podane,_ a to tem pewniej , ile że ! 1. 787 księgi gl. tabul. obejmującego raaję- 
w przeciwnym razie możnaby interesowanych tność tabularną Łysa Góra parcel wydzielo- 
jako zgadzających się z zamierzonem przed- ’ nych z kompleksu tejże majętnośei i prze- 
siębiorstwem i z potrzebnem do tego obcią- i niesionych do księgi gruntowej gminy kat
żem em  w łasności g run tu ,  i w ydaneby  zo­
sta ło  orzeczenie bez względu n a  późniejsze

zarzuty. te rm in ie  rozpraw y kom i­
s a n c i  otrzym ują  równocześnie zaw iadom ie­
n ie  ck s taros two W Krakowie, ck. starostwo 
w V ike l Ł ° S i °c. i k. kom enda tw ierdzy w 
K rakow ie ,  gm in a  m. K raków , g § 
bniki , gm in a  Zakrzówek i P- ® . 
les  w Ki akowie, a nadto  c. \ k. dyr y
inżynieryi wojskowej w K rakow ie, ck. po
tow a dyrekeya sk a rb u  w Krakowie, admini­
s t r a c j a  dochodów akcyzowych i m yta  roga­
tk o w e g o  w Krakowie, z w ezw aniem  wzięcia 
udzia łu  W rozpraw ie

Łysa Góra i że w celu doręczenia im tej 
uchwały u s ta n o w io n o  dla nich kuratora ad 
actum w osobie adw. dr. Grossa.

C. k. Sąd krajowy.
Kraków, 17 czerwca 1892,

L.

ft-zechkrotne ogłoszenie niniejszego ob- tytoniowym ,

3084 [2316 1 - 3 ]
B. k. Sąd powiatowy w Starym Sączu 

wdraża na żądanie Dawida Grossbarda z 
Łącka postępowanie amortyzacyjne, celem 
umorzenia zagubionych rzekomo dwóch 
przez ck. urząd podatkowy w Nowym Sączu 
wystawionych kwitów, stwierdzających od­
biór złożonej przez Dawida Grossbarda tam- 

kaucyi na pobrany kredyt w materyaleze
a mianowicie :

L. 3203
0.

3032 [2345 1—3]
W sprawie c. k. urzędu podatkow. 

imieniem Wysokiego skarbu o zaintabul. pra­
wa zastawu zaległych podatków w stanie 
biernym realności pod Ik. 94 w Zaleszczy­
kach ustanawia się dla niewiadomego z miej­
sca pobytu Dwojry Guigold kuratora w oso­
bie adw. dr. Stoklasę w Zaleszczykach.

Dwojrę Gingold wzywa się, aby się do 
ustanowionego kuratora zgłosiła lub innego 
pełnomocnika sądowi podała.

0. k. Sąd powiatowy.
Zaleszczyki, 3 kwietnia 1893.

L. 1702 [2371 1—3]
C. k. Sąd powiatowy w Mielnicy wzy­

wa Katarzynę Komarnieką z miejsca pobytu 
niewiadomą, aby w przeciągu roku od o- 
statniego ogłoszenia zgłosiła się do spadku 
po jej dziadzie Bazylim Komarnickim z Wy­
gody Boryszkowieckiej zmarłym 6 lipca 1866 
bez rozporządzenia ostatniej woli, ileże po 
upływie tego czasu spadek ten z ustanowio­
nym kuratorem  Anatolem Hruszkiewiezem 
przeprowadzony zostanie.

Z c. k. Sądu powiatowego. 
Mielnica, 3 marca 1898.

L. 6800 [2344 l - 3 [
Nieznanych z życia, nazwy i miejsca 

pobytu prawonabywców Jana Kostyszyna do 
1/10 części realności nr. 287 na Łanach w 
Stryju wyk. hip. 1. 1102 ks. gr. gm. miasta 
Stryj zawiadamia się, iż wskutek wniesione- 

dnia 29 marca 1893 1. 6800 przeciw nim 
irzez Józefa Speeiała pozwu o uznanie wła­

sności 1/10 części realności i zaintabulowa- 
nie jej na własność powoda celem bronienia 
)raw pozwanych ustanowiono kuratora w 

osobie adw. dr. Aichmullera ze Stryja wy­
znaczając w sprawie tej termin do rozprawy 
na dzień 17 maja 1893 godz: 9 rano i wzy­
wając pozwanych, aby przed terminem tym 
kuratorowi środków obrony dostarczyli lub 
innego zastępcę sądowi wskazali.

0. k. Sąd powiatowy.
Stryj, 29 marca 1893.

2867 [2336 1 - 8 ]
C k. Sad obwodowy jako Trybunał 

firmy Abeles et Sohn postępowano »■*.»% 
zacyjne co do wekslu z daty Kraków, 18 
września 1890 z terminem wypłaty w dniu 

grudnia 1890 przez pana Leona Elstera 
akceptowanego na kwotę 197 zł. 80 ct. aw. 
na własne zlecenie firmy Freylich & Wadler 
opiewającego co do którego tutejszo-sądowy 
nakaz zapłaty z dnia 8 stycznia 1891 1. 144 
wydanym został i wzywa przez edykta ka­
żdego posiadacza tego wekslu, aby go w ciągu 
dni 45 od dnia ostatniego ogłoszenia edyktu 
w „Gazecie Lwowskiej" tutejszemu sądowi 
jrzedłożył, gdyż w przeciwnym razie weksel 
ten za urn rzony uznanym będzie.

0. k. Sąd obwodowy.
Rzeszów, 30 marca 1893.

[2312 1— 8]
k. Sąd powiatowy w Bóbrce usta­

nawia w sporach sumarycznych Samuela 
Kirschnera przeciw nieznanym z miejsca 
pobytu Iwahowi i Michałowi Korsakom, Ja- 
kóbowi Bismajer i ich tudzież Jakóba Matu­
szyńskiego spadkobiercom o wykreślenie : 
karty ciężarów ciała hipotecznego 1.11 gmi 
ny Przemyślany sum 300 zł., 48 zł 9 ct. 
180 zł. mon. konw. dla wszystkich pozwa­
nych celem doręczenia pozwów i zastępywa­
nia w sporach kuratorem ad actum Teodo­
ra Brzuchowskiego z Bóbrki odsyłając ich 
do przepisu § 512 us.

Bóbrka, dnia 6 kwietnia 1893.

L. 912 [2805 1—8;
Jan  Kulka z Sidziny, syn Wojciecha 

Katarzyny, urodzony 6 maja 1833 wydali 
się przed około 46 laty na Węgry, gdzie 
miał być za zbrodnię skazany, w więzieniu 
Also Kubin osadzony i gdzie miał po odcier­
pieniu zaś kary pozostać.

Gdy niewiadomo jest czyli Jan  Kulka 
żyje lub gdzie jego miejsce pobytu, przeto 
wzywa się każdego, ktoby o życiu lub śmier 
ci Jana Kulki m iał wiadomość, aby sądowi

1717 [2358 1 - 3 ]
C. k. Sąd obwodowy w Jaśle w spra­

wie egzekucyjnej Galicyjskiej kasy oszczę­
dności we Lwowie przeciw Joanecie Groak, 

ózefowi Abramowiczowi i śp. pto 25000 zł. 
ustanawia dla niewiadomego z życia i miej­
sca pobytu Abramowicza, oraz tegoż spad­
kobierców również z życia i miejsca pobytu 
niewiadomych kuratora w osobie adwokata 
dr. Wiedigera z substytucyą adw. dr. Stein­
hausa w Jaśle.

Poleca się zatem Józefowi Abramowi­
czowi, oraz tegoż ewentualnie spadkobier­
com, aby ustanowionemu kuratorowi potrze­
bnych do zastępstwa informacyi udzielili, 
ub innego zastępcę sobie obrali, gdyż ina­

czej skutki z zaniedbania tego wynikłe sami 
sobie przypiszą.

Jasło, 30 marca 1893.

L. 5943 [2359 1 - 3 ]
O. k. Sąd obwodowy w Jaśle wzywa 

na skutek prośby Henryki Kierniekiej de pr. 
" listop ad a  1892 1. 5458 posiadacza książe­
czki wkładkowej Towarzystwa zaliczkowego 
w Krośnie n r 1415 na 49 zł. opiewającej, 
by takową w okresie 1 roku, 6 tygodni i 8 
dui licząc od dnia trzeciego umieszczenia 
tego edyktu w Gazecie Lwowskiej tem  pe- 
pewniej tut. sądowi przedłożył, gdyż wrazie 
przeciwnym takowa za umorzoną i nieważną 
uznaną będzie.

Jasło, 11 marca 1893.

L. 336 [2325]
Wydział krakowskiej Izby adwokackiej 

„e do publicznej wiadomości, że p. dr.
Samuel Goldmann z dniem 11 kwietnia 1893 
wpisany został w listę adwokatów z siedzi­
bą w Krakowie.

Z Wydziału Izby adwokackiej. 
Kraków, dnia 12 kwietnia 1893.
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Z. 2715 (2?48 8— 3)

Das k. k. Kreis- ais Handelsgericht 
in Tarnopol gibt bekannt, es sei im Regi­
ster fur E raeibs- and Wirthschafts-Genos- 
sensehaften be i der eingetragenen Firma 
Credit Bank in (Jzortków registrirte Genos- 
sensehaft mit bescbrankter Haftung in Li- 
quidation — eingestragen worden, dass lant 
Besehlusses der ani 11 Februar 1898 abge- 
haltenen Generalyersammlung die Liąuida- 
tion ais beendet erkannt wurde, und die be- 
stellten Liquidatoren Berisch Meinharth, 
Chaim Ber Fnedlander und Seimoel Roten- 
streich ihres Amtes enthoben worden sind. 

Tarnopol, 27 Marz 1898.

L. 8299 [2800 8 -  3]
Zawiadamia się Magdalennę Młynar- 

kiewiczową, Jana Kuśnierza i Maryannę 
Tworkową z miejsca pobytu niewiadomych 
że przeciw nim wniósł Walenty Ruta po­
zew de praea. 20 marca 1893 l. 3299 o 
uznanie i zaintabulowanie prawa własności 
do posiadłości whl. 91 gin. Padów zpn. że 
kuratorem ich ustanowiono adw. dr. Brzes­
kiego w Mielcu a do rozprawy wyznaczono 
term in na dzień 17 maja 1893 o 9 rano. 

Pozwani mają udzielić kuratorowi in-

i

formacyi, albo ustanowić 
mocnika.

C. k. Sąd powiatowy. 
Mielec, dnia 21 marca 1893.

pełno-

L. 296 [2247 3 - 3 ]
C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu za­

wiadamia niewiadomą z miejsca poby tu  Per­
lę Weledniker. że na prośbę Jona Ander- 
litschki przeciw niej nakaz zapłaty sumy we­
kslowej 110 zł. a. w. z pn. pod dn iem  17 
grudnia 1892 do i. 18608 w ydano i że ta 
kowy ustanowionemu dla niej kuratorowi a 
dwokatowi dr Delinowskiemu d ręczono.

Wzywa się zatern niewiadomą z miej- 
sea pobytu Perlę Weledniker, ażeby możliwe 
środki obrony kuratorowi podała, albo sądo­
wi innego zastępcę wskazała, gdyż w razie 
przeciwnym sprawa ta z kuratorem wedle 
ustawy przeprowadzoną będzie.

Tarnopol, dnia 14 stycznia 1893.

Doniesienia prywatne.

Portiery, firanki koronko 
węjn]au0,j jĄvwiijj
łóżka; Kocyki na 
łóżka flaaelo e i 
wełniane; Kot  
dry pikowe i wa­

towane, oraz 
przedmioty de 

koraeyjne w 
wielkim wyborze 

i najtańszych 
eonach, 

p o l e c a

M A G A m  A U  I z O U Y R E
we Lwowie plac Kapitulny 1, 3.
Filia w Krynicy pod „Orłem“.

Cenniki gratis i franko. 436

Józef Friedlander
fabryka maszyn i narzędzi rolniczych 

we Wiedniu,
poleca na nad­
chodzący se­
zon swe znako­
mite wyroby 
patentowane 

jako
siew niki, 

pługi, brony 
walce, 

sieczkarnie
etc. etc.

Nadzwyczaj dogodne warunki spłaty. 
Cenniki opłatnie i darmo.

Zastępca na Galicyę

Julian Topolnicki
we Lwowie, ul, Pańska 13. 

Skład wzorów tamże. 381
Poszukuje się agentów na prowincyę.

Kundmachung. 583

Prasy na siano
do użytku ręcznego, stałe 

i rw.ihome, nainnwsz 
konstrukcji. Do uży* 

cia 'także do p raso ­
w an ia  słom y, ln u , 

odpadków  p ap ie ­
ru , k ła k ó w  i wie 
lu innych mile 
ryj dostarcza fa 
bryka uarzędzi 

roiniczych
Pb- M ayfarth i Spółka

W iedeń I I ,  T a b o rs tra s s e  76. 281
Katalogi daremnie. Zastępcy poszukiwani

Das Comite der Wolf Kessler’sehen 
Heirats-Ausstattungs-Stiftung gibt bekannt, 
dass im Jahre 1893 eine Heiratsausstattuog 
aus dieser Stiftung an arme israelitische 
mit dem Stifter yerwandte Madchen im Al- 
ter roń 15 bis 30 Jahren zu yerleihen ist.

Die Bewerberinen haben ihre Gesuche 
laugstens binnen 30 Tagen yon der dritten 
Verlautbarung dieser Kundmachung in der 
„Gazeta Lwowska11 gerechnet, beim Rabi- 
nate zu Żurawno eiDZureichen, und folgende 
Nachweise beizubringen :

1. iiber ihr Alter, ihren Geburtsort 
und ihre Zustandigkeit;

2. iiber ihre Yerwandschaft mit dem 
Stifter Wolf Kessler;

3. iiber ihre Arm S-b;
4. iiber ihren unbescholtenen Lebens- 

wandel;
5. iiber ih re  allfallige E lternbsigkeit.

Pinkas Horowitz,
Rabiner in Źurawno

Ogłoszenie,

S a a l  B i r n b a u
Lwów, ulica Kazimierzowska 12

polece swój obfity zapas

to w a ró w  żelaznych.
a mianowicie: 391

trawersy, szyny kolejowe, żelazo sztabowe, blacha cynkowa i pocynkowana, 
abortury, klozety i kompletne okucia do wszelkiej budowy.

L Ł i i i  LelerŁ-C m oiM ssy m m

W dniu V6 kwietnia 1893 o godz. 
3 po południu odbędzie się w sali po­
siedzeń Towarzystwa zaliczkowego w 
Drohobyczu XIV. zwyczajne

Ogólne Zgromadzenie
Towarzystwa handlu skór w Drohoby­
czu Stowarzyszenia zarejestrowanego 

z ograniczoną poręką. 
Porządek dzienny:"

1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czyn­
ności i rachunków za rok 1892

2. Wniosek komisyi kontrolującej 
o udzielenie Dyrekcyi absolutoryum z 
czynności i rachunków za czas od 1 
stycznia do 31 grudnia 1892.

3. Wniosek komisyi kontrolującej 
o** do rozdziału' czystego zysku za rok 
1892

4. Zatwierdzenie wyboru 3 członków 
dyrekcyi i 1 zastępcy.

5. Wybór 3 członków Bady nad 
zorczej w miejsce ustępujących w myśi 
§. 19 statutu 

Drohobycz, dnia 13 kwietnia 1893.
Dr. Wiktor Lechowski, prezes.
Karol Wicenty Szufa, sekretarz

L. 224 (2277 1 - 3 )
Der gefertigte Verwaltungsrath gibt sich die Ehre, die Actionare der k. 

k. priv Lemberg-Czeruowitz-Jassy Eisenbahn-Gesellschaft zu der Samstag, 
de es. 29 . A p r ll 1893, um 10 Uhr vormittags im Saale des Ingenieur- 
und Architektem Vereines in Wien (Eschenbachgasse 9) stattfinden

XXXV. (ordentlichen)
General- V  ersammlung

einzuladen.
Geg&nstarcd der Uerhandlung sind;

1. Bericht des Verwaltungsrathes uber die Greschaftsfuhrung im Jahre 1892.
2. Bericht iiber die Ergebnisse des durch die k. k. G-eneral-Direction der 

ósterreichischen Staatsbahnen gefiihrten Betriebes der ósterreichischen Linien 
im Jahre *892.

3. Bericht des Bevisionsausschuses iiber den Bechnungsabsehłuss pro 1892.
4. Antrag des Verwaltungsrath es iiber dieVerwendung des Beinertragnisses.
5. Wahl des Bevi8ionsausschusses.
6. Erneuerung des Verwaltungsrathes.
Jene Herren Actionare, welche der GreueraL-Versammlung beiwohnen oder 

ihr Stirnmrecht nach Massgabe der Statuten ausiiben wollen, habęn ihre  
Actieu h i s  inelusiye 21. Ajpdl 1893 in W ien  bei der k. k. 
privilegirten ósterreichischen Landerbank, in H ra* bei der Steiermarkischen 
Escomptebank, in JLemberg bei der galizischen Aetien-Hypothekenbank, 
in JKrakan, €z«rnowitz oder Tarnapol bei den Filialen dieser 
Bank, in H e r ! f u  bei der Berliner Handelsgesellschaft oder der Deutschen 
Bank, in Frank furt a. Tl. bei der Deutschen Vereinsbank, in Stuttgart 
bei der Wiirttembergischen Vereinsbank, in JParis bei der Banąue Imp. Roy. 
Pririłegiee des Pays Autrich ens Succursale de Paris, iu Ł#udou bei der 
Anglo-Austrian-B ńk mittelst doppelt auszufertigeuder Oonsiguationen (wozu 
Błanquette bei den genannten Oassen unentgeltlich yerabfoigt werden) zu er- 
legen und erhalten mit der Empfangsbestatigung hieruber die Legitimations- 
karte zur General-Versarnmlung.

lin Vertretungsfalle miissen die auf der Riiekseite der Legitimationskarten
! yoY-ftdrnftkten VoJI mach tan fliffenhaT dio1 j-in.Wfarłi^ł ooourLm.

Wien, im Apnl 1893.
__________Per Ver waltungsrath.

Konkurs .

@ 0 0 0 0 0 0 0 0 0 1 ^0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 ^

Z Najwyższego polecenia # J e p  c. i k. Apostolskiej
Bogato uposażona, a przez c. k. Dyrekcyę loteryj gwarantowana

X V I .  L O T E R Y A  P A Ń S T W O W A
dla wspólnych celów cywilnych i wojskowych.

3.135 wygranych w ogólnej kwocie (70.000 złotych,
mianowicie:

1 główna wygrana na 60.000 zł. z 2 poprzednimi i 2 następnymi wygranymi po 
500 zł., 1 wygrana na 30.000 zł, z 1 poprzednim i 1 następnym wygranym po 250 
zł., 2 wygrane na 10.000 zł., 10 wygranych na 1.000 zł., 15 wygranych po 500 zł,, 
100 wy grany p 100 zł., nareszcie wygrane ze seryj w łąeznej kwocie 30.000 zł'

Ciągnienie nastąpi nieodwołalnie dnia 22 czerwca 1893. 
Ł » s  k o s z t u j e  2  ark w .  a .

Bliższe szczegóły za,vie:a plan gry, który wraz z losami w oddziale dla loteryj państwowych 
miasto, R ieŁergrss,; nr. 7, II  piętro, Jakoberhof, tudzież w licznych mi jsc-ach sprzedaży losów 

_ _ _ _ _ _  bez płatnie otrzymaó można.
, , L osy  przesy ła  się  tkanko.

W irdm , w marcu 1893
*  c. I ł .  D y rek cy i loteryj państw ow ych.

Oddział loieryi państwowej. 535

m

584

Dyrekeya galic. Towarzystwa kredytowego ziemskiego we Lwowie ogłasza niniei- 
szeru konkurs na następujące posady:

1) lik w id a to ra  zarazem  k o n tro lo m  k a sy  z roczną płacą 1800 zł. do­
datkiem na pomieszkanie 600 zł. i prawem do dwóch pięcioleci po 200 zł

i w ,ic>’« l6 w  *• h , a *.V z roczną płacą 1400 zł dodatkiem na pomie­
szkanie 500 7.1 . i  prawem do dwóch pięcioleci po 150 zł.

3) ewentualnie na opróżnić się mogące przez posunięcie do 1. klasy posady ofi- 
r y a l o w  I I .  k l a s y  z roczną płacą 120') zł. dodatkiem na pomieszkanie 500 zł i pra­
wem do dwóch pięcioleci po 150 zł. ‘

4) p ięc iu  adjunktów  I .  k la sy  z roczną płacą 1000 zł. dodatkiem na pomie-
s?.kaiłK 400 zł. i prawem do dwóch pięcioleci po 150 zł.

b) ewentualnie na opróżnić się mogące przez posunięcie do 1. klasy posady ad- 
j u n k t ó w  IX . k l a s y  z roczuą płacą 800 zł. dodatkiem na pomieszkanie 400 zł i p ra­
wem do dwóch pięcioleci po 150 zł. '

6) assysten ta  - praw nika I .  k lasy  z roi zną płacą 800 zł. dodatkiem na po-
mieszkanie 201) zł. i prawem do dwóch pięcioleci po 100 zł.

7) trzeck assysten tów  X. k la sy  z roczną płacą' 700 zł. dodatkiem na po­
mieszkanie 20 zł i prawem do dwóch pięcioleci po 100 zł.

8) czterech assysteu tów  X I. k la sy  z roczną płacą 600 zł. dodatkiem na 
pnmieszKanie 150 zł, i prawem do dwóch pięcioleci po 100 zł.

Do wszystkich powyższych posad przywiązane jest prawo do emerytury, jednakowoż 
na podstawie przepisów, dopiero przez ogólno Zgromadzenie uchwalić sie mających to 
tez kandydaci w podaniach wyraźnie oświadczyć winni, że uchwalić się mającym Drzeni- 
soin emerytalnym w zupełności się poddają.

Kandydaci na powyższe posady, pośród których, pierwszeństwo mają osoby w służ­
bie galu*. Towarzystwa kredytowego ziemskiego pozostające, wykazać się w in n i:

a) że osiągnęli lat 18, a nie przekroczyli lat 40 wieku,
b) z dotychczasowego zatrudnienia,
c) z nieposzlakowanego i ściśle honorowego postępowania,
d) z dobrego stanu zdrowia,
e) z uporządkowanych stosunków majątkowych,
f) z ukończonego z dobrym postępem wyższego gimnazyum lub wyższej szkoły real­

nej ałbo tez szkoły handlowej państwowej iub krajowej, lub wreszcie równorzednee-o 
naukowego zakładu wojskowego, a to odnoście do posad od 1, 2, 3 4 5 7 g go 
do stałych już urzędników Towarzystwa, u których rozchodzi się 'jedynie o awans do 
wyzszej klasy lab kategoryi, przedkładania dowodów pod a, b, c, d, f, wyszczególnionych 
wymogow me żąda się. J

Kandydaci na posadę pod 6 wymienioną, wykazać się mają ukończeniem studyów 
prawniczych i złozemem wszystkich trzech egzaminów teoretycznych lub uzyskaniem do­
ktoratu praw na jednym z uniwersytetów państwowych.

g) wszyscy kandydaci na posady pod 1, 2, 3, 4, 5, 7 i 8, wymienione ze złożo­
nego przea konusyą rządową egzaminu z rachunkowości,

h) wreszcie wszyscy kandydaci na posady pod 1, 2, 3, 4, 5, 7 i 8 ze żłożonewo 
egzaminu kwalifikacyjnego dla urzędników rachunkowych i kasowych Towarzystwa k r Pd v .  
towego, zae kandydaci na posadę pod 6 wymienioną z takiegoż egzaminu dia urzędników 
prawników, artykułami 5 i 6 regulaminu służbowego określonych.

Podania zaopatrzone w dowody posiadania wszystkich wyżej wyszczególnionych wy­
mogów wnosić należy najpóźniej do 31 maja 1893 do Dyrekcyi galic. Towarzystwa kre­
dytowego ziemskiego we Lwowie, oddając je  w Sekretaryacie.

Z Dyrekcyi galic. Towarzystwa kredytowego ziemskiego 
Lwów, dnia 12 kwietnia 1893.
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IH m tro w a n y  cen n ik

fortepianów, pianiu, harmonium, instrumen­
tów m chaniezuyeh, arist< nów, herophonów, 
symfonionów etc. wysyła na żądanie bez- 

płatnie i franko 590
Skład Stanisława Hoszowskiego

Lwów, ul. Ossolińskich 1. 12 (dom własny).

LEOPOLD LITYŃSKI
Lwów, ul. Kopernika 1 2.

Wszelką desinfekoyą
en gros i en detail 

K w as k a rbo low y  „.ystaliezny i 
surowy.

W apno karbo low e,
Hysot, S i a r k a  i i  żelazowy itd.

poleca najUire.i 088

Leopold Lityński
w e Lwowie ul. Kopernika 2.

N a jn o w s z e
materye wełniane kolor, 
i '•/.;?rne, voil de lain, ba­
tysty d prania, lewantyny, 
satyny, zefiry i materye

jedwabne
poleca w wielkim wyborze
magazyn nowości

Wilhelma Sydora
we Lwowie,

plac Maryacki I 4
Próbki na żądanie franko.

587

Z a  4  c t .  można mieć w przeciągu 
15 do 25 minut 

k ą p ie l  w dom u
kto kupi wannę lub 
kanapkę z aparatem  
ulepszonym  do ogrza­
nia wody. — Wanny 
blaszanne lakierowane ' 
wanny cynkowe połą 
ozime z tu»zem, poko- i 
,jowe tusze, pokojowe j 

parnii kuracyjne. 
Klozety pokojowe p<- zł. 9, lodownie  

pokop we poliWowane.

F .  B O U B D O N  “
Lwów, ulica Jagiellońska 1. 9.

Na żądani cenniki gratis i franko.

Dla amatorów fotografii
wszelkie przybory 

jako to : 
p a p i e r  

albuminowy, 
celuidynowy, 
ciecze, szkia, 

c h e m i k n s l i ^  
i t d. 

ruają na składzie 
po najtańszych 

cenach

H a m e l  i  F e ig e l
Lwów, ul. Kopernika 2 1 .578

Świeża wiosenna bryndza
poi ea handel 595

Karola Bałlabana
Niijnot s/.e francuskie t an­

gielskie parasolki (En tous 
, caa) welomki najmodniejsze 

ręŁ iwiezki duński » " i do- 
kie gla=-e; fartuszki damskie I 
i d/n eiuue, , oń-zoehy i - j -1
roby pończoszko ae.

Osobny oddział najmodniej 
szych bluzek jud abm eh, . 
wełnianych i satynowych wszy- i 
stko w baidzo wielkim wy bo 
, Ze-, sukienki i p łaszczyki, 

„  dziecinne, oraz płaszczyki do : 
' noszenia, cza eezfei i kapnzki •

w  .... helgulaudzkie w najświeższych
fasoua h; bielizna damska, męska i dziennna -e 
wielkim wyborze i po bardzo niskich cenach.

W i f t i S l i S  A U  L O U V M E
Lwów, plac Kapitulny 1. 3.

Filia w Krynicy pod „Orłem“. * 0
Cenniki gratis i  franko. _______

500 koron w  złocie
gdyby C r e m e  G ro  li  d i  nie usunął wszy­
stkich nieczystości skóry, jak piegi (damy wą­
trobowe, opalenie od słońca, zaskórnik, czer­
woność nosa i td. i zachował cerę aż do s ta ­
rości lśniąco biała i mtodziuehno świeżą. Nie 

jest to blansz ! Cena 60 ct 
Główny skład J. Grolieh w Bernie.

We Lwowie a f t  Z. Ruckera,  w K r a ­
kowie a t. Wiktora Redyka, w Przemyślu D. 
Ludkiewicz, w R .e s /0'>ie J. Scheitter,  w 
Tarnopolu apt. M. Krzyżanowskiego i a-jt. H. 
Kahany, w Stanis ławowie Macury. 524

^apisywaó im. żua przez Lażdą księgarnię 
nagrodą odznaczono w 27 wydaniu wy- 
szh dzieło radcy med. dr. Mullera.

jrestórte M rrreu - 
n s m I  § e x n  1 - S y t i i e u i ,

Przesyłka w kopercie <a 60 ct w znaczkach 
listowych. 407

Edward Bendt, Brauusehwcig.

Tinct. capsici compos.
(PairuExpeller),

wyrobu Praskiej apteki Richtera,
powszechnie znany bole uśmierzający 
środek do nacierania, można 
dostać w wielu aptekach po 
cenie złr. 1.20, 70 i 40 kr. za 
butelkę. Przy zakupnie należy 
być bardzo ostrożnym i przy­
jmować j e d y n i e  flaszki z 
ochronną marką „ k o t w i c ą 11
jako prawdziwe. — C e n t r a l n y  s k ł a d :  

Apteka Richtera pod Złotym lwem
w— w  P r a d z e .

CHOROBY PIERSIOW E.

pp. GRIM AULT et Cie. Aptekarzy 
Syrop ten powszechnie zalecany przez 

lekarzy, nad r skuteczne sprawia dzia­
łanie w chorobach płuc, oskrzeli pier­
siowych; leczy najuporcsywsze katary, za 
gaja tuherkuły płucne u suchotników; 
powstrzymuje krztuszenie się i zanosze­
nie w nieustannem kaszlaniu , tak ruzps- 
CKiiie nieznośnego dla chorych Pod jego 
d/iułanieni pocenie się nocne ustaje, ape­
tyt zwiększa się i chory odzyskuje szybko 
zdrów e
SKŁAD i Paryżu, 8 ulica Viv:emie i w głó­

wnych aptekach. 12)
Dostać można we Lwowie: w aptekach pp.

Mikobsclia, Ruckera, Wewiórskiego,  lepiii-
skiego i Beisera.

l Bi l p e e  &  M o ś c i c k i ,  Lwów, ul. Trzeciego Maja 1. 2 .
Komisowe składy hurtowne towarów tylko najlepszej jakości. 

H e r b a t y  K akao w proszku
firmy Wogau & Spółki w Moskwie. F- Korffa & Spółka — Delft-Ainsterdam.

, a  5  a *  y C zek olady Amedće Kohler & Syn,
po godłem „SYRYUSZ“ hosanna i Menier w Paryżu.

Koniaki w yb orn e.

W a ż n e  d l a  P a ń !

A N N A  L A U  zam. L A C H S
modniarka we Lwowie,

B j  n e k  1. 1(» i 1. 1*5 p a r te r  i n a  p ie r w  s* e iu  p ia ir z e
polem, SziillOWIlcj Publie/.liośei |. ,o ią

pracownię i magazyn kapeluszów damskich i dziecinnych
jaffoteż różne towary aksamitne i jedwabne, koronki, wstążki i różne 
towary modne, naigustowniejsze ubrania do kapeluszów damskich, oraz 
bieliznę męską i damską, gorsety, kaftaniki trykotowe i wielki ybór 

obuwia damskiego oraz kaloszy po najtańszych i stałych cenach.
Przyjm uje się kapelusze do ubrania i przerabiania. 590 i

® J A N  W A Ż N Y
(C  ulica Czarnieckiego I. 2 we Lwowie
gf handel kolonialny, delikatesów, win, wódek, sprzedaż tytoniu, cygar, 
r r  marek pocztowych, stempli oraz sprzedaż drzewa opałowego i węgli

kostkowych pruskich. ^
Polecam Szanownej P. T. Publiczności wyż wym ienione a r tyku ły ,  j a k  również 

oznajmiam, że U ł

Se w  restauracyi i pokojach do śniadań 507
—  —  hand lu  zna jdu jących  się zaprowadziłem  oprócz innych  piw flaszkowych, juko

1 1 n r ,  C L 'i  n / T T i  1 r J 7 A « ’ o l n ‘ n r t .  .  . • _____ 1 ' _____   . I? I ITk CJ 1 / I Li ł t o i l / i n o n , ,    Ł _______
^rZy   "  - r - - Ł _______ ^ ,
to: pilzneńskiego, lwowskiego, okocimskiego, piwo okocimskie najlepsze eksportowe, 
przewyższające dobrocią wszystkie inne piwa nu miary i szklanki także przyjmuję. JM

jg  Abonament na obiady miesięczne od i 2 zŁ  i wyżej.

P e w n ą  pom oc przy
i* e  n  na at t  w ® m i  ©

^  ogólneui osłabieniu  nerwowem , n ew rala ii. Kiellina .. ..... ... « ... nn1'..1,ł __

bKie ~ r - - j  - - - - -  >cem unac się dajicy
gadano de Troterawania do «ż>tkue lek tryczny  P  „  w łasnegoSystemu p r o r  dr. To lta ,

. ^ ! 0,iii. Q- Reuem 1890 r„O izoaetony dyplomem
tireiniowauY wielkim . , r .  —““> tiuiym meai
hytrieni-znej wystawie w ^ U w T a d z e  "  U)' m medale“

ieikim srebrnym 'medalem w Wely 1890," doTym medalem ,a

Pros.ektrt z
*---  - ■ 9VZ

świadectwami można otrzymać b-zpłatnie od właśe. przywilej 
J. Angenfelda w YNiedmu I, Schulerstrasse 18.

R .  D I T M A R
we Lwowie plac Mariacki 1. 9.

otworzył d la wygody swoit h odbiorców

F i l i o  i k ł u d u  u a i t y ^ S
ulica TnbanalsUa i. 10 pod B koronami

i sprzedaje tam że tak  jak  na głównym składzie

I I itr n a f r v  salonowej podwójnie rafinowanej . . .  21 etlitr  narty s j i o n c Y ^  pJ w6jnir rsiAnowsinfij . . 19 et-

” ” b e z p i e c z e ń s t w a  B .  D i l m a r a ....................... 3 0  c t .
„  „ h  ur2V 'jednorazowym odbiorze lub przedpłacie 10 lit:ów, 2 et. na litrze.

P *P rzy  odbiorze w beczkach (około 140 kilo) s.osowny rabat.
Beznlatna odstawa do domu od 5 litrów począwszy 

Telefon 226
Na żądanie szanownej publiczności zaprowadziłem sprzedaż asy- 
gnat na naftę, okazaniem których wydawaną będzie nafta w 
składach moich: ulica Sobieskiego i Trybunalska.

A 1 z

Filia s k ła d u  n a f t y  u l .  T r y ł m u a i t a



Pota sie laii wii Ludwika Stadtmtlllera te Lnń
D robne  ogłoszenia

od wyrazu petitem  centa, tłustym  
petitem 2 centy.

Od 1 stycznia 1893 zaprowadzamy niniejszą 
rubrykę w inseratowym dziale po 1 cencie słowo 
drukiem petitowym, po 3 centy od słowa tłustym 
petitem lub jego miejsca. 62

R ządca ekonomiczny w wieku 36 lat, żo­
naty, z 16 letnią praktyką w postępowych go­

spodarstwach z powodu sprzedaży majątku, którym 
ostatnimi czasy zarządzał poszukuje niniejszem od­
powiedniej posady. Bliższych informacyi udzieli z 
grzeczności Wny Stanisław Żurowski w 
Podiiajcacli p. Rudki. 504

Miechy kowalskie wyrobu krajowego, 
silnej budowy po zł 28 

poleca Piotr Chrząstowski, handel ż e ­
lazny we Lwowie, plac kapitulny 1. 1

(naprzeciw Katedry). 215

Na s p rz e d a ż

S Z C Z A W N I C A
Z a k ła d  zdrojo wo-kąpiclowy

skutecznie działających
(-kąpielow y i k lim atyczny w pow iecie now otarskim , z 7 zdrojam i silnej szczaw y sodow o-slonej i  sodow o-żelazistej.

. . . . we wszelkich nieżytach (katarach) tak narządu oddechowego jak i narządów trawienia, w długotrwałem zapaleniu płuc i 
dmie (astmie), przy wysiękach opłucnej, w początkach suchot, w chorobach dróg moczowych, w chorobach kobiecych, niedokrewnośei, błędnicy.

7 n 9 .1 rn tn iitl. O-Aralra. Irlim niT Tonno r» t n A  . ^ 1 ___1 *   J  ~  .1 T\____1 - r. -i 1 • ; « .1 ^ fZ a lrlf .d n  fPi crZnakomita górska stacya klimatyczna z orzeź viająeem powietrzem. 
Kuracya mleczna, żętyczna i kefirowa.
Pierwszorzędna wziewalnia solankowa i balsamiczno-igliwiowa.
Zakład wodoleczniczy, kąpiele mineralne i rzeczne w bystrym Dunajcu. 
W szelkie urządzenia postępowe, 1200 pokoi dla gości, niektóre z kuchniami 
W  I. sezonie do 20 czerwca i w I I I  po 20 sierpnia, oraz w porze jesien­

nej i zimowej mieszkania zakładowe o ł/3 część tańsze przy najmie dziennym. 
W  sezonie II. uwolnienia od taksy zniesione.
Ze wszystkich linij kolejowych dojazd do staeyi w Starym Sączu, skąd

drogą malowniczą wśród gór nad Dunajcem, 41 kpom. do Zakładu (5 godzin 
jazdy, odpoczynek w Eąeku. — Poeztowóz, powozy i wózki według taksy.

Lekarz zakładowy dr. W ł. Ściborowski i 7 innych lekarzy udzielają 
chorym porady.

Wody ze zdrojów Józefiny, Magdaleny i czystej szczawy Jana  na g łó ­
wnym składzie H. Mattoniego w Str. Sączu, we wszystkich aptekach i hau- 
dlach wód mineralnych. 459

Prospekta rozsyła bezpłatnie i zamówienia na mieszkania przyjmuje 
Zarząd Górnego Zakładu. F . W iśn iew sk i.

T
cztery majątki ziemskie:

1) w powiecie horodeńskim, o dwóch folwar­
kach, 1000 morgów roli, 200 morgów lasu bukowego 
i grabowego, 105 morgów łąk, dwór i budynki gospo­
darcze murowane, młyn, gorzelnia

2) w powiecie horodeńskim 880 morgów roli, 
70 morgów łąk, dwór murowany, park, budynki go­
spodarcze murowane. M ajątek ten może być także  
w ydzierżaw iony.

3) w powiecie horodeńskim 520 morgów roli, 
40 morgów łąk, budynki dwerskie i gospodarcze w 
bardzo dobrym stanie,

-  4) w powiecie kołomyjskim 1058 morgów roli 
120 morgów łąk, dwór murowany z parkiem, budynki 
gospodarcze murowane, gorzelnia z aparatem naj- ! 
nowszej konstrukoyi, osobny dworek dla dzierżawcy, i 

Kamienica we Lwowie 
trzypiątrowa, o dwóch frontach, obok ogrodu poje- 
zuickiego. Bliższych wyjaśnień udziela i oferty przyj- ! 
muje kancelarya  adw okata d r. W łodzim ierza j 
K roslńsklego w e Lwow ie ulica Mickiewicza 1 6 

II. piętro. 594 |

n tk i  cygar etowe
n i e f e l e j o n e !

z najlepszej b ibułki francuskiej
lO O O  s z t u k  o d  1  z ł .  380

F a b ^ r k a  R MOISftO b .S Ł .
Opakowanie gratis. Przy odbiorze 5000 sztuk franko.

Lwowskie laboratoryum chemiczne świa­
dectwem z dnia 30 marca 1892 do 1. 19148 
stwierdziło, że jedynie

li cmretowe ifflejoi
wyrobu

S. W. Niemojowskiego
są znakom ite i zupełnie zdrowiu  

nieszkodliwe.
Nabyć można w sklepach 

S. W  NIEMOJOW SKIEGO 
w e Lwowie, nl. Teatralna 3,

,, ul. Jagiellońska 6, 
w  Krakowie- Sukiennice 28, 

oraz we wszystkich znaczniejszych handlach 
i trafikach. '  258

Ostrzega sią przed licznemi naśla- 
downictwami.

W ysyłka na prowincyę odwrotnie, opako­
wanie gratis przy odbiorze 5000 sztuk franko.

Sławne na całym  świecie
klatawskie goździki cudowne

wszędzie, gdzie były na wystawach, tylko 
pierwszymi nagrodami ozdabianemi, w W ie­
dniu 1892 czterema wielkiemi srebrnem i me­
dalami, 3 nagrody honorowe w złocie i sre 
brze — Polecam moje wielkie o silnych ko­
rzeniach, tego roku na pewno kwitnące goź­
dziki ,  a to 12 gatunków po 2 zł. 50 ct., 25 
rodzajów 5 zł., 50 gatunków 9 zł. 50 ot., 100 
gatunków 18 z ł ,  te same w pięknej mięsza 
ninie 100 sztuk 8 zł., 50 sztuk 4 zł. 50 ct.. 
dalej bogaty wybór renomowanych pelargonij 

wszelkiego rodzaju, fuksyj, róż i georginij.
K atalogi na żądanie bezpłatnie.

J ó ze f W a lte r ,
speeyalny chodowca goździków w Klattau.

545

BENEDYKT K0PERNICKI
o p tyk  i  m echanik „pod K opernikiem 44

Lwów, plao św . Ducha 412
(ul. Teatralna J. 6 naprzeciw głównego odwachu),

poleca w w iel­
kim wyborze i po 
cenach najtań­
szych: okulary, 
ewikiery, lornety 
binokle, daleko- 
widze,barometry, 

ciepłomierze. Urządzenie dzwonków elektrycznych. 
Wszelkie reparacye uskuteczniają się najrychlej i naj­
taniej. Zamówienia z prow incji załatwiam odwrotnie

» l

Zdrowie palących!
Senzacyjne tutki nieklejone
S A N I T A  S“

z watą wkładkową 
dra Brunsa,

odpowiadają wszekira wymogom 
hygienieznyin. ■*

W a ta  o d tłu sz c z o n a  z n a jd u ją c a  sią 
w każdej tutce „Sanitas“ wsiąka tłuste 
i szkodliwe soki nikotyuowe, przez co 
papier regularnie i dobrze się pali, i 
przeszkadza wpadnięciu części tytonio­
wych przez karton (munsztuk) do ust.

Łaskawe zlecenia uskutecznia od­
wrotną pocztą. 402

Skład kom isowy tutek „Sanitas“

w e L w o w ie .

z przewodnikiem metodycznym dla nauczycieli 
ułożyła Marya B ie lsk a . Książka ta jest do 
nabycia w e (wszystkich księgarniach jakoteż 
u autorki. Cena bez przesyłki pocztowej 1 zł.

Lwów, Kynck 41 516

Kasy ogniotrwałe
Patent Poliera  & Spółki, dostawcy d la  wysokiego 
c. k . Rządu, kolei żelaznych i domów bankowych 
poleca zastępca dla Galicy! Simon D e -  

gen, we Lwowie, ul. 8>k»tuska 1. 19. 557

Wysoką prowizję, ewentualnie sta­
łą  gażę płacimy ajentom za sprzedaż 

ustawniezo dozwolonych losów na raty. I la u p t-  
s tS d tisch e  W echselstnben-G esellschaft A d le r e t 
Com p., B u d ap est. 388

IWONICZ
1101 O iP

rozpoczął czerpanie 
i rozsyłkę wód. 

Ceny zniżone.
Zgłoszenia załatwia 

D y re k c y a .
555

Jan Ihnatowicz
F a b ry k a  w e L w o w ie , u l. Sykstuska  25. 

S k l e p y  w ł a s . n e :  ul. Kopernika 1 .3  i ul. 
Halicka 1. 11 — F ilie  w Krakowie Sukiennice 

1. 20 i w Czernioweaoh Rynek 1. 12. 
K i g r e t i n s i  

Wyborny środek do natychmiastowego farbowa­
nia włoBÓw na trwały i piękny kolor czarny lub 
eiem ny; jest zupełnie nieszkodliwy i w zastoso­

waniu bardzo prosty. — Cena 1 złr.
Ś rod k i do w yw abian ia  plam :
Orla lin  a , wywabia plamy z kurzu, potu, tłuszczu, 
piwa, mleka, pleśni i t. d. 35 ct. — B tm zolina, 
wywabia plamy tłuste, pokostowe i maziowe 20 
i 30 ct. — E tilln a , wywabia plamy z farb od 
podłogi, flakon 25 ot Ja w e lin a , wywabia plamy 
owocowe i z wina czerwonego, flakon 20 ct. 0- 
k s a l in a , wywabia plamy powstałe z rdzy, krwi 
i atramentu. B ra z y lin a , materye czarne wypło­
wiałe i poplamione prane w Brazylinie odzysku 
ją  pierwotny kolor i połysk pakiet 8 ct. — Qwi- 
la ju ,  do prania wełnianych i jedwabnych mate- 
ryi pakiecik 6 ct. — M ydło żółciow e, do wy­

wabiania plam zastarzałych s/tuka 25 ct. 
Najprzed. czernidło glicerynow e

pachnące do obuwia, dajo piękny połysk miękczy 
skórę i chroni od pękania, pudełko po 5, 10, 20 

30 i 50 ct.
Sm arow idło litew skie

do obuwia i skór, miękczy skórę, czyni ją  nie­
przemakalną i trw ałą, pudełko po 10, 20, 50 ct. 

i 1 zł.
Atrament czarny kampeszowy

nie pleśnieje, uie osadza się, piór nie psuje, jest 
zawsze czarny i płynny i zupełnie nieszkodliwy, 

flaszeozka po ot. 10 15, 2'>, 30, i 50 ct. 
A tram en t n ieb iesk i, fio letow y, zielony i  c ze r­

w ony flaszka 10 i 51 ci.
F arty  do stem pli 

niebieska, fioletowa, czerwona, czarna, flaszeozka 
no 15 cent.

A tra m e n t do znaczenia b ie lizny  bez gum y 
flaszka 30 ct. 444

p j f T  Powyższe wyroby za cenne i doskonałe 
własności zostały wyszczególnione 10 medalami 

zasługi i 2 dyplomami uznania

|<> Jo |<j (4)ó E K 8 3 0 E K I  

„M arjówka“ Zakład wodoleczniczy
k o to  L w o w a  (poczta Lwów). 592

Pięć piętrowych murowanych budynków i jeden parterowy. Wzorowe urządzenia tak działów 
leczniczych jak i pomieszkać (w wielkiej części z werandami i balkonami) wedle najnowszych 
wymogów. W yborna obfita woda źródlana, masaż, elektryzowanie, inhalacye, gimnastyka, kąpiele 
elektryczne, słoneczne i inne wedle potrzeby. Lekarz przebywa stale w zakładzie. Doskonała 
kuchnia, kryty deptak, piękne spacery w parku zakładowym i w lasach przytykających, czytelnia, 
fortepiany, bilard, kręgielnia, gry towarzyskie. Omnibus kursujący stale między Marjówką a 
Lwowem Telefon połączony z si eią telefoniczną m iasta Lwowa. Skromne warunki. Bliższy h 

informscyj udziela i zamówienia przyjmuje Zarząd zakładu wodoleczniczego ,,Morjówka“ .

o  ro |(o  # o |C o |

A n t o n i  E n d e r s
we Lw ow ie Rynek 1. 26,

poleca Szanownej P. T. Publiczności swój w skutek zmiany lokalu
na nowo urządzony liandel towarów drobiazgowych, 

potrzeb do szycia 1 krawiecezyzny damskiej.
Wielki wybór w haftach ręcznych na kanwie i innych m ateriach, wszelkie 

gatunki włóczek i jedwabi do haftów, przybory do robienia kwiatów. 
Najlepsze struny włoskie i niemieckie oraz wozelkie przybory do instru­

mentów muzycznych.
Łaskawe zlecenia z prowineyi załatw iają się natychmiast,
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Najlepszą pościel własnego wyrobu, kołdry,® 
materace, sieuniiii. i t. p. | j

poleca najtaniej ^

J ó z e f  S c h u s t e r  |
Lwów, ul. Kopernika 1. 7. gj

Skład komisowy w po wiato w em Towarzystwie ®
handlowem w Stanisławowie.
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V  'W

h e r b a t y
chińsko-rossyjskiej 

EDM U N D A  R1EDLA
w e  L w o w i e ,

plac Maryaeki i. 10 
poleca ze zbioru majowego 

kilo Congo . . .  u .  l.oO 
„ Souchong czarna . „ 2.—
„ „ zbiór majowy „ 3.—
„ Eaysow czarna . „ 4.—
n Wy siewki herbaciane „ 1.30 

„ i  najlepszych
h e r b a t ............................„ 1.60

Zamówienia z prowineyi^wysyła 
się odwrotną pocztą.

Q&ako"wftS'» - i*

jwyższe odznaczenia na wszystkich wystawach światowych.

W'«jtrwalej posrebrzane nakrycia  
i przybory stołowe, kasetki doj 

wyprawy, serwisy stołowe' 
do herbaty, kawy, nHoa- 

I ozdoby stołowe
od najprostszego do naj-Speeyalae artyku­

ły dla hotelów, re 
stauracyj, kawiarń jak i 
dla pensyj, menaży itd 
Powłoka srebrna jes t na każdej sztu 
ce ostemplowana jak też umieszczone im ię
i natwisko[cHRiST0FLE j i obok umieszcz 

l m arka fabryczna. Jedyne  zastępstw o  s re b ra .

wspanialszego wyko­
nania.

112 srebrn. łyżek zł. 17.— 
j 12 grabków stv:łow. 17.— 
12 nożów „ 17.
12 łyżeczek do kawy 9.— 
12 grabków deserów. 15 — 
12 aoźy deserowych 15.—

12 łyżeczek do mokki 7.— 
1 chochelka do rosołu 5.30 
1 chochelka do mleka 3 20 
1 łyżka jarzynowa . 4.— 
12 podpórek do nożów 8.25 
1 widelec wielki . . 1.50

Po cenach fabrycznych dostać można u
JULIANA STRZELECKIEGO, jubilera, Lwów, Rynek 45.

Z Drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarnieckiego 1. 12 dom Wernera. (Zarządca Wł. J. Weber.) Papier z fabryki papieru J. Fiałkowskich.


